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Uchwała 


o. ogólnonarodowej dyskusji 


Konstyiucji Polskiej 


nad projektem 


` 


Rzeczynospolitej Ludowej 


lując 


Sejm Ustawodawczy. powo- obywateli wniosków. popra- 
Komisję Kunstytucyjną. wek i uwag. uchwala co na- 
postanowił w na.szerszym za- stępuje: 
kresie zapewnić udzial w dy- 1. Projekt Konstytucji Tol- 
skusji nad projektem Konsty- skiej Rzeczyposj alitej Liudo- 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII, Nr 8 


Warszawa, poniedziałek 28 stycznia 1952 r. 


Cena 45 gr 


ART. 59 


3. Organizacja wczasów, rozwój turystyki, 
uzdrowisk, urządzeń sportowych, domów 
kultury, klubów, świetlic, parków i innych 
urzadzeń wypoczynkowych stwarzają m9- 
żliwości zdrowego i kulturalnego u'ypo- 
czynku dla coraz szerszych rzesz ludu pra- 
cującego miast i wsi. 


ART. 72 


2. Organizacje polityczne, związki zawodo- 
we, zrzeszenia pracujących chłopów. zrze- 
szenia spółdzielcze, organizacje młodaież9- 
we, kobiece, sportowe i obronne. s!'ou'arzy- 
szenia kulturalne, techniczne i naukowe, 
jak rótwnież inne organizacje społeczne lu- 
du pracującego — skupiaja obywateli dla 
czynnego ud'iału w życiu politycznym. spo- 
łecznym, gospodarczym i kultura!nym. 
(7 prcjektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej) 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Wielką Kartą osiągnięć i zdobyczy ludu polskiego 


Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta na posiedzeniu Komisji Ronstytucyjnej 


Zakończyliśmy pierwszy, wstępny etap 
. prac nad projektem nowej Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Obec- 
nie projekt ten wchodzi na tory dyskusji 
ogólnonarodowej. 

Jakie zadania mamy w tym okresie do 
spełnienia?” Są to zadania niezwykle ważne 
i odpowiedzialne. 


Winniśmy jak najczynniej włączyć się 
do akcji uświadamiania masom pracują- 
cym — jak wielką, przełomową. historycz: 
ną treść zawiera w sobie projekt nowej 
Konstytucji, jakie znaczenie ma on dla 
całego narodu. 


Konstytucja jest dokumentem o zasad- 
niczym znaczeniu. ustala bowiem podsta- 
wowe zasady ustroju społecznego i pań- 
stwowego, — zasady, którymi kieruje się 
naród i państwo. Ujmuje onatprawa zasad- 
nicze w formę niezwykle zwartych, ści- 


olbrzymiej wagi i rewolucyjnej treści po- 
litycznej i społecznej, która zawarta jest 
w każdym artykule projektu Konstytucji 
i zwłaszcza w całokształcie tego doku- 
mentu. 

Czym jest w istocie swej ten projekt 
Konstytucji, czym winna stać się dla ną- 
rodu nowa Konstytucja Polsxiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej? 

Nowa Konstytucja ma być ujętą w for-, 
mię powszechnego prawa Wielką Kartą 
zwycięskich osiągnięć i utrwalonych na 
zawsze zdobyczy społecznych polskiego 
ludu pracującego, który stał się rzeczywi- 
stym gospodarzem swego kraju, jedynym 
i wolnym twórcą losów narodu, gwaran- 
tem jego rosnącej siłv. niezawodną ostoją 
jego wielkiej przyszłości: W suchych na 
pozór artykułach projektu Konstytucji 
zawarty jest w istocie ogólny wynik 
i bilans wiekowej historii walk klasowych 


wykazał sie 


tucji ludowi pracującemu 
miast į wsi. wszystkim obywa- 
telom. calemu Narodowi. 
Projckt Konstytucji, to pro- 
jekt ustawy zasadniczej nasze- 
go państwa demokracji ludo- 
wej. państwa. w którym rala 
władza należy do ludu pracu- 
jącego miast i wsi. Konstytu- 
cja mieć będzie ogromne zna- 
czenie dla dalszego umocnie- 
nia i rozwoju osiągnięć naro- 
du polskicgo, budującego so- 
cjalizm. — dla dalszego zespo- 
lenia naszego narodu, — dla 
utrwalenia niepodległości | su- 
werenności naszcgu państwa 
ludowego i zwickszenia jcgo 
wkładu w dzicło utrwalenia 
| zde na calym $wiewie. Pro- 
4 dwa Vi «rg Poiskiej u7e- 
czy yposnoliteii ludowej niewat- 
pliwie stanie się przedmiotem 
najzywszego.  bczposredniegov 
zeinteresowania  najszerszych 
mas ludowych. ktore wiedzą, 
że są gospodarzami w swoim 
kraju. — że lo one kształtują 
oblicze swojego państwa. 
że na nich spoczywa odpowie- 


dzialność za dalszy rozwój na- 


rodu, za ustanowienie form 
państwowych oraz praw i o- 
howiązków obvywate skich naj- 
lepicj zabezpieczających wol- 
ność, siłę i rozkwit Ojczyzny. 

Komisja Konstvtucyjna wzy 
wa do najszerszego udziaiu w 
dyskusji nad proicktem Kon- 
stvtucji Po!skiej Rzeczypospo- 
litej ludowej i zwraca sie do 
thrwateli o zgłaszanie wnio- 
«ków. poprawex i uwag do te- 
ko projektu. 

komisja Konstvlucvjna 7go- 
dnie z» Ustawą Konstytucyjną 
z dnia 26 inajaa 1951 r. i w ce- 
lu zapewnienia najdogodniej- 
s$zych warunków dia przepro- 
wadzenia szerokicj. ogólnona- 
rodowej dyvsi.usji. a w szcze- 
gólności dla zgłaszanłtą przez 


wej ogłeszony bedzie w dniu 
27 stycznia 1932 r. 

2. Dyskusja ogo nonaroślowa 
nad ogłoszonym  fFroiektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej trwać be- 
dzie od dnia ogłoszenia pro- 
jektu do dnia 6 kwietnia 1952 
roku. 

3. Wnioski, poprawki i uwa- 


gi do projektu Konstytucji 
Volskiej Rzeczynospolitej Lu- 
dowej mogą być 7;głaszane 


przez obywateli w ciągu całe- 
go okresu trwania dyskusji 
ogólnonarodowej) nad projek- 
tem: 

a) bezpośrednio do Kotnisji 
Konstytucyjnej *(adres: War- 
szawa, Sejm Ustagrodawczy. 
ui. Wiejsica). > «|< => 

b) do prezydiów rad naro- 
dowych gminnych dzicinico- 
wych. miejskie, powiatowych. 
wojewódzkich, lub 

c) do redakcji dzienników i 
czasopism oraz do „Poiskicgo 
radia". 

4. Prezydia rad narodowych, 
redakcje dzicrników i czaso- 
pism oraz „Po skic 
przesylać będą otrzymywane 
od obywateli wnioski popraw- 
ki i uwagi do Komisji Kon- 


stytucyjnej. klóra je rozpa- 
trzy w dalszym toku swoich 
prac. 


RÓ 
Komisja Konstytucyjna wv- 
raża głębokie przekonanie, że 


najszerszy udział mas pracu- | 


jących w ogólnonarodowej dy- 
Skusji nad projektem Konsty- 
tucji l'o'skiej Rzeczypospoidi- 
tej Ludowej przyczyni się do 
wszechstronnego omówienia i 
przyswojenia sobie przez mi- 
liony obywateli zasad nowej 
Konstytucji. która bedzie wy- 
razem woli narodu i prawem 
najwyższym Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 


„Czechosłowak Cardal, najlepszy blegacz CSR. na trasie biegu 


kontrolnego, 


rozegranego ostatnio w Zakopanem, w którym 
najlepszymi czasami ze wszystkich startujących 


Foto W. Werner 


Radio | 


słych, nader zwięzłych artykułów Konsty- 
więc zadaniem dy- 
ogólnonarodowej jest spopularyzo- 
wanie, wyjaśnienie najszerszym 


tucji. 
skusii 


Fodstawowym 


masom 


Dwa razy Polska — 


W Poznaniu 8:12 w.l 


POZNAS 27.1. (tel. wł.) O go-! bokserskie 
15.30 obvdwie drużyny. 


sie przez zwarte, 


dzinie 
przeciskając 
ttumy widzów, „któr nonad 
miare wyrełniłv halę cieżkiefio 
przemysłu w Poznaniu wyszły 
na ring. Ceremonię powitalna 
rozpoaczał przewodniczacy sek- 


cji boksu GKRF Jędrzejewski. ; 


który w serdecznych słowach 
pow'tał miłych gości. Odegowie- 
dział kierownik drużyny we- 
g:erskiej Tibor Beres. podkre- 
ślając. iż kultura fizvczna na 


Wegrzech i w Polsce służy ce-' 


lom pokojowym. iako poważny 
czynnik w wychowaniu nowych 
odywateli. 


Pamiatkowe proporczyki wy- 
m.enili nastepnie kapitanowie 
d;użvn mistrzowie Europy 
Chychła i Papp. Rozpoczeły się 
walki. 

w pierwszej 


parze stanęły 


Zawody narciarskie 
w Oberhof 
zostały otwarie 


BERLIN 27.1. (tel. wł.) Ekipa 
narciarzy polskich, która przy- 
była dzis do Berlina, po powi- 
taniu na Dworcu odjechała do 
hotelu Johanneshof, gdzie była 
przez gospodarzy podejmowana 
obiadem. Podczas przyjęcia, za- 
brał głos Heinz Dose, kierow- 
nik ekipy narciarzy niemicc- 
kich. która w ubiegłym roku 
bawiła w Polsce. Dose w swoim 
przemówieniu wspomniał o mi- 


| łych chwilach spędzonych przez 


1500 zawodników z NRD. 


narciarzy niemieckich w Zako- 
panem. Dalej mówił z podzi- 
wem o odbudowującej się War- 
szawie, która stanowi przykład 
dla odbudowu jącego się Berlina 

Po zwiedzeniu miasta, goście 
polscy odjechali do Oherhofu. 

Oberhof przybrał odświętną 
szatę i cały tonie w powodzi 
flag NRD. ZSRR oraz państw 
demokracji ludowej. Na masz- 
tach widnieją portrety wodzów 
socjalizmu, przodowników pra- 
cy i znanych sportowców. 

Dziś po południu, w central- 
nym punkcie Oberhofu, na Pla- 
cu Pokoju, odbyło się w obec- 
ności premiera Otto Grotewohla 
i licznych przedstawicieli kor- 
pusu dyplomatycznego uroczy 
ste otwarcie mistrzostw. Otwar- 
cia dokonał przewodniczący 
Niemieckiego Urzędu Kultury 
Fizycznej Fred Müller. Mi- 
strzostwa będą rozegrane pod 
hasłem obrony pokoju I jedno- 
ści Niemiec. 

W zawodach startuje około 
oraz 
ekipa zawodników z Niemiec 
zachodnich, a poza tym Pola- 
cy i Czesi. Warunki śniegowe 
są bardzo dobre. Wszystkie tra- 
sy, skocznie oraz stadion lodo- 
wy na 15 tysięcy widzów 70- 
stały już kompletnie przygoto- 
wane. Zawody rozpoczynają się 
w poniedziałek. 

Skład drużyny polskiej jest 
następujący: Kaczmarczyk, Ho- 
ły, Nogowczyk, J. Karpiel, WŁł. 
Czarniak, Zarycki,  Gogulski. 
/WłŁ Tajner, Huczek i Pawlica 


A kobiety — H. Daniel-Gą- 


sienica, Stepkowa l Bąkówna. 
Kierownikiem drużyny jest 
Marduła. (1.) 
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i wyzwoleńczych polskich mas ludowych. 
którym na przestrzeni ostatnich 
przodowała polska 
walk długich i ciężkich, ale uwieńczonych 


10 lat 
robotnicza, 


klasa 


Wegry na ringu 
Hapeszcie 14:6 | 


Jil 
" 


Polski ! Wegler stoczyły 


w niedzielę mecze między państwowe na ringach Poznania 


i Budapesztu. 


+ TOCRAN- POLSKA -w — 
muszej do cieżkiej: 
uległ Erdeiowi, 


WĘGRY A 8:12. 
Kukier pokona? Karpatiego, 
Soczewiński przegrał z Ilorvathem, Antkiewicz 
został pokonany przez Farkasa, Mudłacik uległ Budalowi, Chy- 
chła pokonał Zahorsky'ego, Musiał przegrał z Pappem. 


Wyniki walk od 
Rozpierski 


Nowa- 


ra uległ Plachyv'emu, Grzelak wygral z kFazekasem. Gościańnski 
pokonał przez k.o. w lí starciu Kapocsi'cgo. 


BUDAPESZT. POLSKA B — WĘGRY B 14:6. Wyniki walk: 


Kasperczak pokonał 


Bednaia, 


Stefaniuk wygrał z Fchereni. 


Drogosz wypunktował Solyoma, Matloch przegrał z Kisvalfim, 


Sadowski uległ Juhasowi. 


Krawczyk wygral z Hollo*em. P'aliń- 


ski przegrał z Dioslakiem. Krupiński pokonał Kekiego, Glonka 
wyzrał z Kovacsem, Nandzik pokonał Ilomoly'ego. 


naprzeciw 
Karpati (Węgrv) i Kukier (Pol- 
ska). 


Młodziutki Węgier ruszył 


furią na Polaka. pragnac go za- | 


skoczyć tempem i 
wanym ciosem. 


siebie dwie muchy , (Węgry) walczył z Soczewińskim 


(Polska). 
Walka rozpoczęła sie w bar- 


przeciwnicy staraii się utrzy-. 
niespodzie- mać dystans. Horvath wyprze-. 
Kukier przyjął | dzał ciosami swojego prze- 


jednak spokojnie husarskie A ciwnika. a runde zakończył e- 


tarcie Węgra į zastopował 
prawym prostym. Węgier spo- 
srzeglszy. że jego błyskawiczna 
ofensywa nie zaskoczyła Polaka 
i nie wybiła go z konceptu za- 
czął spokojniej obmyślać stra- 
tegię walki. Teraz z kolei za- | 
skoczenie przyszło ze son 
Kukiera. który zaczą! walczyć 
z odwrotnej pozycji. Ciosy na- 
szej muchy dochodzą raz po raz 
szczęki Węgra, który ripostuje 
kontrami. Runda miała prze- 
bieg wyrównany. 


W drugim starciu tempo wal- 
ki wzrasta. Kukier przechodzł 
do zdecydowanezo natarcia. 
Goni przeciwnika po ringu tra- 
fiając go często prawymi pro- 
stymi. Karpati coraz wyraźniej 
zaczyna ustępować  swojerju 
przeciwnikowi. Runda dla Ku- 
kiera. W ostatnim starciu. wal- 
ka aczkolwiek nie straciła nic 
na tempie, stała sie bardzo cha- 
otvczna. Węgier bvł wyraźnie 
zmęczony, a Polak bił także już 
nie tak celnie i skutecznie. Do 
końca walki Kukier zachował 
inicjatywę i przewaga jego sta- 
le wzrastała. Wvgrał na punk- 
ty Kukier. Walke w ringu pro- 
wadził Nagy (Węgry). punkto- | 
wali Bielewicz. Matura (Polska), 
craz Ermler (Węgry). Stan pme- 
czu 2:0 dla Polski 


w wadze koguciej rutynowa- 


z debiutantem z reprezentacji 
Rozpierskim (Polska). 


Erdei rozpoczął walkę ataka- 


przeciwnikiem i w tej rundzie 
stosował bierną defensvwę. 
Runda dla Węgra. W drugim 
starciu obydwaj walczyli ski 
czysto i chaotycznie. Rozpierski| 
w zwarciach przytrzymywał 
Węgra, którv bił aadal bardzo 


Wegra. 


W trzecim starciu Erdei wy- 
glądał na zmęczonego, jego cio. 
sy straciły na dynamice, by? 


wał Węgra 
celnie, dwa razv przeszedł do 
udanego kontrnatarcia. Walka 
w tym starciu była wyrówna- 
na Wygrał na punktv Erdei. W 
ringu sędziował Neuding (Pol- 
ska), na punkty Ermler i Nagy 
(Węgry). oraz Bielewicz (Pol- 
ska). Stan meczu 2:2. 


W wadze piórkowej Horvath 


ny Erdei (Wegry) zmierzył się| 


obszernie i niecelnie. Runda dla | 


| 


wolniejszy. Rozpierski skontro- . 
kilka razy bardzo 


go | [ektowna serią na górę i korpus 


Polaka. Runda dla Węgra. W 
drugim starciu Soczewiński sta- 
rał się atakować Horvatha, ale 
Węgier stosował ładne uniki 
oraz wyłapywał na rękawice 
ciosv,-sam rewanżując się od 
czasu do czasu szybkimi pro- 
stymi. Runda Horvatha. 


W ostatnim starciu 
osłabł. Do głosu dochodzi 
czewiński, ale jest także wy- 
czerpany i ciosy iego bardzo | 
często nie dochodzą do celu. 
Runda dla Polaka. Walkę wv- 
grał niejednogłośnie Horvath. 
W ringu sędziował Nażv (Wę- 
gry), punktowali Bielewicz i 
Matura (Polska), oraz Ermler 
(Węgry). 
Węgier. 


w wadze lekkiej przeciwni- 
kiem Farkasa (Wegry) był Ant- 
kiewicz (Palska). Obydwaj prze- 
ciwnicy znają się  dosko!r'ale. | 
waiczyli już kilka razy. Antkie- ' 
wicz od pierwszego gongu dą- 
żył do  półdystaasu. Tarkas 
mistrz kontry szybko ostudził | 
zapały naszego pieściarza i trzy- 

mał go bez przerwy na dystans. 
Polakowi udało się jednak dwa, 
razy przejść do półdystansu i 
zadać silne ciosy na korpus. 
Runda dla Farkasa. W drugim 
stargiu Antkiewicz 


SO- 


'w pełni wykorzystać nadarza- 


, tycznie, myśląc jedynie o szczę- 


zyskał pełnię sił. 
| grał jednak wyraźnie. 


| leżała 


i dził 
z! dzo szybkim tempie. Obydwaj 


Węgier 


Stan meczu 4:2 dla) 


i boks w najlepszym wydaniu 


usiłował ; 


znowu przedostać się do pòl- 
dystansu, ale czujny Węgier ani. 


na chwilę nie zapomniał o kon- 


trach. To starcie miało przebieg | 


wyrównany. 


ı do konca walki znaczną prze- 
wagę miał Węgier. który wy- 
grał walkę. W ringu sędziował 
Neuding (Polska). punktowali: 
Ermler i Nagy (Wegry) ora? 
Bielewicz (Polska). Stan meczu 
6:2 dla Wecier. 


W wadze lekko _ nółśredniej 
walczyli Budai (Węgry) i Ku- 
|dłacik (Polska). W pierwszej 
rundzie wysunięta do przodu. 
czujna prawa prosta Budaia 
tr mala na dvstans Polaka. 
k® y starał się dostać do pól- 
dystansu. Udało mu sie to do- 


piero pod koniec starcia. które | 80We8o. 


miało przebieg wyrównany. W 
drugim starcji Poiak wykorzy- 
stał luke w xardzie przeciwni- 
ka | zadał prawy prosty -na 
szczękę. Budai zachwiał się i 


padł na deski. Sędzia liczył go | wały, punktował bezbłędnie. 


do 9. Polak nie potrafił jednak 


mi, bijąc szeroko swingi, z O- W ostatniej rundzie Polak 
bydwu rąk. Rozpierski miał; nadział się na silną kontre We- 
wielki respekt przed grożnym | gra, po której wyrażnie osłabł 


||| Z ZOZ Z ZY Z Z 


nasi bokserzy 
| 


zwycięstwem. Od  rozpaczliwych walk 
I buntów chłopskich, od walk najświatlej- 
szych i postępowych ludzi z ciemnotą 
i reakcją, od Konstytucji 3 maja 1791 r., 
konstytucji nieurzeczywistnionej której 
pamięć mimo to w ciągu półtora wiezu 
naród czcił jako pierwszy wyłom — nikły 
jeszcze i niepewny, — ale podważający 
tyranię przy wilejów magnacko-szlachec- 
kich -- ciągnie się poprzez okres między- 


wojenny i okres okupacii hitlerowskiej? 


usłana setkami tysięcy ofiar spośród naj- 
lepszy ch, długa. znojna. pełna bohaterstwa 
i poświęcenia droga walki o wolność. 
oppia wa „dskaJi„id o E wa 
dze ludu. 

Nowa Konstytucja ‘Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej stanowić będzie dla na- 
rodu Wielką Kartę zwycięstwa w tej wal- 
ce o wyzwolenie narodowe i społeczne, o 
zrzucenie kajdan obcej niewoli. o zrzucenie 
kajdan kapitalizmu, o sprawiedliwość spo- 
leczną. o socjalizm. 

Naszym zadaniem — członków Komisji 
Konstytucyjnej oraz wszystkich przodują- 


jącej sie okazji. nacierał chao- 
ce przeciwnika i nie atakującj ; 
ani razu odkrytych dolnych par-/ 
ti. Budai pod koniec rundy od- 
Starcie prze- 


W ostatniei rundzie Węgier 
walczył bardzo ostrożnie Szczel. 
nie blokował, dość dobrze kon- 
|trując przy tvm. pracego stale 
naprzód Kudłacika. Pod koniec 
starcia Polakowi wyszły znów 
dwa ciosy, które wstrząsnęły 
,.Węgrem. Końcówka znowu na- 
do Polaka. Sędziowie 
przyznali zwycięstwo Budaio- 
wi. W ringu walkę prowa- 
Nagy (Węgry), punkto- 
Bielewicz i Matura (Pol- 
'ska), oraz Ermier (Węgry). Wy- 

„Dokończenie na str. 2 


'wali 


W EE ER 


spisali się dobrze 


BUDAPESZT 27.1. (tel. wł.). 
| Polska drużyna pokazała się z| 
jak najlepszej. strony. Przewa- | 
iżała nie tylko pod wzg'ędem | 
kondycji, ale także tcchnicznie | 
| była zupełnie wyrównanym | 
| przeciwnikiem dla Węgrów. Se- | 
L THe Majchrzycki doskona- | 
'e nastawia? poszczególnych zaz | 
'wodników. Widziało się tego 
skutki w każdej rundzie. 


Z Polaków najlepiej wypad! 
młody  Drogosz, a następnie 
Krawczyk, Kasperczak i Sa-. 
dowski. Drogosz w opinii eks- 
| pertów węgierskich jest wiel- | 
‘kim talentem predystynowanym | 
; już dziś do osiągania między- | 

narodowych sukcesów. Kraw- 
czyk walczył bardzo spokojnie. 
inteligentnie. a jednocześnie 
skutecznie. Pokazał nowoczesny 
BRNO 22.1. 
rozwią- 
spotkanie ze 
rywalem Bed- 
naiem, nie szedł na cios, lecz 
svstematycznie osłabiał prze- 
ciwnika destruktvwna robotą. 
Sadowski walczył z Juhasem 
jak równy z równym. Nie uląkł 
się wielkiego przeciwnika, na 
cios odpowiadał ciosem. a na- 
wet trzeba przyznać nod wzglę- 
dem ambicji i kondycji góro- 
wał nad Węgrem. Pozostali za- 
wodnicy także pokazali niena- 


Kasperczak doskonale 
-zał taktycznie 
swym wielkim 


| niejs 


I zdobyli 


ZE 


(tel. 
(pierwszym przegranym w pią- 
tek 0:3 meczu polskiej reprezen- 
tacji hokejowej z pierwszą re- 
prezentacją Czechosłowacji 
l Pradze, Polacy osiągnęji w nie- 
dzielę J~ Brnie duzo zaszczyt- 
wynik 2:4. Niewątpliwie 
krzccitnić — reprezentacja B. 
był nieco słabszy, lecz i Polacv 
zagrali tym razem o klasę le-! już w pierwszej minucie Stanek 
piej. Czechosłowacja B — Pol- 
ska 4:2 (3:2, 1:0, 0:0). 
w 1 min. Stanek. w 1 
min. Seiml, w 10 min. Skarżyń- 


cych działaczy i bojowników społecznych 
— jest uświadomić tę drogę, tę walkę i to 
zwycięstwo masom pracującym i całemu 
narodowi w okresie cbecnej dyskusji ogól- 
nonarodowej. aby ta Wielka Karta zdoby-= 
czy ludu polskiego stała się ich nieodłącz- 
ną własnością. aby podniosła na wyższy 
szczebel ich świadomość narodową i spo- 
łeczną. 


Ponieśmy -wiec projekt Konstytucji 
w masy, wyjaśnijmwv jego wielką przeło- 
fpową treść całemu narodowi. aby został 
przez naród przyjęty jako jego prawo naj- 
wyższe. — prawo narodu wolnego i zwy= 
cięskiego, prawo narodu przekształcające= 
go swe życie i swoją historię w imię po- 
nyślności własnej, w imię pomwślności 
wszystkich narodów. 


Niech nowa Konstytucja Polskiej Rze< 
czypospolitej Ludowej, przyjęta i zatwier- 
dzona przez Naród Polski stanie się orężem 
i sztandarem w dalszej naszej walce o cał- 
kowite wyzwolenie człowieka, o utrwale- 
nie pokoju, o zwycięstwo Socjalizmu! 


— o a 


BET 


Na pięknych narciarskich szlakach 
(Do artykulu na str. 4) 
Foto E. Falkowski 


z 
m mA 


W Brnie było lepiej 


Czechosłowacja B— Polska 4:2 


wL) — Po Obrońcy tym razen zadowolił. 
Trzeci atak z Antoszewiczem 
na środku miał za zadanie tvl- 
ko akcie defensywną i wyko- 
nał ją bez zarzutu. Szlendak 
bron:ł również lepiej. 

W drużynie CSR najlepszy 
bvł atak Vitkowic. 

W I tercji po szkolnym błę- 
dzie taktycznym  'Bromowicza 


w 


uzyskuje prowadzenie. Gra jest 
utrudniona 2e względu na pa- 
dajacy śnieg. O. prowadzeniu 
krążka nie ma mowy. 


Bramki 


g= 


$ 


ganną kondycję, może za wyjąt- | Ski, w 19 min. Sinagl, w 19 min'i4 w jednej z przypadkowych 
kiem Palińskiego. | Wróbel 8 i 15 min. w II ter- | sętuacji, Seimi ERIE a, A 
(cii Peicha. Z. ży | 
Węgrzy wykazali się nienaj- CSR: Bartosz, Travniczek, Ku- a 2:0. Polacy zrywają się 


teraz do ataku. W 10 min. Skar- 


KAJ 


lepszą kondycją, lecz dobrym bat, Bacilek, Pejcha, Necas. ¿y : <Ę 
przygotowaniem technicznym /Sciml, Panek. Garstka. Fiser. io dd i KC SE s 
Do najlepszych z nich należał Sinagi. Vacak, Vala, Stemrok, nutę przed końcem I tercii Si- | 
niewątpliwie Kisvalfi, który był Tesarik. nagl zaskakuje HERRE SE PZ 
najlepszym pięściarzem tego Polska:  Szlendak. Hampel. spodziewanym strzałem. odda- p 
spotkania. Poza nim należy wy- Bromowicz. Skarżyński, Nowak. nym poprzez trzech obrona 
różnić Juhasa oraz Dioslakie- Chodakowski. Lewacki. Csorich. Błyskawi "AL" i 
go. |Teżak, Wróbel I. Gansiniec. _Ptyskawiczny kontratak przy- 
I Wróbel II. Świcarz, Antusze- ">! Polakom w tej samej mi- | 

Słowa uznania należą się tak- wicz. Pęczek. Widzów 15 tys. Tucie drugą bramkę zdobytą 
że dla polskiego sędziego rin-  Sędziowali Svitil (CSR), Za- PTZEZ Wróbla 1. s." 
Masłowski wywiązał | rzycki (P). i | W II tercji gra nie zmienia d 
się ze swego zadania bez zarzu- |  Padający przez cały czas Charakteru i toczy się cały czas 
tu i zdobył sobie wielkie uzna- śnieg utrudniał grę. Drużyna Na Środku boiska. 


nie w oczach węgierskich fa- 
chowców. Sikorski jako sędzia 


dze. 
także zasługuje na słowa poch- 


Lewacki, 


„ vw) 


po.ska zagrała lepiej niż w Pra- 
Najlepsza była pierwsza 
piątka: Skarżyński. 
Csorich. Jeżak. 
również zagrał atak Górnika.: ści strzałów. 


przeważają. 


Bromowicz. dają rezultatu 


Lepiej 


bramkowegoa 


(Z! 


W HI tercji Polacy wyrażnie 
jednak akcie nie 


wskutek niedostatecznej celnos 


i 
| 
| 
| 


Str. 3 
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Chychła 


Rozpierski SO0<ZEWINSKI 


Musiał 


Nowara 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


"a 


RAudlacik 


Antkiewicz 


Gościański 


Grzelak 


Katowice, Warszawa i Poznań Młodzież pięściarska nie zawiodła 


w finale Pucharu Miast 


MOCJONUJĄCE zawody o|2) 


Bosacki Puchar Miast do- 
biegają końca. Chociaż pozo- 
stało do rozegrania zaległe spot- 
kanie Gdańsk — Poznań nie 
wpłynie ono na układ tabeli w 
trzeciej grupie. Zespołami, któ- 
re spotkają się na pływalni 
AWF w decydującym spotkaniu 
są: Katowice, Warszawa i Po- 
znan. 

Na marginesie 
spotkania proponujemy 


ła również spotkanie drugich 
drużyn. Mecz Krakowa, Wro- 
cławia i Szczecina byłby dosko- 
nałą okazją dla dalszego zorien- 
towania się w układzie sił w 
tych okręgach. 


KRAKÓW 27.1. (tel. wl). 


Kraków — Bytom 124:74. Wy- 
niki uzyskane w czasie tego 
spotkania rozczarowały licznie 
zgromadzoną publiczność. Z 
bardziej interesujących konku- 
rencji emocjonujący 
miało 200 m grzbiet. męże 
czyzn, w której Kużma dopie- 
ro na finiszu zapewnił sobie 
zwycięstwo. 

Przed zawodami Ciężki od- 
czytnł, przyjętą oklaskami. re- 
zolucję, potępiającą imperiali - 
stycznych podżegaczy wojen - 
nych za ich usiłowania rozpę- 
tania nowej wojny przez od- 
budowę hitlerowskiego Wehr- 


machtu. | 
KOBIETY: 


1066 m dow.: 1) Pstrokońska (K)— 
1:25,8: 2) Florczyk (K) 1:27,6: 
100 m mot.: 1) Dobranowska (K) 
— 1:31,0: 2) Pogorzałek (B) — 1:43,1: 
2868 m żabka: 1) Dobranowska (K) 
— 3:18,5: 2) Wacikiewicz (K) 
3:32,2; 200 m grzbiet.: 1) Kubików- 
na (K) — 3:18,8; 2) Leslkówna (B)— 
3:32,0: 400 m dow.: 1) Pstrokońska 
(K) 6:29,4: 2) Skorupa (R) 
7:20,2; 4x100 m dow.: 1) Bytom == 
6:18,4: 2) Kraków — 6:38,9; 3x100 m 


zmiennym: 1) Kraków — 6:26,3; 2) 
Bytom — 655,9. 
MĘŻCZYŻNI: 
100 m dow.: 1) Belczyk (K) — 
1:06.0: 2) Pasel (K) — 1:09,1; 100 


m mot.: 1) Ciężki (K) — 1:178: 2) 
Matoń (K) — 1:25,1; 200 m żabka: 
1) Brzęczek (K) — 2:55.8 (rek. okr.); 
2) Łuczak (B) 2:59,8; 200 m 
grzbiet.: 1) Kużma (K) — 2:560: 2) 
Dudek (K) — 3:027; 406 m dow.: 1) 
Krokoszyński (X) — 5:170; 2) Maj 
(K) — 5:37,6: 4x100 zmiennym: 1) 
Kraków — 5:212; 2) Bytom — 
5:38,6; 4x200 m dow.: 1) Kraków 
— 10:172; 2) Bytom — 11:36,0. 


Piłka wodna: Kraków — Bytom 
6:3 (3:1). Bramki dla Krakowa: 
Wąs — 4, Ciężki i Juchowski, dla 
Bytomia: Szymura — 2 1 Grabski. 


Grupa I 
4 


4 
4 


474:296 
406:389 
289:484 


8 
4 
0 


1. Katowice 
2. Kraków 
3. Bytom 


ŁÓDŹ 27.1. (tel. wł.) W meczu 
pływackim o Puchar Miast ło- 
dzianie przegrali z Warszawą 
94:125. Jeszcze raz powtórzyła 
się historia z pierwszych zawo- 
dów rozegranych nie tak daw- 
no miedzy wymienionymi prze- 
ciwnikami. Podobnie jax wów- 
czas, również i teraz łodzianie 
zajeli tylko 2 pierwsze miejsca. 


Zanotowano również jeden re- 


kord okręgu łódzkiego. Ustano- | ga i Koprowiak — po I, 


wiła go Ciemniewska na 200 m 
grzbiet. 

Warszawianie niewątpliwie w 
kilku konkurencjach osiągnęli- 
by lepsze wyniki, gdyby była 
bardziej wyrównana rywaliza- 
cja. A tak, jedynie Werakso 
sprawiła niespodziankę na 400 
m dow. wygrywając z Kowal- 
ską. 

KOBIETY 


100 m mot, 1) Byszewska (W) — 
1:39,2. 2) Szulaklewicz (W) — 1:44, 
1060 m dow. 1) Sobczakówna (Ł) — 
1:18,6. 2) Ziółkowska (W) — 1:23,8. 
200 m klas. 1) Wójcicka (W) — 3:23,8, 


—  - 


Potapowicz i J. Kalbarczyk 
wygrali w zawodach klasyfikacyjnych 


ZAKOPANE 27.1. (tel. wł). 
Klasyfikacyjne zawody łyżwiar- 
skie w jeździe szybkiej  zgro- 
madziły 32 zawodników i 16 
zawodniczek. Niespodzianką by- 
ło zwycięstwo w punktacji ogól- 
nej 19-letniej Potapowicz (Stal) 
mrzed  Głażewską, Sędzimir, 
Niemczykówną i Kalbarczyko - 
wą. W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył Janusz Kalbarczyk 
przed K. Lewandowskim, Ma- 
gierowskim, K. Kalbarczykiem. 
Szczepańskim, Rawskim i Tka- 
czykiem. 


przebieg | 


l 


finałowego. 
sekcji | 
pływackiej GKKF, aby urządzi- | 


l 


—-—— c 


Gryga (W) e 2:324. 200 m. 
grzbiet. 1) Fijałkowska (W) — 3:14.23.| BUDAPESZT 27.1. (tel. wł). 
2) Ciemniewska (Ł) — 3:184 (rek. { f ` * 
okr.). 400 m dow, 1) Werakso (W) —| W wypełnionej po brzegi hali 
6:01,8, 2) Kowalska (W) — 6:03.6 sportowej w Budapeszcie odby- 


4x100 m zmien. 1) Warszawa 


6:15,4. 2) Łódź — 6:57.0. 4x100 m dow. ło SIÇ emocjonujące spotkanie 
1) Warszawa — 2:29,5, 2) Łódź —|pięściarskie Węgry B — Pol- 
2:48,2. ska B, zakończone zasłużonym 
e F P zwycięstwem Polaków 14:6. W 
s 0 2) piada (W) e Wi [ringu sędziowali na zmianę We- 
100 m mot. Cichoński (W) — | gier Menczer i Polak Masłowski 
1:15,0. 2) Szołtysek (W) — 1:188 na punkty na przemian dwaj 
sikor zm kodki s 06.43 | Węgrzy Gesztódi i  Kulcsar 
132,0, ows 25. > : j 
200 m Mrzbict. 1) Zombex (W) —|neuiralny lans Tuphon (NRD) 
rami al Z (Ł) — PADŁ Polak Sikorski. 
A oniecxi —. 

ATE 2) PY ski (Ł) — 5:27,8ż| Kasperczak po krótkim bada- 
Ra E ee poja Zawał jnlu' przeciwnika przeszedł “do 
zmien. 1) Warszawa — 5:12,2, 2) Łódź, ataku i już w 1l r. zadał kilka | 


— _ 5:30,4. celnych lewych sierpiów na gło- 


Warszawa | 


LE EALTAME Ev du; wę i żołądek Węgra. W 2 r. Po- 
Skokl z trampoliny nie odbyły |lak w dalszym ciągu utrzymuje 

się. przewagę, doskonale obrabia 

Grupa II górne partie przeciwnika 

s chając go do defensywy. W 

aj Mets CIA i : Reiss ostatnich sekundach Bednaiowi 
x A> Fx 4 0 362.527 Udaje się loxować błyskawicz- 
i "==" | ną serię na korpus przeciwnika. 
POZNAŃ 27.1. (tel. wł.).| Na początku 3 r. Polak jak 


gdyby zwalnia. co wykorzystuje 
Węgier i lokuje kilka celnych 
prostych. W połowie rundy uda- 
je się Węgrowi czysto trafić 
Polaka w szczękę i Kasperczak 
pada na liny. Od tej. chwili 
jednak zawodnik nasz zdobywa 
się na doskonały finisz zapew- 
niając tym sobie pewne zwy- 
cięstwo. 

Stefaniuk w koguciej pokonał 
zdecydowanie Fehera. W'1 r. 
Polak walczył anemicznie po- 
zwalając Węgrowi na przejęcie 
inicjatywy. ieianiuk zadał w 
tej rundzie tylko jeden silny 
cios z lewej. W następnej run- 


Poznań — Szczecin 120:75. Mi- 
mo „konkurencyjnych“ zawo- 
dów bokserskich, spotkanie pły- 
wackie cieszyło się dużym za- 
interesowaniem publiczności. 
Wynikiem zaciętych spotkań 
było 6 rekordów okręgowych 
poznańskich i 1 szczeciński. Na 
wyróżnienie zasługują wyniki 
Lutomskiego na 200 m grzbiet. 
— 2:41,8, Przyborowiczówny w 
tej samej konkurencji — 3:12,4 
i Włudarczyka na 400 m dow.— 
5:20. Jedną z bardziej inte- 
resujących konkurencji były 
skoki do wody, w których za- 
sługujący na wyróżnienie i za- 


interesowanie się nim, mło- |dzie Polak się rozkręca. Otkaj 

dziutki zawodnik Szczecina, | zawodnicy idą na wymianę cio- 

Wójcik, stoczył równorzędną | sów, z której raczej zwycięsko 

walkę z rutynowanym Gajew- | wychodzi Polak. 

skim. W 3 r.' Stefaniuk wyraźnie 
MĘŻCZYŹNI: góruje nad przeciwnikiem loku- 


106 m dow. |) Szubarga (P) jąc wiele lewych sierpów. 


1:05,0 (rex. Okr.): 2) Wiudarczyk (S) n i . WVO r z 
— 1:06,7: 200 m grzoiet.: 1) Lu- Stefaniuk wygrał walkę za 
tomski (P) — 2:41,9 (rek. okr.); 2) służenie. 

Wojciechowski (P) — £:01.2; 200 m 

żabką: 1) Goetz (P) =- 2:516; 2) DROGOSZ ZACHWYCIŁ 
Lewiński (S) — 3:02,1: 400 m dow.: BUDAPESZT 


1) Włudarczyk (S) — 5:20; 2) Cichoń- 
ski A. (P) — 5:32,6; 100 m mot.: 
1) Ziółkowsk! (S) — 1:20.7: 2) Ru- | 
chaj (P) — 1:21,8: 4x290 ın dow.: 1) | 
Szczacin — 10:572: 2) Poznań 
10:59 ,2; 4x100 m zmien.: 1) Po- 
znań — 5:14,8 (rek. okr.); 2) Szcze= 
cin — 5:20,0. 


W piórkowej Drogosz już od 
l r. zyskał wielką przewagę nad 
bardzo ‘ambitnym  Solyomem. 
Polak zadał wiele celnych cio- 
isów z lewej i prawej ręki. Wę- 
gier dąży do wymiany ciosów, | 
lecz Drogosz w dalszym ciągu | 
atakuje. W 3 r. twardy Węgier 
i próbuje w dalszym ciągu trafić 
silnie Polaka. lecz Drogosz do- 
skonale chodzi na nogach i 
czysto trafia przeciwnika. 


KOBIETY: 


406 m dow.: 1) Tomczak (Ð — 
& 239,2: 2) Laskowska (S) — 6:56,0; 
100 m mot.: 1) Klemińska (F) — 
1:37,6: 2) Woiczewska (S) — 1:43,6: 
100 m dow.: 1) Przyborowicz 
1:19,4 (rek. okr.); 2) Żurkówna (P) 
— 1:23,2; 200 m grzbiet.: 1) Przy- | 


borowicz (P) — 3:12.4 (rex. okr.); 2) Drogosz wygrał tę walkę 
Żur«kówna (P) — 3:26.0; 200 m żab- 


| 0 . . . a 
) różnicą przynajmniej 6 pkt. Po- 
ką: k — 3:20.66; « ą i A> 
Obalanka (P) — 3:32,8: 4x100 Iaw kazał doskonały refleks i świe- 
l) Poznań — 5:49,5 (rek. okr.); 2)!tną prawą kontrę. 


Szczecin — 6:26,0: 4x100 m zmien.: 

PA” — 6:26,2; 2) Szczecin — | W lekkiej Kisvalfi wygrywa 
AL wysoko 1 r. Matloch nie może 
Skoki: meżczyźni — 1) Gajewski 


(P) — 58 pkt., 2) Wójcik (S) 55,46 
pkt., 3) Bbrowski (S) — 46,8 pkt., 4) 
Górski (P) — 46,02 pkt.: kobiety: 


1) Toma!a (P) — 33,56, 2) Wojczew- 
ska (S) — wycofała się. l 


Mecz piłki wodnej wygrał Po- 
znań 5:2 (2:1). Bramki dia Po- 
2ħania strzelili: Goetz — 3, Szubar- 

dla Szcze- 


cina Janiak i Jakson. ` , f : 
BIEGŁA niedziela przynio- 


TT 
U sła nam pierwsze spotka- 
387:240 nia ligowców koszykówki bez 
393:454 zawodników wyznaczonych na 
i treningi w 5 ośrodkach szkole- 
283:369 | niowych. Na ogół układ *si?, są- 
dząc po wynikach łednej nie- 
dzieli, niezbyt się zmienił. Wi- 
„dać, że drużyny posiadające naj- 
| lepszych, zawodników, posiada- 
ją również dobry narybek. 
Mimo, że niedzielne spotka- 


Grupa III 
3 
4 
3 


X 


Sekcja pływacka GKKF po- 
stanowiła na swym ostatnim po- 
siedzeniu, iż pływackie mistrzo- 


6 
4 
0 


1. Poznań 
2. Szczecin 
3. Gdańsk 


stwa Polski odbędą się W|nja nie stały na wysokim po- 
dniach 14—16 marca w Stargar- |zjomie, to jednak pokazały, że 
dzie. 


wśród młodzieży mamy wiele 
materiału na dobrych koszyka- 
rzy. 


WARSZAWA 27.1. AZS W-wa — 
|Ogniwo Kraków 51:36 (24:17). Sę- 
dziowali Bruśnicki i Raczyński. 

AZS: Kucharski — 11, Procho- 
rec — 10, Wąsik — 9, Christians — 
8, Kowalski — 8, Sitkowski — 2, 

Mężczyźni: | Kłopotowski — 2, Wilichowski — 1, 
500 m: 1. Magierowski (Kol) — | Łukasiewicz, Pyszkowski, Grzybow- 
48.5; 2. Szczepański (CWKS) W gł Santycz. Trener Bartosiewicz. 
49.1; 3. Nikiel — 43,4; 4. Antos 
(OWKS Lublin. J. Kalbarczyk |! ' Ogniwo: Duda — 7, Bednarowicz 
K. Lewandowski zajęli 6 miejsce W. — 6, Ciestelski R. — 6, Banaś — 
w czasie 49.8. Zwycięstwo 18-liet - 5, Kusiak — 4, Krupa — 4, Mikuś -- | 
niego Magierowskiego byto miłą 3. Klocek — 1, Harten, Karp. Tre-| 
niespodzianką. 5.0%: 1. J. Kalbar- ner Kopowski. 


Akademicy z miejsca narzucają 
ostre tempo. Po kilku minutach zdo- 
bywają już znaczną przewage, któ- 
rą przez cały przeciąg spotkania 
systematycznie zwiekszają. 

O wysokim zwycięstwie warsza- 
wiaków zadecydowała druga cześć 
meczu, gdy z częstych wypadów 
Kucharskiego i Prochorca  zdoby- 
wają oni kolejno 10 pkt. 

Akademicy wygrali zastużenie. 
Mieli oni swych najlepszych w Pro- 
chorcu, Kowalskim 1 Christiansie, U 


czyk (CWKS) — 93:47.5 przed K. Le- 
wandowskim, K. Kalbarczykiem | 
Magierowskim. Sztafeta 4x500 m: 1. 
CWKS — 3:1239. 


Kobiety: 


500 m: 1. Potapowicz — 57.8. 1.500 
m: 1. Potapowicz — 3:07,5; 2, Gla- 
żewska (Ogn.) — 3:08.3: 3. Niemczyk 
(CWKS) — 3:11,1. 3.000 m: 1. Gła- 
żŻewska przed Niemczykówną, Sę&- 
dzimir i Potapowica av500 m: 1. 
CRZZ — 3:59,2 


|Juhasa. W pierwszej chwili wy- 
| dawalo się, 
spy-+4.się przed czasem. lecz już w po- 


otwartą walkę i 


 łomionego Węgra. | 


własne siły. Wśród nich wyróżn! 
'się dobrze strzelający Karbownicki 


i 


' (18:41). Sędziowaii Elbanowski I Wy- 


Piękne spotkania na meczu Polska B-Węgry B 


wiek niecelnie, wybijając w ten 
sposób Polaka z konceptu. W 3 
r. Węgier wykazał lepszą kon- 
dycję. Szedł za ciosem, spycha- 
jąc Palińskiego do defensywy. 
Polak nie wytrzymał spotkania 
kondycyjnie. 


WĘGRZY NA DESKACH 


znależć lekarstwa na wspaniałą 
pracę nóg Węgra i jego błyska- 
wiczne lewe kontry. W 2 r. Po- 
jak stara się skrócić dystans 
atakuje Węgra szerokimi ciosa- 
mi, które jednak często prują 
powietrze. 

W ostatniej rundzie Węgier 
jest wyraźnie zmęczony i po | 
'ednvym z prawych sierpów | 
Matlocha Kisvalfi odpoczywa na 
deskach do .8“. Jednak do koń- 
ca walki pozostaje za!edwie kil- 
ka sekund i Polak nie jest już 
w stanie znokautować Węgra. 


W lekkopółśredniej Sadowski 
dał się w pierwszej chwili za- 
skoczyć błyskawicznym  seriom 


Krupiński w 1 r. nie umiał 
skrócić dystansu z doskonale 
walczącym Kekim, który w tym 
'okresie walki ulokował wiele 
celnych lewych prostych. Do- 
piero pod koniec rundy Polak 
stara się dosięgnąć przeciwni- 
ka zamachowymi, lecz ciosy je- 
'go są na ogół niecelne. 

W 2 r. Polak poznaje prze- 
: iciwnika, narzuca mu walkę na 
A O Z | półdystans, idzie za ciosem i po 


; : j z prawych sierpów Wę- 
łowie rundy Polak się rozgrzał EWM p 3 POW A 
W dak równy Z równym. | skach. W ostatniej rundzie Wę- 


: 5 gier zmienia taktykę, celnie 
przód, doskonale punktuje prze- kontruje Polaka i odskakuje od 
ciwnika w zwarciu. Juhas jest 


mę -SL. niego. Krupiński nie jest w sta- 
wyraznie zmęczony. W ostatniej | nie zadać mu celnego ciosu. Jed- 
rundzie świetny finisz Sadow- | ħak pod koniec walki Węgier 
skiego. słabnie i Polak doskonałym fi- 
Wynik do dyskusji. Węgier niszem zapewnia sobie zwycię- 
tylko w 1 r. był lepszy. Polak | stwo. 
w dwóch pozostałych rundach T 
zdobył sobie przewagę 3 TAL w półciężkiej Glonka dał się 
Juhas napotkał w nim na go- | zaskoczyć agresywnemu Kovac- 
dnego przeciwnika. Zawodnik | Sowi, który bił celnie, nie tyl- 
polski zasługuje na wielką po- | KO lewymi prostymi, lecz także 
chwałę, że nie uląkł się wiel- | sierpami na tułów. W tej run- 
kiej renomy Węgra i odważnie, dzie Polak walczy dość ane- 
poszedł na wymianę ciosów. ae As : 
| s. W 2 r. obaj idą na wymianę 
W półśredniej Krawczyk odl ciosów, lecz właściwie żaden 
pierwszej chwili przejmuje ini- |z nich nie zdobywa sobie prze- 
cjatywę zadając wiele ciosów Z | wagi. Pod koniec rundy Pola- 
po:dystansu na giowę i żołądek | kowi udaje się dwukrotnie cel- 
Hollosa. Po jednym z ciosów w | nie trafić Węgra, który jest już 
dolne partie Węgier pada do zmęczony. W 3 r. Glonka roz- 
„8“, jest wyraźnie oszołomiony. | kreca się i bije celniej. Węgier 
lecz dzielnie przetrzymuje kry- jest zupełnie wyczerpany, po 
tyczną chwilę. 
W 2 r. Węgier decyduje się na | do „8“. 

RE A Sędzia daje upomnienie Wę-, 
udaje mu się ulokować kilka sil- | growi za trzymanie. | 
nych ciosów na szczęce Polaka,| Zwycięstwo Polaka nie było, 
ale Krawczyk jest bardzo twar- wysokie. Walka miała raczej 
dy i pod koniec rundy znów charakter wyrównany. 
niepodzielnie panuje na ringu. ska i | 
W 3 r. olbrzymia przewaga! „W ciężkiej Nandzik w 1 r. 
Krawczyka. Hollos po jednym | nie mógł się dobrać do rutyno- 
prawym na szczękę leży do „8“. 
Po:ak goni po całym ringu oszo- 


Krawczyk bezapelacyjnie wy-; 
grał walkę. 


PORAŻKA PALIŃSKIEGO 


W _lekko-średniej 
przegrał z Dioslakiem. W 1 r. Węgier stale trzyma lub od- 
więcej inicjatywy wykazuje Po- | kręca się w bok. 
lak, aczkolwiek jego ciosy są | 
anemiczne. Dopiero pod koniec | ko szarpanina, w której rej w0- 
rundy Węgier lokuje dwie cel- ' dzi Węgier. Po prostu uniemoż- 
ne serie w dolne partie Pola- | liwia on walkę, kładąc się sta- 
ga A ile na Polaka. Wygrał Nandzik. 

W 2 r. Węgier przejmuje We 
cjatywę, bije seriami, aczkol- 


ci oddech, Polak coraz częściej 


w. Wieromiej 


B 


Pierwsze występy młodzieży w lidze kosza 
wykazały obiecujące rezerwy 


Łodzlanie, mający w swym skła- 
dzie bardziej doświadczonych za- 
wodników, odnieśli zdecydowane 
zwycięstwo. Górowali oni nad gdań- 
szczanami pod każdym względem. 

Gra nie stała na wysokim pozio- 


. 
pokonanych wyróżnić można Dudę, 
Bednarowicza i Banagsla. 


WARSZAWA 27.1 Kolejarz W-wa— 
Wiókniarz Łódź 50:53 (17:23). SĘ- 
dziowali Bruśnicki i Hegerie — obaj 


z Krakowa. mie. Drużyna gdańska złożona z 

Ko:ejarz: Kaczmarczyk — 9, Kar- młodych chłopców, którzy w więk- 
bownicki — 9, Ślesicki — 8, Koma- | SzQżci po raz pierwszy grali w tak 
la — 8, Molda — 8, Ocnocimski — 4,| P ażnym spotkaniu ant przez 
Zdanowski — 4, Rudnicki. grener | chwilę nie zagroziła przeciwn:kom. 
Maleszewski. w zespole zwycięzców wyróżnili 


się najlepszy strzelec Przywarski 


Włókniarz: Jabłoński — 15, JaŃ- | oraz Florkowski i Kasiński. 


czyk — 12, Dziewulski — 9, Wojcie- 
chowski — 7, Michaiski — 6, Szulc— 
2, Wiśniewski — 2, Drążczyk, Hej- 
man. Trener Kulesza, 

Mimo, że spotkanie nie stało na 
wysokim poziomie, było jednak, 
szczególnie*w ostatnich minutach 
emocjonujące. Włókniarze zagrali 
równiej przez cały czas meczu, 
dzięki temu też wygrali zasłuzenie. 

W drużynie zwycięzców na wyró?- 
nienie zasłuzył przede wszystkim 
Wojciechowski, obok niego dobrze 
zagrał pewnie strzelający Jabłoński. 

Pokonani zasłużyli na pochwarę 
za dobrą postawę, a finisz ich przy- 
niósł Im nie tylko poprawienie wy- 
niku, ale pozwolił uwierzyć we 


OSTRÓW, 27.1 (tel. wł.). Kolejarz 
Ostrów — CWKS 30:60, (16:33). Se- 
dziowali Przybyjski i Czekalski. 

CWKS: Niedziela — 18, Wilczew- 
ski — 15, Popławski I — 9.Goll- 
mowski — 7, Budza — 7, Popławski 
II — 4, Trener Ulatowski. 

Kolejarz: Pawlak — 8 „Nowacki — 
7. Mocek — 4. Rutecki — 4, Big- 
dowski — 3, Sitek — 2, Cieluch — 
2. Trener Biernaczyk. 

Spotkanie zakończyło się wyso- 
kim zwycicstwem CWKS. który roz- 
porządzał lepszymi rezerwami. Od 
samego początku drużyna stołeczna 
miała wyraźną przewagę i do koń- 
ca spotkania ani na chwilę nie od- 
dała inicjatywy. Z wojskowych naj- 
lepiej wypadli Niedziela, Popławski 
I i Golimowski. Z drużyny Koleja- 
rza Pawlak, Rutecki i Bigdowski. 


| 1 Spójnia Ł. (1) 12:2 761:596 
| 2. Gwardia Kr. (2) 9:4 648:528 


i Komala. 


Spójnia 
40:73 


wł.). 
Łódż 


GDANSK 22.1. (tel. 
Gdańsk Spójnia 


= 


= 


socki obaj 4 Warszawy. 


Spójnia Gdańsk: Włodarski — 10, 3. Ogniwo Kr (3) 7:5 533:543 
Jasiński — A, A> — A kl 4 AZS W-wa (4) 7:6 553:601 
nowicz — 5, Rochlicki — 3, Kra-| 5 CWKS (6) 6:6 612:600 

ea id icz — 2, Paucki f 
PC a 47 Chżknowski „6 Stal Pozn- (5) X6:4 M81897 
Trener Markowski R. 7. Włókn. Ł. (9) 5:8 619:618 

Spójnia Łódź: Przywarski — 22,] 8. Spójnia Gd. (7) 4:7 470:498 
Florkowski, — 15, Kasiński — 18, Ja-| 9 Kolejarz O. (8) 4:6 435:464 
skółowski — 10, Chrzanowski — 6,| in Kolejarz W, (10) 4:9 603:678 
Pt kl — 5, Kołacz, Dowglrd, || * J i ; i 
Made. CAROR: Mener Dowgird. | 11. Koleiarz P. (11) 4:8 450:545 


| 
gier odpoczywa do „&“ na de 


wanego Homolya, który seriami | 
na głowę i żołądek wybija 80 jednak poważne 
z konceptu. Węgier walczy nie- | znalezieniem 
czysto, często trzyma i bije W: gardzie 
| tył głowy. W 2 r. Homolya tra- | 
; | prostym do 
,dochodzi do głosu, lecz nie mO- | Runda dla Pappa. 
Paliński | że zadać czystego ciosu, gdyż starciu 


W 3 r. jest już właściwie tyl- | 


| 


POZNAŃ 27.1. (tel. wł.) Jak 
podkreślaliśmy w zapowiedzi 
| meczu poznańskiego, spotkania 
|z Węgrami mają dla naszego 
pięściarstwa specjalne znacze- 
nie. Węgrzy od wie.u lat speł- 
niają rolę naszycn egzaminato- 
rów, Jak więc wypadł poznań- 
ski egzamin? 

Naszym zdaniem. pomyślniej 
niż należało się spodziewać. Nie 
ulega żadnej watpliwości, że 
nasi reprczentanci byli w do- 
brej kondycji fizycznej, a na- 
wet w niektórych wypadkach 
mieli lepsze końcówki niż Wę- 
grzy. Obóz we Wrzeszczu nie- 
wątpliwie podciągnał  niektó- 
rych naszych pięściarzy w tech- 
nice. jak choćby Kukiera, Ku- 
dłacika czy Musiała. Oczywiście 
jest to tylko częściowy sukces, 
gdyż nie wszyscy nasi bokserzy 
znaidowali się w takiej formie 
w jakiej chcielibyśmy ich oglą- 
dać 


KUKIER 
SPRAWIŁ NIESPODZIANKĘ 


Przed meczem mieliśmy spo- 
ro zastrzeżeń co do kandydatu- 
ry Kukiera. Na iego miejscu 
woleliśmy ogladać Kaspercza- 
ka. Jednak były one niepo- 
trzebne. 


Kukier niemal bez przerwy 
atakował, szedł za ciosem i 
kruszył gardę przeciwnika. Po- 
czątkowo Karpati starał się 
walczyć systemem zaczepnej o- 
fen$ywy, ale Kukier zdołał po- 
krzyżować plany przeciwnika i 
zepchnął go do obrony. 


Rozpierski był słabym punk- 
tem naszej reprezentacji. ale 
stałaby mu się krzywda — 
gdyby twierdzić, że boksował 
słabo. Rozpierski zrobił co było 
w jego mocy i stoczył może na- 
wet lepszą walkę. niż można się 
było spodziewać. Nie trzeba bo- 
wiem zapominać, że Erdei jest 
bardzo trudnym przeciwnikiem. 
Na ogół spodziewano się, że Roz- 
pierski przegra przez nokaut, a 
nawet jeden z sędziów obawiał 
się, czy zbyt wczesny start w 
reprezentacji nie zahamuje je- 
go w rozwoju pięściarskim. 


Rozplerski nie przerral 
przez nokaut. a kilka razy do- 
kuczył Węgrowi silnymi ude- 
rzeniami. Debiułant Gowiódł, 
że z młodszego pokolenia wy- 
rasta już kilku pięściarzy, 


Dokończenie ze str. 1 


nik bv? niejednogłośny. 
meczu 8:2 dla Węgier. 

W wadze półśredniej Zahor- 
sky (Węgry) miał za przeciwni- 
ka Chychłę (Polska). Węgier 
czuł wyraźny "respekt przed 
Folakiem, który rozpoczął wal- 
kę ostrym atakiem. Chychła nie 
potrafił jednak zadać ani jed- 
nego. groznego ciosu, wykazu- 
jąc przy tym brak wyczucia dy- 
stansu. 

W drugim starciu Węgier do- 
stał dwa napomnienia za przy- 
ciąganie przeciwnika w zwar- 
ciach. Przewaga Chychły rosła 
z minuty na minutę, choć miał 
ciężkie zadanie utrzymania kon- 
taktu ze stale uciekającym prze- 


jednym z ciosów pada na deski  ciwnikiem. Wygrał jednogłośnie 


na punkty Chychła. W. ringu sę- 
dziował Nagy (Węgry), punkto- 
wali Ermler (Węgry) oraz Bie- 
lewicz i Matura (Polska). Stan 
meczu 8:4 dla Węgier. 


W wadze lekko średniej Papp 
(Węgry) zmierzył się z Musia- 
łem (Polska). Węgier od razu 
przeszedł do półdystansu, miał 
trudności ze 
luki w szczelnej 
Polaka. Pod koniec 
„starcia Węgier doszedł lewym 
szczęki Musiała. 
W drugim 
Musiał otrzymał na- 
pomnienie za trzymanie. Papp 
'stale nacierał, nie polował jed- 
nak wyłącznie na cios, starając 


DSC sobie dogodne pozycje 


do punktowania. Musiał walczył 
coraz odważniej, a jedna z je- 
go kontr zrobiła wyraźne wra- 
PE na mistrzu Europy. Runda 
dla Pappa. 

W ostatnim starciu Polak 
|nawiązuje równorzędną walkę. 
| Prawe proste raz po raz ląduje 
|na szczęce Węgra. Musiał idzie 
za ciosem, walczył bardzo od- 
ważnie, za co liczne oklaski za- 
chwyconej jego postawą widow- 
ni. Pappowi tym razem nie wy- 
szedł ani jeden nokautujacy 
cios, Runda wyrównana. Wy- 
grał Papp. Sędziował w ringu 
Nagy (Węgry), na punkty: Bie- 
lewicz i Matura (Polska), oraz 
| Ermler (Węgry). Stan meczu 
10:4 dla Węgier. 


W wadze średniej, Plahy 
(Węgry) walczył z Nowarą (Pol- 
ska). Walka toczyła się na dy- 
stans w szybkim tempie. Nowa- 
ra był dokładniejszy w zadawa- 
niu ciosów, Runda dla Polaka. 
W drugim starciu Węgier atako- 
wał, ale Polak dobrze blokował 
jego cios, wyłapywał na ręka- 
wice i przechodzi do konírna- 
tarcia. I ta runda była dla Po- 
laka. 

W ostatnim starciu Nowara 
przyspieszył tempo, zadał dwa 
dość silne prawe proste, utrzy- 
mał inicjatywę w walce do koń- 
ca 


Sędziowie ogłosili zwycięzcą 
Węgra. Walkę w ringu prowa- 
dził Neuding (Polska), punkto- 
wali Etrmler i Nagy (Węgry), 
oraz Bielewicz (Polska). Stan 
meczu 12:4 dla Węgier. 


W wadze półciężkiej młody 
|i surowy, ale bardzo bojowy 
| Fazekas (Węgry) zmierzył się z 
| Grze!aklem (Polska). 
pierwszym starciu nie mógł so- 
bie poradzić z chaotycznymi a- 
takami Węgra, był bardzo po- 


Polak w 


Stan | Runda wyrównana. Począwszy 


w grupie poznańskiej 


którym potrzebne jest „ostrze 
lanie“ ringowe. 


Soczewiński miał słaby dzień. 
Srodziewaliśmy się po nim wię- 
cej, a nawet sądziliśmy, że jest 
w stanie wygrać walkę z Hor- 
vathem. Okazało się jednak, że 
Węgier. był dużo szybszy, a 
przede wszystkim dużo „lepiej 
„tańczył“ w ringu i dlatego nie- 
mal przez cały czas utrzymał 
Soczewińskiego na dystans. a 
niewątpliwie w walce z półdys- 
tansu Soczewiński wypadłby le- 
piej. 

Antkiewicz przegrał walkę z 
Farkasem, gdvż podobnie jak 
Soczewiński nie potrafił skró- 
cić dystansu, a naalo nie umiał 
przyszykować za pomocą pro- 
stego odpowiedniej sytuacji do 
ataku z prawej. Właśnie te pra- 
we fruwałv za czesto w nowie- 
trzu i po prostu pudłowały. 


Budai nie ma szczęścia do 
poznańskiego ringu, gdyż już 
raz zapoznał się z jego deskami 
w czasie walki z Rodakiem. Te- 
raz też nie był daleki od nokau- 
tu i kto wie jakby się ta wal- 
ka skończyła, gdyby Kudłacik 
trochę myślał. że trzeba prze- 
ciwnika atakować w dolne par- 
tie. 

Zdaniem naszym . Kudłacik 
walkę wygrał. choćby dlatego. 
że Budai boksował gorzej. Wę- 
gier chclał być zbyt agresywny 
i maże dlatego zapomniał oœ 
swej wspaniałej broni — sław- 
nych kontrach. Węgier jakby 
nieco zatracił refleks i dlatego 
przyjął zbyt wiele niebezpiecz- 
nych uderzeń. 


Chychła nie miał pcla do po- 
pisu w walce z Zahorskym i 
diatego trudno powiedzieć czy 
już odzyskał swą normalną for- 
me. Zahorsky cofał się i dużo 
przytrzymywał walcząc z kom- 
pleksem niższości. Jednym sło- 
wem, Chychła nie był zmuszo- 
ny do wysiłku. 


MUSIAŁ W FORMIE 


Podobał się Musiał, tym bar- 
dziej, że Papp jest w b. dobrej 
formie. 

Mistrz olimyejski tym razem 
nie tylko polował na k.o., lecz 
boksował dość  wszechstron- 
nic. Od czasu do czasu poka- 
zywał próbki doskonałego 
boksu ze zwodami, unikami 
itd. Musiał walczył jednak 


wolny, nie nadążał z kontrami. 


od drugiego starcia zaczęła się 
zarysowywać coraz wyraźniej- 
sza przewaga Grzelaka, który 


Nr 8 


Kukier, Ghychła, Grzelak I Gościański 
| | zdobyli 8 pkt w meczu z Węgrami 


Mistrzowie Europy Chychła i Papp 


potwierdzają swą klasę 
| 


jak równy z równym | kilka 
jcgo ciosów wstrząsnęło groż- 
nym rywalem. 


Nowarze należy się również 
pochwała. gdyż przewyższał 
Plachy'ego techniką, a niewiele 
ustępował mu szybkością. Nie- 
stety Nowara jak zwykle nie 
potrafił zademonstrować sku- 
tecznych ciosów. co miało nie- 
witpliwie znaczenie przy oce- 
nie walki przez sędziów. Plachy 
jest jaszcze bokserem niecałko- 
wicie oszlifowanyn i wydawa- 
ło nam się, że w ogólnym prze- 
kroju Nowara był nieco lepszy. 

Grzelak starym zwyczajem 
przespał dwie rundy i obudził 
się na szczęście dopiero w trze- 
ciej; zdobył sie na energiczny 
zryw, który zapewnił mu zwy- 
cięstwo. W meczach m:ędzypań_ 
stwowych tego rodzaju taktyka 
może okazać sie bardzo niebez- 
pieczna. 

O Gościańskim trudno coś po- 
wiedzieć, gdyż właściwie Ka- 
pocsi nie potrafił z nim nawią- 
zać walki. Bądź co bądź zno- 
kautowanie Karocsiego — tak 
rutynowanego zawodnika — to 
niewątpliwie duży sukces Go- 
śczańskiego. 


LEPSZA TAKTYKA 


WĘGRÓW 
Aby wyczerpać iemat trzeba 
choć pokrótce scharakteryzo- 


wać Węgrów. Być może. że o- 
giądaliśmy już lepsze drużyny 
węgierskie. niż ta. która wal- 
czyła w niedzielę. jeanax z ca- 
łą stanowczością trzeba stwier- 
dzić, że tym razem bvła to dru- 
ż”na silna, która po wzmocnie- 
niu kilku punktów może być 
traktowana jako jedna z naj- 
mocniejszych w Europie. 

Dochodziły nas słuchy z Bu- 
dnapesztu, że Wegrzy zarzucili 
system lewych prostych, ale to 
nie jest prawda. Niemal wszy- 
scy Węgrzy torowa!i scbie dro- 
gę przez gardę przeciwników 
właśnie za pomoca lewych di- 
relktów. 

Węgrzy przewvższali nas 
szybkością i byli lepszymi tak- 
tykami. Odnieśliśiny wrażenie, 
ze Węgrzy lepiej rozpracowal 
niedzielne spetxanie. Każdy z 
Węgrów był dobrze rastawiony 
już przed walką i może właśnie 
tu krył się jeden z elementów 
sukcesu naszych gości. 


K. Gryżewski 


Kapocsi nie potrafił odpowie- 
dzieć zorganizowaną ofensywą. 
Gościański jednym z ciosów za- 
haczył żołądek Węgra, który 
poszedł na desli do 9 sek. Run- 


pod koniec walki panował na | da dla Polaka. 


ringu niepodzielnie. | 

Walkę w ringu prowadził Na- | 
gy (Węgry), punktowali Biele- | 
wicz i Matura (Polska), oraz Er- | 


W drugim starciu tuż po 
wznowieniu walki Grościański 
trafia na plexus solaris, Węgier 
pada na deski i został wyliczo- 


mler (Węgry). Stan meczu 12:6 ny. Przez k.o wygrał Gościań- 
ski. 


dla Węgier. 


W wadze ciężkiej:  Kapocsi 
(Węgry) miał za przeciwnika 
Gościańskiego (Polska), Znacz- 
nie silniejszy fizycznie Polak 
rozpoczął natarciem, na które 


W ringu sędziował Neuding, 


| punktowali Ermler i Nagy (Wę- 


gry), oraz Bielewicz (Polska). 
Wynik meczu 12:8 dla Węgier. 


jot-zet 


Ma ringu II grupy zrzeszeniowej 


GDAŃSK, 27.1 (tel. wł.). Unią — 
Górnik 11:9, w meczu o mistrzo- 
stwo II grupy zrzeszeniowej. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Unii, w kolejno- 
ści wag). 


Bizuska zremisował? z  Brychli- 
kiem, Gabler zwyciężył nieznacznie 
stosunkiem głosów 2:1 Pola, Adam- 
czyk zwyciężył przez tko. Hudke, 
Kuliński przegrał na pkt. z Gazda, 
Kałużny wypunktował Luksa, 
Gniew uległ Grzywoczowi II, o- 
w«alczyk przegrał z Bukałą, Cyrklas 
uległ w 2 starciu przez tko. Tomi- 
komi, Damp zwycieżył w 2 r. Bre- 
gułę, przez dvskwalifikację, Wojcie- 
chowski pokonał na pkt. Pateroka. 


KRAKÓW, 27.1 (tel. wł.). Mecz 
CWKS III — Budowlani nie odbył 
się, 4 winy oiganizatorów. którzy 


nie zawiadomili w regulaminowyni 
terminic przeciwnika, 


Gruna I 
1. Budowlani 3 6 36:22 
2. Spójnia 2 12 "22388 
3. CWKS III 2 2 18:20 
4. Unia 4 2 36:44 
5. Górnik 3 2 26:34 


WROCLAW 21.1 (tel. wł). W me- 
czu pięściursk:.m o mistrzostwo 
grupy zrzeszenwwej O;n.wo 
Konato Włókniarza -IJ 12:8. 


po- 


Wyniki (na pierwszym miejscu za- 
wodnicy Ogniwa); Fidler oddal 
punkty w.o. z powodu nadwagi. W 
Spotkaniu towarzyskun Fidler uległ 
Walczakowi. Szczurek wygrał wsku- 
tek dyskwalifikacji Wuikiewlcza w 
trzecim starciu, Betcher przegrał 
w trzeciej rundzie przez ko. £ Co» 


Półfinały siatkarzy o Puchar Polski 


POZNAŃ, 22.1 (tel. wł.). wGy- 
niku przeprowadzonych rozgrywek 
półfinałowych o Puchar Polski w 
siatkówce męskiej pierwsze miej- 
zajęła 
drużyna warszawskiego AZS, która 


wykazałm najbardziej wyrównaną 
tormą Z wyjatkiem  spotkanią Z 
Włókniarzem Bielsko, przegranym 


przez akademików niespodziewanie 
0:3 (16:18, 15:17, 12:15), przewyższali 
oni swoich przeciwników  przude 
wszystkim lepszą techniką i takty- 


1. AZS W-wa 
2 AZS Łódż 
3. Spójnia Gd. 
4. AZS Poznań 
5. V/łókn. Bielsko 
6.: Xol. Bydgoszcz 
KIELCE 27.1 (tel. wł.) W grupie il 
póifinzłowych rozgrywek sialkówki 
męskiej w Kielcach startowało 3 
zespołów, podzielonych na dwie 
podgrupy. W platek I sobote roz- 
grywano spotkania w podgrupach 
które ukształtowały 
e<tępującoa: 
Podgrupa I: 1 CWKS, 2. AZS Lu- 
blin, 3 Stal 
Rzeszów. 
Podgrupa IF 1. 
Rudowlani 
Białystok. 
Niedzielne rozrywki stały na zu- 
pełnie dobrym poziomie | dostar- 
czyły wiele emocji. Różnica pozio- 
mu między poszczególnymi zespo- 
łami była minimalna. - 
W spotkaniu decydującym o 1 1 


druzyny aa- 


Radom. 4. Budowlani 


AZS Kraków. 2 
wrocław. 3. Ogniwo 


—_ MEN Z || z 


zasiem, Zygmunt uległ Olczykowi, 
Dudek zdobył! punkty w.o. z powo- 
du braku przeciwnika, Siupski zwy- 
ctiężył Gregorka, Szefer został zdy- 
skwalifikowany w trzecim starciu w 
walce z Berliklcm, Gądek zdobył 
punkty bez walki, Pietrzykowski 
wygrał ze Słowiiiskim. 


W ringu walki prowadził Łukom- 


skl (W-wa), punktowali: Tkacz 
(Kat.). Kubicki (Łódź) i  Szott 
(W-wa). 


POZNAŃ, 27.1 (tel. wł.). Gwardią 
Kolejarz 13:7. Spotkanie repre- 
zentacji Gwardii 1 Kolejarza o mi- 
strzostwo II grupy  zizeszeniowej 
rozegrane w Go:zowie zakończyło 
sią wysokim zwycieatwem drużyny 
Gwardil 13:7. W poszczególnych ka- 
tegoriach uzyskano następujące wy- 
niki: (na pierwszym miejscu zawod- 
nicy Gwardii, w kolejności wag): 


Błaszkowski wypunktował Wiel- 
gomasa. Morawski wygral na pkt. 
z Bartczakiem. Macek wygrał w 8 
r. przez tko. posyvłajac w tym star- 
ciu Kleina 3-kiotnie na deski. Wu- 
dzewicz nie rozstrzygnał spotkania 
z Nowakiem Zbigniewem. Ciesielski 
na skutek -odniesions; kontuzji u- 
legł w 1 r. przez tko. Nowakowt 
Wiktorowi. Malewicz wypunktował 


( Bogdańskiego. Wisz wygrał w 2 r. 


11 s 


l 


przez poddanie sie kalskiego., Gło- 
waącki zwycjężył wysoko na pun- 
ktv Celnera. Krotochwi! przewiał 
przez tko. w 2 starciu z Bielem II, 
Drewicz uległ na punkty Jeżowi. 


Grupa II 
1. Gwardia II 4 7 49:31 
2. Ogniwo 3 €4_ 43232 
3. Włókniarz JI 4 3 39:41 
4. Stał II 34. <dh, 2238 


| Á—— 


młeisca CWKS pokonuł AZS Kra- 
ków 1:2 (15:12, 15:13, 1115. 13.15, 
13:0), Decydujące spotxanie o pierw- 
szym mleiscu było koncertem gry 
obu druzyn. 


1. CWKS 3 8:2 
2 AZS Kraków 2 8:5 
3. Bud. Wrocław 1 3:8 
4 AZS Lublin 0 4.9 


SZCZIECIN, 27.1 (tel. wl.). Półlina- 
lowe rozgrywki o Puchar Polski 
męskich zespołów siatkówki stały 
na niskim poziomie 

w decyduiacym snotkaniu Gwar- 
dia pokonała szczeciński AZS 3:0. 
Drugie miejsce po zwyciestwie nad 
Flotą Gdynia 3:2 zajał AZS Szcze- 
cin. 


1. Gwardia W-wa 5:0 
2 AZS Szczecin 4:1 
3. Flota Gdynta 3:2 
4 Unla Piotrków 2:3 
k Ogniwo Lidzbark 1:4 
U 


. Stal Słupsk 0: 


KATOWICE, 27.1 (tel. wł.) Opolski 
turnicj siatkówki był wewnęt:zną 
sprawą Gwaidil Wrocław i Koleja- 
rza Kraków. Mecz pomiędzy tymi 
drużynami. który decydował o za- 
kwalifikowaniu się do finału przy- 
niósł ciężko wywalczone zwycięst= 


wo Gwardii 3:1 (17:15, 15:11, 16:14). 
1 Gwardia Wrocław 5 5: 1571 
2 Kolejarz Kraków 5 4 124 
3 Spójnia Łódź 5% 11:7 
4 Svójnia Ziel. Góra $ 2 7:13 
5. Ogniwo Nysa 5%1, 5:13 
6 Gwardia Sochaczew 5 0 3:18 


a a 


Nr 8 


W moskiewskiej szkole Aleksiejewa 


Sprawa Borysa Ławitmana 


poos z każdym dniem, 2 
kazdym miesiącem uczył się 
gorzej. 
paru przedmiotów wisiały nad 
głową. 


Niedostateczne oceny 2. 


Perswadowa!i mu uychowaw- : 


cy w szkole, perstwadował ojciec, 
przyjaciele, nic! Chłopak jakby 


uparł się w swoim nieróbsiwie.. 


w swojej niechęci do książek 


— Obserwowałem go już od. 


dłuższego czasu i zastanawia- 
łem się co może być przyczyną 
jego psychicznego stanu — opo: 


uiadał członkom polskiej dele- . 
: mistrza ZSRR. 


gacji sportowej Aleksiejew, dy- 
rektor i trener słynnej dziecię- 
cej szkoły sportowej w Lenin- 
gradzie. 


— Pewnego dnia złożył mi wi- : 
zytę stary Ławitman — ciągnął : 


dale) Aleksiejew — i rzekł: 

— Doszedłem do wniosku, że 
to wszystko przez ten sport Ca- 
łe popołudnia goni po boisku 


to i kiedy ma się uczyć Jeśli : 


tak dalej pójdzie, to nie przej: 
dzie do następnej klasy Uwa- 
zam, że to przez Waszą szkołę 
i dlatego proszę zwolnijcie go — 
zreferował mi zwięźle sprawę. 
Wiedziałem od razu. że to 
chłopcu nie pomoże, próbowa- 


| Sport dziecięcy i sportowe szkoły dla młodzieży 


| 


i 


Do tego mistrzostwa Aleksie- | 
jew doszedł po trudnej drodze. 


W początkach 
sportowej był jednym 2 czoło- 
wych  gimnastyków Związku 
Radzieckiego i dopiero nieszczę- 
śliwy wypadek, po którym pra- 
wọ ręka pozostała krótsza, z2mu- 


swojej kariery 


sił go do przerzucenia się na lek. 
' koatletykę. Rozpoczał żmudne 


asem bolesne treningi, nic 
jednak nie mogło go zrazić, od- 
ciągnąć od sportu Żelazną wo- 
lą i ambicją doszedł do wyni- 
ków. które zapewniły mu tytuł 


Aleksiejew kocha młodzież i 
dzieci. Kiedy skończyła się je- 
go szczytowa forma sportowa. 
kiedy w tabeli wyników mie)- 
sce jego zaczęli zajmować inni, 
młodsi, postanowił całe swe dłu- 
goletnie doświadczenie oddać 
młodzieży Realizację tego pla- 


: nu widział w utworzeniu dzie- 


cięcej szkoły sportowej 

Oczami wyobrażni widział juz 
swoich smyków  uganiajacych 
się po boisku widział jakie ro- 
bią postępy. jak wyrastają na 
dzielnych, mocnych ludzi Na 


obywateli radzieckiego państwu 


łem wyjaśnić, że to nie jest dro-. 


ga do serca i rozumu chłopcu 
że to może jeszcze pogorszyć 
sprawę. Wreszcie widząc nieuste 
niiwość Ławitmana, zgodziłem 


stę. 

Borys przestał zajmować się: 
sportem, przestał chodzić na 
treningi. miat masę czasu na 


nauke Nie zmienił się jednak 
ani ne jotę ! tak mijał miesiąc 
za miesiącem, aż w końcu do- 
stałem ze szkoły, w której uczył 
się Borys, zaproszenie na posie- 
dzenie Rady Fedagogicznej. 
Rada postawiła wniosek zwol- 
nienia Borysa ze szkoły. Zły 
uczeń. nie przejdzie do następ- 
nej klasy. mmo wielu uwag t 


napomnień nie chce się zm'e- | 


nić. Nauczuciele tej szkoły nie 
widzą innej rady, powinien zo- 
stać usunięty A za taki stan — 
zdaniem kolektywu nauczyciel- 
skiego odpowiedzialna jest 
szkoła sportowa Ona to odcią- 
gz jego uwagę od nauki 

— Długo słuchałem cierpliwie 
wreszcie poprus'łtem o głos — 
opowiadał Aleksiejew. 

— Według mnie. moja spor- 
towa szkoła może chłopakowi 
tylko pomóc. Nie wiem, czy jest 
towarzyszom wiadomo że od 
ponad trzech miesięcy Borys nie 


jest moim uczniem. Widzę. że 


o tym nie ciecie Proponuję. po- 
mwólcie mi przyjąć go 2 powro- 
tem. Proszę Was jeszcze o tro- 
chę cierpliwości i zaufania do 
Borysa i do mnie — w moje) 
szkole wychowamyu go 


- 


Na drugi dzień wezwałem Bo- 


rysa do siebie, o powiedziałem 
mu: 

Słuchaj. ja wziąłem nu 
siebie odpowiedzialność, zarę- 
czyłem na posiedzeniu Rady Pe- 
dagogicznej, że w najbliższym 


zasie poprawis2 wszystkie oce- | 
ny. Honor mó) i całego kolek- 
tywu naszej szkoły sportowe)’ 
jest w twoich rękach Coo tym | 


myslisz? 


Borys spojrzał na mnie uważ- 


nie, w skupieniu i rzekł ty!ko 
tyle: dziękuję Wam za wszyst- 
ko, nie zawiodę Was. 

I jaki rezultat naszej kolek- 
tywnej pracy nad chłopcem? 

Do dziesiątei klasy przeszedł 
2 samymi piątkami i czwórkami 
na cenzurze. Jest teraz jednym 
z moich najlepszych uczniów — 
ot co może zdziałać siła kolek- 
tywu sportowego, siła wycho- 


twania komunistycznego — za- 
kończył swoje opowiadanie. 
x 


historia szkoły Aleksiejewa, 
historia jego samego. ©to. co 
usłuszeliśmy. 
Dyrektor leningradzkiej dzie- 
cięcej szkoły sportowej. to za- 
służony mistrz sportu ZSRR. 


Zaczął skuniać wokół siebie 
chętnych, służą* im radami i 
wolnym czasem W 1940 r. miał 
już w swojej. jeszcze nieoficjal- 
nej szkołce, ponad 80 osób Ży- 
cie potwierdzało plany i założe- 
nia Aleksiejewa. 

Postanowił swój projekt utwo 
rzenia dziecierej szkoły spor- 
towej% doktadnym programem 
prac przedłożyć Wszech źwiązko- 
wemu Komitetowi Kultury Fi- 
zycznej. Projekt zatwierdzono. 


= 


ZIECIĘCA szkoła 


wa Aleksiejewa stała się 


'1 zręczności, 
sporto- ; 


faktem. Dziś jest to jedna z naj- | 


popularniejszych szkół tego ty- 
pu w Związku Radzieckim. 

— W szkole tej — opowiadali 
po powrocie członkowie polskiej 


szych trenerów wychowują się 
dzieci i młodzież na dzielnych 
sportowców i na dobrych oby- 


wate!i radzieckich Trenerzy, 
kolektyw dziecięcy. rodzice i 
wychowawcy z? szkół rejono- 


wych pozostają 2e sobą w ciq- 
gałum, żywym kontakcie Nie ma 
tu spraw „moich“, są tylko spra- 
wy „nasze“. Troska jednego 
młodocianego sportowca jest 
troską całego kolektywu. Hono- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


gwarancją rozwoju kullury fizycznej w ZSRR 


Wychowanie fizyczne | spart] 


w Związku Radzieckim są trak- 


towane jako nieodłączna część. 


komunistycznego wychowania. 


Dlatego też do właściwej rea- 
liz ~ tego wychowania przv- 
wiązuje się w Związku Radziec- 
kim tak duże znaczenie i tym 
róv iież należy tłumaczyć, że 
delegacją nasza bawiąca w 
Związku Radzieckim widziała 
zajecia w. f. w całym szerezu 
szkół, technikum,  lnstvtutów. 
gdzie praktycznie zapoznała się 
z realizacja postulatów. jakie 
stawia przed w f. uchwała KC 
WKP(b) z grudnia 1948 r. 


JUŻ W PRZEDSZKOLI 


JAN RUNOWSKI 
sekretarz ZG AZS 


już pierwsze clementy w. f. np.: ! uczniowie klasy V spotykaja się 
skoki z niskiej lawki itp., na zawodach z uczniami k!asy 
na III grupie wprowadza się VII, uczniowie klasy VIII z ucz- 
pierwsze ćwiczenia gimnastycz- | niami klasy X. Niedopuszczalne 
ne į element współzawodnictwa. nstom ast jest spotkanie ucz- 
Zajęcia w f. w przedszko!u niów klasy V z uczniami klasy 
prowadzone są na 25 minutowcj X, gdyż istnieje między nimi 
lekcji az w tygodniu. niezałeż- zbyt duza różnica wieku. 
nie od normalnego programu za. 
jęć w przedszkolu, tj spacerów, 
gier i zabaw. które również są 


_. Istnieje również forma zawo- 
dów międzyszkolnych na terenie 


elementa:ni w. f miasta ręionu, kraju czy repu- | 
sq bliki jednakże jesi ona maio 
W SZKOŁACH ' stosowana. Częściej spotykan; 


formy są zawody m ęd:y repre- 
zentacjami rejonów. miunst, kra- 
iów j republik. Zawody do szczę. 


PODSTAWOWYCH 


Wychowanie fizyczne i sport 


Realizacja wychowania fizycz. w szkołach podstawowych pro- | bla repuh'ikj oreanizuje Mini- 


nego wśród dzieci 


zaczyna się | wadzone jest dwutorowo: jako ster:two Oświatv 


już w okresie nrzedszko'nym w: 


ne do programów przedszkoli. 


Zajecia w przed zkolu prowa- 
dzi się w 3 zasadniczych grus 
pach wiekowych: 

I grupa dzieci w wieku 3—4 
lat 

II grupa d_ieci w wieku 4—6 
lat 


III grupa dzieci w wieku 6—7; 
'tywu jest albo dyrektor szkoły, 
albo wykładowca w. f., rzadziej 


lat. 
Celem zajęć w. f. z dziećmi w 
przedszkolu jest: 
1. Zapewnienie zdrowotności, 
T. Wyrabianie wytrzymałości 
i wstępne hartowanie dzieci, 
3 Formowanie nawyków spor 
towych np. marsz, bieg, 


W dzisiejszym artykule >. 
„chciałbym przede wszystkim O- | nga 
mówić zajęcia pozaprogramo- Specja'na formą s4 zawody 
we. zooczne (korespondencyjne) or-, 


.odpowiedn ków 


) 


i biera Rade Kolekiywu w ilości 


-nek pracy į czuwa nad rozwo- 


Na szczeblu 
zajęcia obowiązkowe w f. włą: ; wszechzwią:kowvm organizowa. 


które przenro'w: dza W rechzwia- 
'zkoawy Komitet Kultury Fizycz- 


ły i zajęcia pozaprogramowe. 


ganizowane w pierwszvm rzę- 
dzie przez dziecięcą organizację 
„Pionier“, 


Jedną z form tych zajęć jest. 
praca kolektywów sportowych— 
naszych SRS. 


Przewodn:czącym tak'ego kolek- 
WIELKA ROLA KOMSOMOŁU 


Obok organizacji pionierskiej 
dużą rolę w rozwoju w f. i 
sportu wśród uczącej się mło- 
dzieży spelnia Komsomoł-przo- 
duiąca na Świecie 
młodz.eży. 


uczen. Kolektyw sportowy wv- 


7 do 11 osób. Każdy czlonek Ra- 
dy ma przydzielony swój odci- 


jem jednej z dyscyplin sportu. 


Prace instruktorską prowadzą Koumsomolcy w Gorkim wy- 


organizacja | 


| tor szkoły, z-ca do spraw szko- 
(progra - | 
mowych) i ksi gowy Caly apa-| # 
rat jnstruktorski, rekrutujący sit: | 
| in- 
'st'uktorów zat udniony jest go- 


len:iowo spo twych 


'z najlepszych trenerów i 


dzinowo. 


klasy romalne. 


I-szej i od 
ws epnej 


łyżwach, pływan e, 
się już dzieci od 10 lat. 


ma tak, 


towej Szkołv Juniorów 
| przechodzi 


do Wyższej Uczelni KF. 


O znaczeniu tych szkół spor- 
świadczvć takie 
I wspaniałe osiągnięcie: na tego- 


|towvch może 


wiłv wyłacznie 


ską lub I. 


Sportowe Szkoły 


S koła ma klasę wstępną i trzy. 
Przyjmuje sie; 
do niej d ieci od 14 lat do klasy 
12—13 lat do klasy 
W specj Invch dyscv- 
'plinach, jak jazda figurowa na 
przyjmuje 


Uczeń w poszczególnych kla- 
sach musi osiągnąć pewne mini- 
abv przv ukończenia 
szkoły posiadał [l-ga klase za- 
|: wodniczą. Po ukończeniu Spor- 
uczen 
albo do Młodzieżo- | 


ten sposób, że w. f. jest włączo- czone w program szkolenia szko- | ne sa jadvnie zawod” juniorów, | Wel Szkoły Sportowej albo tez 


i rocznych Mistrzostwach Junio- 
: rów Ukraina i Leningrad wysta. 
zawodników, 
którzv osiagnęli klasę mistrzow- | 


Juniorów 
maja w większości Charakter o- 
gólnv. tzn specjalizuja młodziez 
w ki'ku dyscyp'inach sportu do 


ROCCA * 
| ZOE SNW 


i 


a 


-a 


wyboru Sa jednak również Secde nono SAES 
i szkoły specjalizujące. np w Le- | a 
ningradzie — Sportowa Szkoła Reprezentacyjna para naszych obrońców Bromowicz (na lewo) 
Aleksiejew. — specjalizująca i Skarzżyńsk,. 


dzieci w lekkiej atletyce. 


uczniowie 9 — 10 klas, po ukoń- 
czeniu kursu dla instruktorów 

NSE 4 |srołecznych. pod okiem wyk!a- 
5 Wyrabianiepinicjatywy. |dowcy w. f. Dla uczniów klasy 
i IIJ i IV jest w kolektywie spor- 
'towvm koło og*'ne, natomias! 


4. Rozwijanie cech Ar? 


Zajęcia w. f. odbywają się raz 


stapili z zobowiązaniem zwięk- 
szenia liczby młodzieży w sek- 
cjach sportowych, podniesienia 
wyrików sportowych uczącej zię 
młodzieży. Komsomolcy z Gorki 
wezwali 


do współzawodnictwa 


w tygodniu, prowadzą je wycho- 
wawcy mający przygotowanie 
pedagogic i specjalne przy- 


delegacji — pod opieką najlep- | gotowanie w. f. w postaci naj- 


mniej 10-dniowego seminarium 


| Na zajęciach tych dzieci uczą się 


rem i ambicją całego kolektyuu. 
jest pomóc mu, wskazać błędy | 
i droge do ich pokonania, jak. 
to miało miejsce chociażby w, 


wypadku Borysa Ławitmana. 


* 


REZULTATY sportowe tej 
pracy — pytamy” 

Na twarzach naszych działa- 

czy pojaw:ają sie uśmiechy. 


W 1946 r uczniowie sz 
Aleksiejewa ustanowili 20 re- 
kordów światowych Trzeba w 


tym miejscu dodać, że szkoła 


Aleksiejeu:a specjalizuje mło- 
dych sportowców Jedynie w 
lekkoatletyce. 


ZKOŁA sportotca jest mag- 
nesen. Rzadko kiedy spor- 
towiec, który wychował się w 


| 
| 
| 


koły | 


s 


niej i w niej doszedł do sukce- | 


sów, 


nowiskach trenerów 

Delegacja nasza zwiedzając 
szkole. ogląda właśnie treniug 
pod kierunkiem 


liny Smirnickiej 

Młodzież szkoły Alekstejewau 
ma do dyspozycji wszystkie naj- 
lepsze urzadzenia 


.przez cały rok. Kiedy przeminie 


sezon i pogoda utrudni pracę 


'na powietrzu, przenoszą stę na 
FD YLIŚMY ciekawi jaka jest 


| 


mistrz w rzucie oszczepem z ro- 


ku 1936. 


wspaniały. zimowy stadion lek- 
koatletyczny Leningradu. o któ- 
rym pisaliśmy w poprzednim 
numerze. 


Opracowała na podstawie roz- 
mów z członkami delegacji pol- 
skiej, która bawiła w ZSRR. 

B. M. 


opuszcza ja na zawsze | 
Wielu z nich pozostaje na sta- | 


rekordzistk, | < 
świata w rzucie oszczepem, Zo* | 


sportowe |: 


i 


~nnan aa anaa -aanas 


podstawowych elementów dys- kowe. 


cypliny Program jest ułożony 


w ten sposób, że zajęcia prowa- |cv szkoleniowej organizuje za- 


dzone są: 


na I grupie w formie prymi- 
tywnych gier i zabaw, 


na II grupie wprowadza się nieniem wieku zawodników tzn. 


ił 
„cb 
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Przeciwko wrogom i zdrajcom narodu 


.hury rox okupacji 


I 


„wszystkich sił 
skich i patriotycznych. Trwałe 
bowiem zabezpieczenie niepo- 
dległości Polski moglo być tyl- 
ko wtedy zagwarantowane, je- 
żeli walka z okupantem  połą- 
'czona będzie z walką pęzęciw- 
ko reakcji poiskiej, jeżelf*wal- 
„ka ta prowadzona będzie w 
imię ustanowienia Polski ludu 
pracującego. w której rządzić 
będą przedstawiciele robotni- 


Rok 1942. Jeszcze jeden po- 
faszystow- 
skiej. Na ulicach okupowanych 
miast Polski i innych krajów 
Europy’ słychać kroki  faszy- 
stowskich żołdaków. Hitlerow- 
ska propaganda zachłystuje się 
„tysiącletnią III Rzeszą“. Dy- 
mią bez przerwv kominy O- 
święcimia, Majdanka, Treblinki. 
Setki tysięcy ludzi ginie w hi- 
tlerowskich obozach śmierci. 
Krwawi naród polski. I 

Rok pełen grozy, obawy przed ski złączy się w nierozerwal- 
jutrem. "nym sojuszu z wielkim naszym 


W owe dni na polskiej zle- SAsiadem — wzm Radziec- 


mi rodzi się siła. która od po- KiM- i l 
czątku stanowi zapowiedź le- Takie były cele walki, takie 
pszych, innych czasów. Po- hasła wysunęła PPR. 

wstaje Polska Partia Robot- W pierwszej wydanej ode- 
nicza. zwie ze stycznia 1942 r. czyta- 
jmy, że PPR to „partia klasy 
(robotniczej, która zawsze i wszę 
dzie broni interesów mas pra- 
cujących i walczy o ich osta- 
teczne wyzwolenie spod jarzma 
kapitalizmu, partia robotnicza 
związana tysiącami nici z ży- 
ciem, losami ‘`i przyszłością 
swojego własnego narodu. par- 
itia, która w całej swej działal- 
ności kieruje się dobrem naro- 
du polskiego“. 


FRONT PATRIOTÓW 


Pierwsza odezwa Partii ..Do 
robotników, chłopów i inteli- 
gencji. do wszystkich patrio- 
tów“ przechodziła z rąk do rąk. 
czytali ją robotnicy Warszawy, 
chłopi wsi lubelskiej i kielec- 
kiej, robotnicy łódzkich fabryk. 
Partia mówiła klasie robotni- 
czej i całemu narodowi. że O; 
swe wyzwolenie narodowe trze- | 
ba toczyć walkę zbrojną z o- 
kupantem, że trzeba ją toczyć 
we wspólnym froncie narodo- 
wvm. który skupi wszystkich | 
patriotów, ludzi pragnących łeczne wyzwolenie narodu, gło- 
wyzwolenia Polski spod jarzma ; szone przez PPR. spotkały się z 
hi::cryzmu. gorącym poparciem robotników, 

Organizowany przez PPR chłopów. wszystkich uczeiwych 
front narodowy był skupieniem : patriotów. Szybko rosły pierw- 


WYRUSZA 
PIERWSZY ODDZIAŁ 


| Hasła walki o narodowe i spo- 


© szczęście ludu polskiego 


walczyła Polska Partia Robotnicza 


antyfaszystow- : sze oddziały bojowe 


PPR — 
Gwardia Ludowa. Już w maju 


1942 r. wyruszył z Warszawy w 
‘lasy tomaszowskie pierwszy od- 
| dział gwardzistów. Od tej pory 


| wsta wały 


w różnych miejscach kraju po- 
oddziały GL, które 


'staczałv walki z hitlerowcami. 


'wysadzały w 


ków i chłopów, jeżeli lud pol- 


powietrze tran- 
sporty z wojskiem, bronią i a- 
municją. 


Ww walce tej ginęli gwardzi- 
ści, najlepsi synowie naszego 
narodu. Mimo przeważającej si- 
ły wroga, Partia toczyła nieu- 
gięty bój z faszystami, mając za 
sobą poparcie narodu. 


PPR w swej działalności pod- 
czas okupacji od pierwszej 
chwili łączyła walkę o wyzwo- 
lenie narodowe z walką o wy- 


,.zwolenie społeczne. A wyzwo- 


lenie społeczne oznaczało znie- 


sienie ustroju kapitalistycznego. 


położenie kresu wyzyskowi lu- 


idu pracującego. 


Dlatego właśnie front naro- 
dowy zorganizowany przez PPR 


'był z treści, a nie z nazwy pra- 


wdziwvm 


sił antyfaszystowskich i patrio- 


tycznych. 


scy. którzy bali się ludu i nie 
chcieli demokracji. 


Przeciwko PPR | Jej has- 
łom porywającym naród do 
walki zjednoczyła się cała re- 
akcja polska, ta w kraju I ta 
w Londynie. W walce prze- 


ciwko siłom ludowym, repre-. czapkach. 


i 


| 
| 


1 


sekcje poszczególnych dyscyptin! Kuihvszew. VII Plenum KC Jede. Instruktor-wykładowca 
sportu Sekcje te pracują wg je- WIKSM poleciło terenowym i obejmuje: 
dno'itych. opracowanych dla przede wszystkim szkolnym ov-|! w [ klasie —'15 — 20 dzieci 
każdej dyscypliny programów  ganizaciom Komsomołu kontv- | „PR 
W sekcjach istnieją grupy wie- nuacię tego współzawodnictw:.. Kosa. klasie — 10 — 15 dzieci. 
© Dzięki iniciatvwie Koms py) © III klasie — 8 — 10 dzieci. 
zys somo- | w IV klasie — do 8 dzieci. 


| 
| 
| 
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wnoległymi k!asami, lub też mi2- 


dla uczniów wyższych klas są 


Kolektyw sportowy obok pra- łu. przy wszystkich 
wody sportowe. Prowadzone są 


ią czym. w ramach powyższego 
zawodv wewnętrzne między ró- 


współzawodnictwa. boiska spor- 
towe. Komsomo! pomaga mlo- 
dzieży szkolnej osiągać coraz le- 
psze wyniki sportowe, 


dzy klasami różnymi z uwzgled- 


SZKOŁY SPORTOWE 


Druga formą pozaprogramo- 
wych zajęć w. (. są Szkvwv 
Sportowe Juniorów, 


Szkoły Sportowe Juniorów są 
organizowane przez Minister- 
stwo Oświatv oraz przez pasz- 
czególne Zrzeszenia sportowe | 
Szkoły Sportowe Juniorów x= 
B gnivwane są w zasd ie n; | 
Ę | bazie rejonu rza'zej kiku re- 
jonw Vworzy sia ie w reo:ie 
pry s kole, która ma najlep 74 
baze sportowa». Do Szkoly Spar- 
towej Juniorów przejmuje się. 
dzieci ze wszystkich szkół dane- 
go rejinu kóre mają najlepsze | 
wyniki spo towe. | 
|l W Szkole Sportowej zajęcia. 
odbywają się 2 — 4 razy w !y- 
goiniu po 2 godziny Dla wyj- 
-nien'. dodać należy, że normái- 
ne zajsca  progranowe uczen 
odbyw: w swej 'macierzystej 
szkole natomiast w Szko'e Spo: 
towej J*niorów podwyższa sw0- | 
je kwa if katje sportowe. 


| Celem przyjęcia do szkoły 
kanćvdnt musi przedł żyć 7g⁄- 
dę rodziców, zgodę dyrektora 
szkoły oraz świadectwo z ©ceną 
| „wyników w minute. Przed przy- 
RE  jeciam d> szkoły kan%vdat prze- 
chodzi bardzo szcze:rółowe bada. 
nia lekarskie Do Szkoły Spor- 
towej nie przyimuje sie mło”. 
dzieży że złym wvnikami w na- 
uce. W praktrce da Szkoły Spor- 
towei tycuią kandydatów wv- 
Kłałowcy w. f. ze szkół podsta- 
wawych, 


Etatowym aparatem szkoły o- 
płacanvm z funduszów Minister 
stwa lub Zrzeszenia jest dyrex- 


pod pozorem przyjacielskiej roz-' 
mowy natciązali kontakt z gwar- 
dzistami. O godz. 11-tej pojawi- 
ła się reszta oddziału — rapor- 
tował drużynowy K i gwardzi- 
sta KL". Zbliżali się szybko 2 
okrzykiem „ręce do góry", te 


zentowanym przez PPR. rea- 
kcja nie przebierała w środ- 
kach. wśród których mord i 
prowokacja odgrywały pierw- | 
szorzędną rolę. 


Na licznych procesach prze- 


w tej pracy młodzież z mias'a. 


; f szkołach. | 
buduje się systemem gospodar- | 


Sportowe  Szkołv 


od ilości uczniów: 
l] grupa od 400 uczniów, 


2 grupa od 200 do 400 uczniów 


| 8 grupa od 50 do 200 uczniów 


W SZKOŁACH ŚREDNICH 


W średnich szkołach zawvdo- 
wych struktura i programy sj 
podobne do poprzednich. Jedy- 
na różnica pelega 


na tym, że 
uczniowie szkoły, będąc człon- 
kami Związku Zawodowego. na- 


Juniorów | 
dzielą się na grupy w zależności į 


leżj do Zrzeszenia Sportowego i 


is'n'ejace w tvch szkołach kale- 
ktvwv sportowe są kolektywa- 
mi zrzeszeniowymi. 


Zawody sportowe dla m'o- 
dzieży średnich szkól zawcdc- 


'wych organizują wspólnie zain- 


teresowane Ministerstwo i Cen- 
tralna Rada Zrzeszenia Sporto- 
wego wspolnie pokrywając ko- 
sztv organizacji. 
Wspaniałe warunki 


i formy 


pra v jakie zapewniły ro-wojo- 


wi kultury fizycznej wśród mło- 
dzieży Wszechzwiązkowa Komu. 
nistvczna Partia (bolszewików). 
rząd rad'iecki i Wielki Wódz 
Narodów Radzieckich tow. Stalin 
są gwarancją osiągania jak naj- 
lepszych wyników sportowych. 
są przyczyną, że sport radziecki 
przoduje w całym świecie. 


+ 


Najlepsza polska trójka ataku — kryniczanie Jeżak, Csorich 
I Lewacki 


Foto St. Mittis 


— p- Oase | — 


Trzeci sukces pinepongistów w NRD 


RERLIN 27.1 (tel. 
cie spotkanie rozegrali 
poagiści ZS Spójnia z kombino- 
wanvm zespołem NRD w sobo- 
tę w Brandenburgu. Polacy. 


wł.) Trze- 


którzy przybyli do Branden- 
burga w przeddzień zawodów 
zostali owacyjnie powitani na 


dworcu przez delegację spor- 
towców oraz delegację miej- 
scowego społeczeństwa. 
Następnie w domu Towarzy- 
stwa Przyjażni Niemiecko- Ra- 
dzieckiej odhvło się zorganizo- 


wane przez burmistrza uroczyste ` 


przyjęcie z udziałem ponad 500 
osób, w tvm licznych delegacji 


zakładów pracy, członków To-- 


ci, by wvwalczyć niepodległość 
dla narodu. Napadanie na zoł- 


ping- 


nierzy GL. podstępne mordowa | 


nie to była tylko jedna strona 


działalności reakcji polskiej. 


Kiedv PPR rzuciła w naród 
hasło walki zbrojnej z okupan 


frontem wszystkich Fe: Pid aa 
| wiele miesięcy toczyli nieustępli- | posług:w ała 
hitlerowskim oku- londyńska. 


I diate właśnie z. > 
= BŁ Armii Ludowej spotykamy wie- ` 


taką siłą, z całą wściekłością PT 
przeciwko PPR stanęli ci wszy- | Wiary we własne s 


(ciwko kierownikom zbrodni- wszystkich stron otaczając nasz 
| czych organizacji reakcyjnych oddział. Gwardziści. nie prze 
(działających na ziemiach Pol- | czuwając niczego sądzili, że to 


Iski wyszło na jaw jakimi o- 
|hydnymi środkami posługiwała 
się reakcja w walce z siłami 
postępowymi. O tym, że bandy 
NSZ mordowały  padstępnie 
żołnierzy Gwardii Ludowej w 
latach okupacji było już wia- 
domo od dawna. nie wiedzieliś- 
my jednak, że reakcja polska 
w swej nitnawiści do sił postę 
pu świadomie, planowo współ- 


| pracowała z gestapo — śmier- 
/'ie.nym 
| skiego. Reakcja nie mogła wy- 


wrogiem narodu pol- 


sunąć żadnego konstruktywnego 


| programu działania. Została jej 


tylko walka skrytobójcza. Jak | 


plugawe były metody polskiej 


reakcji niech świadczy opis jed- | 


| nego z licznych napadów NSZ 


na żołnierzy Gwardii Ludowej 


W LASACH KRASŚNICKICH 


„Był wrzesień 1943 roku. W 
lasach kraśnickich, niedaleko wsi 
Borów stacjonował 


oddzial. 
| Gwardii Ludowej im. Kilińskie-. 


go. Chłopi z okolicznych wiosek. 
kochali oddział, bowiem składał. e kra 
się z takich samych jak oni, z) kazał narodowi jakimi metoda- 


chłopów. Partyzanci GL, przez mi w walce z narodem polskim. 
„delegatuga” 


wą walkę z 

pantem, dodawali społeczeństu:u 
ity, wiary w 

zwycięstwo. i 


W dniu 9 września przed godz. 
Il-tą zapuścił się w las, w któ- 
rym stacjonowali gwardziści od- 
dział w sile 50 ludzi, uzbrojony 
w 4 rkm i 1 ckm, w polskich 
mundurach, z orzełkamł na 
Oficerowie oddziału 


0 


żarty. Również będący z wizytą 
w naszym 
reakcyjni: krzyczeli „nie strze- 


lać. to żartu“. Gwardzistom do 


glowy przyjść nie mogło. żeby. 


żołnierz polski mordował 3o0ł- 
nierza polskiego: d!atego też 
pozwolili się zaskoczyć. Gdy sie 
zorientowali i zaczeli chwytać 
za broń, nie było już żadnego ra- 
tunku. Nastawione karabinu ma- 
szynowe I ręczne siekty i wielu 
gwardzistów legło trupem. Po: 


zosłałych powiazano sznurami, 
nazwiska, poczem na-; | i | 
'oznaczało: nie prowadzic walki 


spisano 


gich i bosych  bestialsko za- 


mordowano. W ten sam sposób ; 
zamordowali reakcyjni bandyci. 
4 chłopów, którzy przyszli 20-. 
baczyć żołnierzy Armii Ludowej. 
Reakcyjni oprawcy chcieli wszy- 
żeby nie było. 


stkich wybić, 
świadków tej potwornej zbrod- 
ni“ — tak opisywał morderstwo 


w lasach kraśnickich organ pra-' 2? ; | 
'okupacji i po wyzwoleniu Pol-- 


sowy Gwardii Ludowej 
Gwardzista w numerze 
dnia 15.1X.43. 


Mord w lesie kraśnickim po- 


się 
W komunikatach 
le dumnych meldunków o zwy 
cięsko przeprowadzanych opera 
cjach przeciwko wrogowi. Ale. 
spotykamy również inne komu- 
nikaty, donoszące o zamordowa- 
niu przez NSZ żołnierzy GL. 
którzy jak głosi piosenka „My 
ze spalonych wsi, my z glodu- | 
jących mlast“ szli do boju bv. 


pomścić łzy matek, żon ií dzie-| 


oddziale oficerowie. 
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tem. „delegatura rządu londvń- 
skiego na kraj", złożona z lu- 
dzi odpowiedzialnych za klęske 
wrześniową, zawodowych dwój: 
karzy. utrzymanków anglo-ame 
rykańskiego kapitału, agentów 


wywiadu, rzuciła hasło „stania. 


z bronią u nogi“. które bvło 
uzupełnieniem  teorli „dwóch 
wrogów' lansowanej przez re- 
akcję. Dziś wiemv co hasła te 
oznaczały. Dla reakcji polskiej 
nie było dwóch wrogów, był je- 
den: lud polski budujący swy 
przyszłość na ścisłym sojuszu 
ze Zwiazkiem Radzieckim. Zaś 
hasło „stania z bronia u nogi“ 


zbrojnej z okupantem. prowa 
dzić ją natomiast wszelkimi si- 
łami przeciw lewicy. przeciwko 
wszystkim uczciwym patriotorn. 
w tej liczbie otumanionym 


przez delegaturę, którzy w koń- E. : 
lewicowego przekazywane bvilv | pantem, reakcja będąca na u- 


do gestapo. 


cu mieli aość „stania z bronią 
u nogi“. Cała działalność „de- 
legaturv* londyńskiej w czasie 


ski wskazuje jak reakcja reali- 
zowała swą politykę. 


DROGA HANRY I ZDRADY 


i słej współpracy zł gestapo. 


- 


'niczka Spójni Dorówna. 

Dramatyczny przebieg miała 
gra podwójna Guzikówna. Do- 
równa przeciw Horn. Bode:- 
stein. Po dwu setach 21:14. 14:21 
wynik trzeciego setu 22:20 roz- 
strzygnął grę na korzyść pary 
niemieckiej. 

W k nkurencji męskiej roze- 
grano p I i tvlko jedną 
| Polacy przegrali Krygier ules? 
Iwitzkiemu 1:2. nastepne waiki 
Polacy wygrali bezapelacyjnie: 
Rogowicz — Klooss 2:0. Krygior 
— Klooss 2:0, Otręba Denor 
2:0. Rogowicz — Denor 2:0 i O- 
treba — Iwitzki 2:0. 

l (1.) 


;'warzystwa Przyjażni Niemiec- 
ko - 'Polskiej. którzy ofiarowali 
gościom wiązanki kwiatów. 


Zawody zakończyły się wyni- 
klem 6:4 dla Spóźni. W konku- 
rencji męskiej Polacy wygrali 
5:1, w konkurencji żeńskiej wy- 
grała reprezentacja NRD 3:1. 

W pokazówce, która poprze- 
dziła zawody, Guzikówna poko- 
nała Wishandt 2:0. 


W następnych grach turnie- 
jowvch  Guzikówna  pckonała 
Bodenstein 2:1. natomast prze- 
arała z byłą mistrzynią świata 
Astrid Horn, z którą również 
przegrała swoją walkę zawod- 
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' swe kadry jak trzeba rozpędzać 
wiece robotnicze. 
Taką dzialalność przypom- 


glo-amerykańskim imperializ- 
mem, za marki, dolarv i fun- 
tv mordowali najlepszych sy- 


nów narodu polskiego. f nijmy uprawiała reakcja w 
, © chwili gdy na  przedpo!ach 
Jak to realizowali? Metody Stalingradu toczył się ro- 


były rzeczywiście perfidne. O- 
powiadał dużo o tym Pajor i 
Nienałtowski na wspomnianym 
procesie. Naprzyk!ad grupa | 
„Startu“ likwidowała działacza | 
lewicowego, a potem w pisem- 
kach „delegatury“ ogłaszano że. 
zamordowany przez zbirów dzia- | 
łacz lewicowy. był agentem ge 
stapo lub bandytą. Ci zdrajcy 
robili, to, aby ukryć przed na- | 
rodem właściwe swe, postępo- 
wanie bo jak mówił Nienałtow- | 
ski „walka z lewicą była nie-- 


strzygający bój, który zaidecy- 
dowat o klęsce faszyzmu niee 
miceckiego. 


KONSPIRACJA 
PRZED NARODEM 


W tvm czasie gdy oddziały 
GL wiodły nieugięty bój z oku- 
pantem. reakcja tumaniła iv- 
stace Polaków obłudnymi ha= 
słami, udawała konspiracię wo- 
bec okupanta, podczas gdy fak- 
tvcznie była to konspiracja 


popularna wśród społeczeństwa Przed narodem polskim. Przed 
polskiego“. l hitlerowcami nie mieli co u- 
|krvwać bo przeciex jak pou- 


To była jedna metoda. Druga |czał młodego adepta krwawego 
polegała na utrzymywaniu ści- | rzemiosła Czystowskiego. stary 
Re- agent i spec od zwalczania ko- 
akcja czuła swą słabość, swe munistów w Polsce sanacyjnej 
wyizolowanie z narodu, świado | Nienałtowski „współpraca z ge- 
mie więc rozpoczęła współpra- stapo to oczko w głowie dele- 


cę 7 gestapo. Polegała ona na  gatury". 


i 


F ą T 
tym że listy z : nazwiskami! Gdy PPR realizowała codzien- 
PPR-ców i sympatyków ruchu | nie hasło walki zbrojnej z oku- 


Alei | sługach gestapo i monopoli za- 
granicznych w myśl zaleceń 

| tł „nasi przyfaciele z USA naci- 
Reakcja polska w dążeniu do skają. bvśmv walke przeciwko 
władzy walczyła bez skrupułów | komunistom —  niebezpieczeń- 
Z tymi, którzy pragnęli prawdzi- | stwu komunistycznemu. prowa- 
wej niepodległości i szczęścia dzili znacznie osirzei niż do- 
ludu pracującego. Dlatego też. tąd", (dokument z roku 1943 z 


Oprawcy z 
Szucha czyniłi już resztę. 


O haniebnej działalności re | gdy naród polski toczył rzeczy- archiwum gestapo. ujawniony 


akcji polskiej | 
się dużo na ostatnim procesie 
kierowników Ekspozytury Urzę- 


du Śledczego „Start“ — Pajora, | 


Nienałtowskiego, Ojrzyńskiego i 
Czystowskiego, który odbvł się 
w Warszawie w grudniu ub. 
roku. 


Na procesie wyszlo na jaw 
Że szereg ogniw delegatury 
pozostawało w ścisłej wspól- 
pracy z 


gestapo. że zdrajcy. 
narodu w porozumieniu z an- Jednocześnie 


dowiedzieliśmy | WÍstą walkę z okupantem fa: | na procesie „Startu wypełnia- 


szystowskim, ona  sporządzala ła swe zbrodnicze cele. 
instrukcje w sprawie przejęcia, Atak reakcji na siłv postępu 
po wojnie obozów śmierci O*/nie przyniósł jei żadnego re- 
święcimia. Majdanka, Treblinki zultatu. Naród polski skupiony 
in. w celu utworzenia w nich o- wokół haseł Krajowej Rady Na- 
bozów koncentracyjnych dla lu- rodowej, utworzonej z inicja ya 
dzi zapatrywań lewicowych. In- wy PPR i innych stronnictw 
strukcja była obszerna i nie-ilewicowvch. w noc sylwestrowa 
zwykle drobiazgowa. Niejeden | 1943—44 roku, szedł po drodze 
kat gestapowski z Oświęcimia ' obranej przez Partię. do Polski 
pozazdrościłby autorom takiej. Niepodległej, Polski usiroju 
wnikliwości i znajomości rzeczy. | sprawiedliwości społecznej. 
reakcja  uczyłatł (R) 
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(0 tym co było i co będzie Z czterech finalistów mistrzostw Polski 


czyli o urokach raidów narciarskich zadowoliły tylko koszykarki AZS W-wa 


Ostatnie dni stycznia. Kryni-!| Teraz, «chociaż od kilku dni) eiarskiej w dniach 7—10 luty p 'ERWSZE dwa spotkania fi- | AE GE AZS Warsza-| Od pierwszych m!nut  spotkantą 
f SK RAF : : b ciedzi z ; « | i 28 j . . wa — Spojnia Warszawa 51:30 (23:13). zaznacza się wyrazna przewagą 
ca Zdrój. Snieg skrzy SIĘ W siedzimy znów w. Warszawie. | br. Es DLT nałowych rozgrywes o. Mi į sędziowa. kaczyński z Łodzi ı Ru- | gwardzistek, które ze strzałów Ma- 
słońcu. Jesteśmy już zupełnie | o cayn DA R ui at jako h Patrzcie, my tu siedzimy SPO- | strzostwo Polski w koszyxówce į siecxi z Qisztyna. | mickie] i Kowaiówki zdobywają 
przygotowani do drogi. Deski o tych pięfnych chwilach na! kojnie, a termin zgioszen już! kobiet n: a . saé nas. AZS: Gruszczyń — 24, Czop- | Punkty.  Koicjarkom nie wycho- 
N F ; kobiet nie mega napawać nas, czynaka 4 czop i dzą- strza*yv. Gra jest nerwowa, 


nasmarowane, plecak: zapako- | trasie Kry'qica—Zakopane. Na- minął. Taka cudowna in:prcza— 2bytnim cptymizmem. Z czwór- age m, ea i ZER Aa przy czym zawodniczki krakowskie 


s 
| R. 4 | i i i PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 8. 


i LJ > LJ . = . LJ . $ a „IW a i t h a k § 5 ; z i 
wane. 4 " | turalnie najwięcej WCC | wyobrażacie sobie —'a nas tam |; finalistów na poziomie za |2, Osińska — 3, Węgrzynowicz — 2. Wykazują więcej upaiowunia 1 dla- 
| Żegnamy się z miejscowymi ten ciężki, ale zwycięski trzeci. nie będzie. To po prostu nasz grała jedynie drużyna stołecz- | Karbowska. Lewandowska E., Ros- tezo lepiej wychodzą im zagrania, 
gospodarzami, którzy udzielili etap. | mały raid w masowym wydaniu. l kad : i : sak. Trener Olestewicz. i W przekroju caiego spotkania 
i i i ; nego AZS. Akademiczki mają a Gwardia przewyższała drużynę war- 

nam noclegu i.. dowidzenia | są Tak jak my, startować lam bę- ip SK. Spólnia: Pachlowa — 7. Chery - | zwarcia p pk r 
R : w | . : ` 2; dość wyrównany zespcł. prócz nowska — 6 Parszniak — 6 Fa- -ZzZawską przede wszystk m więk- 
Brymico. ~ Jest=anas*, "sześcioro, | dzie setki ludzi ze wszystich tego cztery dobre zawodniczki | tajczak — 3, Dziak — 2, logow- szą uiniejętnością strzec ania. U 
miodych, zdrowych, kochają-. Dzisiaj właśnie zeszliśmy się, stron Polski — z gór, że Ślą- SAO Ce odporę drużyny — | Ska — 2. Urban — 2. Wojcwódzza — koleifrek mogły zadowolić tylka 
cych narty i góry. Nad nami u Andrzeja rojektuiąc plan ska, Podhala. z nizin, zjadą na- $ 2o „P j 1> Yny — |2, Kowalczyk. Trener Pachla. Jaznicka i W.karska, Yoszta bała 
- i zela, proj JA p ) W Gruszczyńską. Czopxównę. Osiń AkadcihEzki i niese ar ey ni ios strzałów. Cdy ko przerwie 


czyste niebieskie niebo, z któ-j| j i i c - wet sportowcy spod dalekiego <, NE> | i 
a | | owej WE EE A EG I J i ska i Dziadk'ewicz, Cały ze |clatywę w swaie rece 1 matżuchy | paa ka u amecka, opusciy DR 


by rze rę dni sypał śnieg. . e i i Szczecina, Koszalina, Bydgosz- S 
ego przez parę dni syp 8..lop mamy zapewniony). kiedy czecina, yag śpół jest dobrze” przygotowany | szybkie tempo gry Potrafiły. one|iu; ken kierować Em WAG) 


przed nani długa, czterodniowął nagle wpadł jak bomba, spóź- | Czy. | do rozgrywek. juz w ZY CA aska. ież «kresie szczekójnie wysadzili 
trasa wycieczki  narciarskiej,!: niony zresztą o pół godziny Ja- Słuchajcie dalej. a nie uwie-; n.ć sobie wysokie prov 'e | widocznło się. że Gwardia dyspo- 
WYSCĄA e Pi ; K A a E š : 4 j „| Taktyka ich, przy początkowym nule bardziej wyrównanym ze - 
| e a E WPT ZILA ro- nek. gestykulujac żywo. rzycie. Uwzględniona jest na-. Ale poza AZS trudno kogoś | kryciu strefami (potem pizesziy na | ¿pg 
i ścienko, Czorsztyn, po przez — To tak iest, gdy sie nie wet i nasza krynicka trasa. wyróżnić. Choć Gwardii aR kryc.e „każda swoją". polega'a na |5PO Em. 
l i "say | j po ~r -1 bardzo szczeinum kryciu | niedo- Wśród zwyvciężczyń nailepiej zas 


najpięzniejsze zakatki Pienin: czyta dokładnie gazet. Patrzcie. „Raid rozpocznie się 7.11 w. 's| xowsk ej widać pewna poprawę| puszczaniu Spólni do strzałów spad | grały Mamtńska 1 Kowal WRA 
powiedzie nas do Zakopanego. lco tu płszą: punktach. Ponad 300 drużyn nar- w'stosunku do ubiegłego roku.| Kosza i z pidystaasu. Same z, (sam) 


Huniory cudowne. Pewien ; , | ciarsklich 15 różnorodnym: trasami: : ; ; a przeprowadzały raz za razem szyb- | TABELK 
tylko mały niepokój szarpie  sOkoła 2000 uczestników weź- dążyć bedzie przez cztery dni na poziom tej drużynv nie jest je-|k, atak uweńczony powodzeniem ABEDEA 


serce. Czy wytrzymamy, czy) |,” . Pie z 
h z Ć | ry x 3 $ à 4 A = 
przejdziemy trasę według ozna- Narciarsl SAL. miękinzowanyn z uwzglednieniem  micjscowość | Gorzej natomiest jest z pozo-| fo'my, a więc brak dokładnych |2. Gwardia Kr. 1 1:0 33:27 
'czonego przez nas planu. czy Przez Ksmisję Turystyki Nar-| nociegowych: Ma ; w. ab . | podan.  niedysnozycję  stizałową. | 2, "> x La 
BP prz j i 3 } stałym: zespołami stołecznymi | iedynie gre pozycyjną | to wszerz |3. Kolejarz W-wa 1 0:1 27:35 
zdobędziemy a uf a A I e dy va a kaug S Ro LOTR = DAE. '— Spójną .i Kolejarzem. Kole: | boiska. Zawiodty przede wszyst - |4 Spójnia W-wa 1 0:1 30:51 
4 Í = W f M : AT" yF a . . T: A 3 „1 No alek a= A . . . 
| a DA. A Ró ist 3. Sucja — Zawoja — Jabłonka — Dzianisz. | jarki bez Kameckiej i Jażnic- ei apah pA e H e ZM WUW.  ||- kom TWW 
Eere a jak najle- n AWG ISC PA A Mark. Szczaw. — kiej, to tylko jedna strzelająca | nym swoim poziomie. a po przer- | 
4 > s ś A > 3 ĘĄ | a $ ` epet s p =a ej A = e 
oT e n e gł s. Rabdn  Zaryte (Mszana, Lubień) — Jordanów — Lipnica Y eey W .karska i nic więcej. pozosta miała RAA 3 sę ruchliwa Parsz Sportowcy polscy 
nawzajem. Czuliśmy się zreszt a MAE i 4 T jij zawodniczki a słabe. W Spój. Wśród zwycieżczyń, które miały | 
gk. zajem. a y SIĘ 3 a 6. Rabia: Zdrój — Studzianki — iCzongztyn 3 Bukowina. ©! natomiast zawiodły w sobot: | swój dobry dzień i zaprezentowa- | przeciw 


| mie ucział w wielkim Raidzie mets, która znajdować się będzie szcze zadowalający. w postaci zdobytych punktów. | 1. S$ Wu: -0 51:30 
na Gubatrówee. A oto wykaz tris Spójnia wykaza:a zupe. ny brak | AZS W-wa 1 I 


mra — Ochotnica G. — Czorsztyn — Bukow'na. niu. wyróżn: y sle doskonała Grusz. 


8. N. o dą $ 
98 Lumaaowa (Tymbarit) — Ochotnica D. — Czorszty — Bukowina. |, jewodzią i Rogowska zaąapcm czyńska oraz Czopkówna i Osin: odrodzeniu Wekrmachtu 
l 


się przygotowałi/do tego wyczy- 
nu na suchej zaprawie, no ale! 30 Rytrd — Szczawni Czas — Bukowina. ni Mie cO 

- 3 > | . yt: Szczawnica —ygCzoisztvyn UKO 1iały jax się strzela, a po Ca- : ska. 
dreszczyk pewnej emocji by? IL Piwniczna — Kioścenko — Czce.sztyn — Bukowina. 'łym zespo! S idać edi P st 
nieunikniony 1: Krynśća Zdrój — Rytro - Krościeniio — Dikonma, | i dh po:ć +. ak Syste- 

"dh A 1. YvnIe ój — Piwniczna — rKroścenko — BUKOW'NA. matycznego treningu. a. : RS > «17 

Narty trzymają dobrze. Śnieg r AOPEN: —- Hala Gąsenicowa — Poztoka — Bukowina. i p Boaz A Eme T Raczy szikzdE 
doskonały. Podchodzimy wła-| p. Sscæmwnica — Krościenko — Bukawina — Haia Gasienicowa. | Mamy nadzieję. że drużvynwļ azi. (dwie podgrupy. stanęło w pią- 
śnie pod TE ich miaro- ‘te wypadły słabo tylko w pierw- | Kolejarz: Wikarska — 13, Jaż-| ek na starcie połfinałów siat- 
(RF da an SCI > > ; a $ . mia; | nicka — 8. Piechotka — 4, Ka- wki , 

tap. a z PAY chodzą przez stare góralskie za braki w sprzęcie i za brak acz spotkaniach: I żeępóżmejjo Sonda Koi aA A mężczyzn o Puchar Pol- 
ie 3 NEONET dobiEgo miejscowcłci, przez historyczne zaświadczeń lekarskich. będzie lepiej. Do tego jednak | rewska, Lothówna. Miner Jaż- . 


Sinai ych i . : doprowadzić może jedyni ią: | nucki BA ie otwarci imprez 
å c i aku i etowym Jaskiewicz ioski rz wijaigce się ży ac zdy- s acz'c może jedynie cią czasie warcia imprezy 
zołoewy polski pływak w stylu grzb y smaru podchodowego. wioski, gplrzez rozwijają g Drużyna może też zost y Igły i solidny trening, a poza| Gwardii: TEN T 


WARSZAWA 27.1. Kolejarz W-wa KIELCE 27.1. (tel. wł.) Sie- 
dem drużyn, podzielonych na 


Jakie Śliczne trasy. Prze -| punkty ujemne otrzyma się też 


Foto E. Franekowiak Pi i i towe miasta (np. An- skwalifikowuna, o ile zostawi GM ə- | członek kadry narodowej, siat- 
erwszy dzień minął bez przemysic» , ,  SKWAJILI , De: n aa . .. |walówica — 11, Łaptaś — 4 Otoliń- z ; 4 A 
e az | = Epcot POZ zł ac drychów -- ośrodek planu 6- np. jednego z uczestników bez sj większe zainteresowanie | ska “a Matula — 2. Szeiigie-| Karz CWKS Policewicz, odczy 
lis AO órala w Piwnicznei. letniego). Maid ten pozwoli sel- opieki na trasie, o iie całko- młodzieżą. wicz — 2,  Kirschanek. Trener | tał rezolucję, w której przybyli 
smy u £ © Groyeckı. do Kielc sportowcy  potępiają 


zbrodnicze zakusy pəgrobow- 
ców Hiilera, ktorzy pod dyk- 


4 m = m H a 1 . AE e : 
n R Wieczór minął na omawianiu kom sportowców zobaczyć f na- wicie zmieni trasę lub o ile ZO- AN 4 M an 
| Li. trasy, której mapkę z dokład- sze górskiejtereny, pozwoli po- stanie zdekompletowana poni- i 
nym opisem marszruty mamy w znać ich zabytki. osiągnięcia, żej obowiązującego minimum m ra : A AE w 
s b t specjalnym dzienniczku. Wie- ludzi. o których dotąd słyszeli —. g osób. Ha nartach i l ŹWabG anga ana aaa aT 
trenowac ez renera i czarem. kiedy Janek zaczął grać nieraz tyikotz gazety. Raid ten Diutego też na starcie mo- Ee r chcac doprowadzić 
M na organkach. zapukali do nas udowodni, jak Piena Ho gą s'e znaleźć jedynie dobrze świat daDosej pożogi wojen- i 
AG ry m j ; =" e >: = £ , : z ar- być turvstvka narciarska. ie 2 i sM nar- e ° K ! 

iwina rekordów. o których przesłać ae wszystkimi załącz- gospodarze. Przyszli na pogwar 4 «e u przygotowani kondycyjnie jeżdżą kolarze nej. | 


W rezolucji czytamy między 


te. 30ominaliśmy kiika tvgedni nikami. ' ke. jak to tam jest w tej War- daje zadowoseni i korzyści. ciarze. Czterodniowy raid wy- 
mu — ruszyła. Pierwszą tego Przypomnienie to jest konie- szawie. Rano serdecanie nas że- A m 3 8 a dużego wysiłku i odpor- í : 
: à z «2 w wę rzy tym i emocje Sporio- magi g = l E 

Oznaka były rekordy Gellne- czne. gdyż dotychczasowa opie- | gnali. życząc szczęśliwej drogi. ME hca kbr 325  zgłoszo - ności fizycznej. na O ozle LD 1S e innymi: | 
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"SQ i ikównv na 300 m żliwia komisji sędziowskiej se- śliwie, Co prawda Janek nabił D TEE „ARAD e. 5 Pa 3 i W i 2-4 4: w półfinałowych rozgrywkach o 
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reki -m r ei za tipe Ey uszo ai PS zada! spa punktowfmycn. Za poprawne do Poronina. Wielka grupa obozie kolarze, przygotowujący , szczegółowe badania kolarzy. | Ę 1 m SDA li- 
Ołomski, Petrusewicz. Manow- dium. niałe warunki Snieżne, słońce. przebyciś trasy uczesinicy © narciarzy będzie manifestować sia do wvścigu Warszawa EA 2% RE 00 „aga WEIOŻCTARO: wil zbrodnicze ka impen 
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Ag "iĘ Okazuje, słabe zain- borczej jest 31 stycznia, a więc | cji, Rumunii, Węgier, Czecho- nie przewidziano do kudry ko- ka z wrocławskiego AZS d:a ślarze będą stopniować „obroty, torska, której powierzono opic- | PŚ e j ALEC A RA 
„ wov:anie bracą koła przeja- już za parę dni. Czasu pozosta- | słowacji i Berlina. biet, ustalono ostatecznie stwo- poratowania jednej z czwórek. szliftować styl i kondycję. „kę nad reprezentantami, od-| rO 61. "i. wik ca a. Pa a 
Zaa org:ntzacja partyjna i ło bardzo mało. a zebrań wiele. ' Wima Asia okół Bamir rzyć kadre narodową z 36 wio- Z wymienionych można zesta- Pierwszym poważniejszym  powiednio go stosowała. Obo- | ANI: ka A D ee 
T 1 P-ow sê, jak również Ra- Spójnia np.. posiadająca w War- j 4h id A eca Ślarzy i 16 wioślarek. w skład wić silną czwórkę, jako kon- sprawdzianem poziomu i for-|wiązkowo, obok samego wio- | Podcom Ð = A: $ Rå > 
Ka zakładowe. których jest aż9 szawie 76 kół, przeprowadziła ea naszego wioślarza. Ro- której wchodza: kurentów w czasie treningów my poszczególnych zawodników. | słowania należy uprawiać gim- | 4:5, I kt. Alst iS tik. pa RFT 
| p epszyin tego dowodem jest! wybory zaledwie w 26. Budo- | sora Voras al Fasi] ONS Wiosła krótkie — jedynki na obozach. mają być możliwie wcześnie ro- nastykę. biegi leśne oraz gry, pkt a i z” 2 ROG 
or, Ze na zebranie wyborcze wlani. posiadający 51 kół. wy- WEN WENA, dw SUM Xocerka Teodor i Galewski — Wśród kobiet: |zegrane regaty na Gople. Wy- sportowe, bez których nie ma: 5. ic? Te PER 
elGcz przedstawiciela organi- brali nowe władze zaledwie w ni BES Ja Sad i obaj AZS. Dwójka podwójna: i | łonieni z eliminacji. « powołani wszechstronnego rozwoju za-! Filip, najbardziej utalentowa- 
nę partyjnej nie przyszedł kilkunastu. Naigorzej przedsta-. PSG BSRR. i KR ocerka Henryk i Poniatowski Wlosła krótkie jedynki: Kie- zostaną na obóz treningowy na wodnika. Na obozach nie nale- | GY Z młodych czeskich mi- 
a” ZMP, ani z Rad Zakła- wia sie sytuacj» w Stal. ; Dziś wiośla: ze przygotowują ze Stali. da z AZS i Jezierska z Ogniwa  iedno z pięknych jezior naszej ży zapominać także o ujedno-  strzów, odniósł powazny sukces 
"wych. (W ub. tygodniu. prezydium się intensywnie do nadchodzą- Weosła długie — dwójka bez Dwójka podwójna: Błaschcze- Szwajcarii Kaszubskiej. 'liceniu stylu wiosłowania, tym. W)Przedzając mistrzów klasy 
zę ardzo dużą winę 2a to. że St. KKF postanowiło. aby przy- cego sezonu. W połowie grud- sternika: Światkowski, Wies- kowicz i Piątkowska z AZS. Na obozie tvm, po raz pierw- | bardziej, że osady będą zesta- , międzynarodowej Pachmana, 
De ranie nie doszło do skutku  spłeszyć ukończenie akcji. od- nia ubiegłego roku, na posie- niak Stal. Dwójka z sternikiem: | sda Fdlugie, ka toruń! szy w dziejach naszego wio- | wione z zawodników z różnych | Sajtara i Zite. 
|, si dotychczasowa rada ko- Kkomenderować 9 swych pra- dzeniu Rady Trenerów w po- Tomas i Lorene z AZS. 4-ka z è s $larstwa zestawiać się będzie ośrodków. Poświęcić należy spo, Pachman. zwyciezca turnieju 


skich Budowlanych. a w 8-ce 
bydgoskie kolejarki. Rezerwo- 
wych u kobiet nie przewidzia- 


osady z najlepszvch zawodni- | ro czasu taktvcznemu rozwią- | „strefowego“ w Mariańskich 
ków danej kategorii. zrywając | zywaniu pojedynków, zwrócić Łaźniach. robił wrażenie prze- 
z pokutującym  konserwatyz- uwagę na szkolenie sterników. | męczonego. 


= Ra zapewniła sobie obe- cowników. z przewodniczacym rozumieniu z Sekcją Wioślar- sternikiem: Kukawka, Brasław- 
"10 h p . ky f A ` s W: t e 5 l 2 e 
6h prasy. a nie zapewniła Gicdgowdum na czele. wyłącz. ską GKKF, powołana kadrę w ski, Scmpiński i Krauze Budo- 


da mości swych członków. Ra- nie do akcji wyborczej. Mają liczbie 63 zawodników, dzieląc | wlani. 4-ka bez sternika: bracia ad 

ai ia, która nie potrafiła za- oni zadanie przygotowania i ich wedlug specjalności na gru- Schwarcerer. Jagodziński i Žar- j | | mem — załogi tylko jednej sek- | ażeby * właściwie wykorzystać} Cenek Kottnauer jest dobrze 
> waj sobie pomocy ani Rad: kontrolowania zebrań  wybor-|py (krótkie i długie wiosła) z ! nowiecki z AZS. Ôsemki: Ogni- Kadrowicze powołani zostali cji. ich obecność na łodzi w czasie | znany szachistom polskim z u- 
„« dowych. ani organizacji czych. Będzie to niewątpliwie | przydziałem odpowiedzialnego | wa Kalisz i Budowlanych War- już na obóz kondycyjny do So-; Projektowane jest rozegranie | biegu. działu w turnieju w Szczawnie 


„sinoj i ZMP-owskiej. wielka pomoc dla kół sporto- | trenera i opiekuna. W kilka dni | szawa. snówki koło Karpacza, na czas |w sezonie trójmeczu: Rumunia. Dział inwestycji GKKF po- Zdroju w 1950 r.. w którymi po- 


—— e io 


Napi koła nie stanowiła zwar- wych. Zachodzi tylko pytanie: | później Sekcja GKKF pismem | Jako zapasowych powołano |od 3 do 23. lutego. Po powrocie ; Węgry, Polska na -torze Po-|winien uczynić wszystko, aże- | dzielił IX i X miejsce z mi- 
prac kolektywu, i prawie cała czy zdążą. czy dotrzymają ter- |SVE2001051, zmieniła pierwot- | dla ewentualnego uzupełnienia z obozu, przewiduje się regu-  znania, który będzie do tego; by kadrowicze mogli korzystać | strzem radzieckim Simaginenu 
(Fa SDpoczywała na barkach i minu? (ac) ną uchwałę Rady, zmniejsza - | dwójki bez czy ze sternikiem | larnie prowadzony trening w czasu wykończony. lz nowoczesnego sprzętu. (wic) I i J. Ch. 
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~ CSB w hokeju na lodzie 0:9. 
(0:1, 0:5, 0:5). Sędziowali Vuj- 
tech (CSR) i Zarzycki (Polska). 

Polska: Szlendak, Ham- 
Del. Bromowicz, Skarżyński, 
Chodakowski, Nowak, Antusze- 


| Wicz, Jeżak, Csorich, F.ewacki. 


Wróbel II, Gansiniec, Wróbel 1. 
Wicarz, Trojanowski, Czech. 


CSR: Richter (Zahorsky), Va- 
Clay Buhbnik. Novy. Osmera, 
Ycha, Vichral. Vlastimil Bub- 
ik, Danda. Charonzd. Haisman. 
Sedlak, Blazek, inż. Reiman. 
Barton, Sekyra. 


Bramki padły w nastenującej 
kolejności: I tercja — 18 min 

arton: II tercja — 10 min. VI 
Bubnik. 11 min. — Barton, 19 — 
VI. Bubnik; III tercja-— 1 min. 
VI. Bubnik, 7 — VI. Bubnik. 12 
— Bubnik, 13 — Sedlak, 17 — 
Charouzd. 

Pierwszy poważny egzamin 
Drzedolimpijski naszej repre- 
zentącji hokeiowej wypadł nie- 
zbyt pomyślnie. Doskonałv ze- 
Spół Czechosłowacji, najsilniej- 
Szei obok ZSRR potęgi w euro- 
Dejskim hokeju. odsłoni? całko- 


, Wicie obecną wartość naszej re- 


Prezentacji, wygrywając z nią 
 okowo łatwo 9:0 (1:0, 3:0, 
U), 

Jak wskazuje wynik poszcze- 
Bolnyeh tercji drużyna nasza w 
Pierwszej części gry była rów- 
Norzędnym partnerem. w miarę 
Upływu czasu traciła jednak bo- 
jowość, stając się w ostatniej 


tercji partnerem. ustępującym 
| doskonałym Czechosłowakom 
znacznie. 


W I tercji temperament na- 
szych hoheistów trudno było u- 
Tzvymać na wodzy zarówno kie- 
Townictwu jak i przeciwnikowi. 

drugiej sytuacje pod bramką 
Czechosłowaków były już rzad- 
Sze. a przeciwnik po rozszyfro- 
Waniu naszych umiejętności co- 
Taz częściej znajdował się w 
aSzym polu. W trzeciej Cze- 
chostowacy demonstrując cały 
Tepertuar swych umiejętności, 
Wyrażający się przede wszyst- 


śię spod opieki przeciwnika i 
Dezlitosnym wykorzystywaniem 
Każdego błędu w kryciu, opa- 
Owali całkowicie sytuację. 


szej części meczu mogła wywo- 
ač zadowolenie nawet naj- 
„aTdziej wybrednego znawcy 


napastników, 
ne blokowanie przeciwnika 
Niego akcji, zaskakujące strza- 
Nowaliśmy. 

Fakt, 


tym czasie bramki jest zasługą 
ienomenalnie wprost grającego 


ichtera, którego akrobatyczne |grali 8:1, 
nagra- | skiej przegrali 2:3. 


Gueiscami interwencje 
zane były burzą oklasków. 
s Drugie odlicze naszego ze- 
Połu było już inne. Cechował 


Przede wszystkim brak wiary i i 
| rozgrywkach Hans, która poko- 


e własne siły po sukcesach 


oe 


z MOSKWA. 23 bm. w całym 
Wwiązku Radzieckim rozpoczęły się 
„aTCjarskie biegi ną przełaj — nal- 
A sza zimowa tmpreza masowa 
za ZSRR. Już w pierwszym dniu 

wodów na starcie biegów w li- 
arpych miastach i wsiach stanełv 
| tvsiecv narciarzy — robotni- 
b i kołchożników . Walczą oni o 
w, TZOostwo swoich organizacji spor- 
b Ych. Podobne zawody będą od- 
r wały się da końca stycznia br. 
« 


| 


| 


| 


'niż w kraju. Nadal 


bramkowych przeciwnika. 
częto mniej dokładnie kryć, wy- 
szły na jaw u niektórych za- 
wodników pewne braki kondy- 
cyjne. akcje napadu były przy- 
padkowe. zauważyć sie dał na- 
wrót do akcji indvwidualnych 
które przy doskonale graiących 
obrońcach czechosłowackich by- 
łv z góry skazane na niepowo- 
dzenie. 


OCENA GRACZY I DRUŻYNY 


Przechodząc do ocenv indy- 
widualnej oraz poszczególnych 
farmacji, należy pod:reślić, że 
pierwsza piątka w. składzie: 
Bromowicz, Skarżyński, Je*ak, 
Csorich i Lewacki — była rów- 
norzęcnym przeciwnikiem dla 
gospodarzy. Pierwszy atak grał 


jednak za często i szybko się 
zmęczył. 
Pozostali gracze naszego ze- 


społu ustępowali tej piątce bar- 
dzo wiele. 


Na grze II oraz III ataku, któ- 
ry bardzo rzadko znajdował się 
na lodzie, brak było konstruk- 
tywnie myślącego kierownika. 
Gansiniec nie wyzbył się indy- 
widualizmu a prowadzący III 
atak Trojanowski, umie zbyt 
mało, by sprostać poważnemu 
zadaniu. 


Szlendak po początkowych 
dobrych i skutecznych inter- 
wencjach, pod koniec spotka- 
nia poddał się ogólnemu nastro- 
jowi współpartnerów, w wyniku 
czego co najmniej 2—3 bramki 
obciążają wyłącznie jego kon- 
to. 

Wśród obrońców najlepszy był 
Bromowicz. Forma jego zysku- 
je z dnia na dzień. 
Skarżyński zagrał dużo 
przetrzy- 
muje on jednak krążek, co tym 
razem kosztowało nas bramkę. 


Chodakowski na tle 


Za- | 


Również | lektywna 
lepiej | szybkość i umiejętne 


bardzo | Zimnym Stadionie ox. 


Pierwsza piątka to za mało 


CSR egzaminuje naszych hokeistów 
PRAGA 26.1 (tel. wł.) Polska | 


ciwnika. Antuszewicz był ocię- 
żały. mało zwrotny, a jego atut 
kę” doskonała gva ciałem, którą 
|oamiętamy tak dobrze ze spot- 
kań z CSR w Katowicach — na- 
le?y raczei do przeszłości. 

O ataku krynickim już 
wspomnieliśmy. Dodać trzeba 
do tego, że tvm razem Csorich 
i Lewacki mieli wybitnego pe- 
cha strzałowego. Mimo wielu 
i doskonałych o'azii, nie udało 
jim się zmusić Richtera ani ra- 
zu da kapitu!aciji. 
| Tróika Górnika zagrała sła- 
bo. Gansiniec nie znaidujac po- 
parcia współoartnerów, szukał 
własnych drćs, które nic mo- 
z przynieść mu powodzenia. 
Obai Wróblowie w walce za- 
pominali o narzuconej myśli, w 
GR czego następowały ra- 
żące błedv taktyczne  (niedo- 
BE krycie i niewracanie na 
czas pod bramką). 

Doświadczenie praskie zmusi 
„Kierownictwo do szukania bar- 
dziej szczęśliwego zestawienia 
drugiej i trzeciej linii ofensyw- 
nej, gdyż obecne nie stoją na 
wysokości zadania. 


JAK GRALI 
NASI PRZECIWNICY? 


Bohaterem meczu był nie- 
wątpliwie Richter. Jego inter- 
wencje były zawsze skuteczne. 
Sposób ustawiania się. refleksi 
spokój — pozwalają zaliczyć go 
do najlepszych bramkarzy w 
Europie. 

W obronie najlepszy był No- 
vy, zaś z napadów — pierw- 
'sza trójka w składzie: Charouzd, 
| Danda, Vlastimil Bubnik. 

Całą drużynę cechowała ko- 
współpraca, duża 
stosowa- 
nie prostopadłych podań. 

Mecz wywołał olbrzymie za- 
interesowanie, gromadząc na 
16.000 


| szybkich Czechosłowaków wy- | widzów. Wśród gości obecny był 
| padł słabo. Wvszła na jaw nie- 
| wystarczająca zwrotność i nie- 
| dokładne krycie. Nowak prze- 


im w doskonałym uwalnianiu | 


x | 
Gra naszego zespołu w pierw- | 


Okeja. Szybkie, celowe, akcje | 
zdecydowane | 
raczanie obrońców, popraw- | pongiści Spóini 
i W czwartek 24 bm. w Wiesmarze 
Omencie rozpoczynania przez! 


bywał na tafli zbyt mało, aby 
można było zorientować się w 
jego rzeczywistych możliwo- 
ściach na tle poważnego prze- 


ambasador RP w Pradze Grosz. 
w lożach honorowych zasiedli 
liczni członkowie rządu CSR. 
Na meczu obecny był wiceprze- 
wodniczący Polskiego Komite- 
tu Olimpijskiego płk. Minez- 
' kí. (z) 


Drugie zwycięstwo pingpongistów 
z kombinowanym zespołem NRD 10:4 


BERLIN 24.1 (tel. wł.). Ping- 
rozegrali we 


drugie spotkanie z kombinowa- 


Y — oto atuty, jakimi dyspo- i; nym zespołem NRD. które za- 


| kończyło się zwycięstwem Po- 


| 


że nie zdobyliśmy w laków 10:4, przy czym w kon- 
|kurencji męskiej 


Polacy wy- 
w  korfkurencji żeń- 


Z zawodniczek niemieckich 
najlepiej podobała się niezwy- 
ciężona w _ dotychczasowych 


'nała po zaciętej walce Szmit- 


! 21:16). Druga zawodniczka nie- 
l 


| kiwanie 


cjięzcy biegów na pierwszym | 


zyzeblu kwalifikują się do nasten- 
pl biegów — o mistrzostwo re- 
Ów i miast. 


tęginalowy bieg odbedzie się 23 lu- 
Da, na dystansach: dla meżczyzn 
18 i 10 km. dla kobiet — 5 i 3 
w dla chłopców i dziewcząt w 
m. 


n OMBAJ. — Do Bombaju na mi- 
wyj stwa świata w tenisie stoło- 
lm" które rozpoczynają sie tu 1 
bę 80 br  przybvła pierwsza eki- 
=. Jest nia żeńska drużyna Ru- 
‘unii, która broni tytułu drużyno- 
bę, mistrza ówiata. W. skład ze- 
bu u wchodzi dwukrotna mistrzyni 


OWY ORLEAN. — W czasie za- 
ją ów lekkoaltetycznych uzyskano 


ty220:3. 110 m pł. 
ý ka — Richards — 4.47. 400 m -— 
St — 48.2. 1500 m — Iohansson 


| gnięto 
1 2 żności od wieku — na 10, 5, 3; Hansman 


21:16) 
(21:14, 


tównę 2:1 (12:21, 21:18, 
oraz Bojanowską 2:0 


miecka Marx o wiele słabsza 
od pierwszej wygrała nieocze- 
ze  Szmittówną 2:1 
(21:17, 13:21, 22:20) i przegrała 
z Bojanowską 0:2 (18:21, 17:21). 

Dobrze rozegrała swoje spot- 
kanie para Guzikówna — Do- 
równa, która również nieoczeki- 
wanie pokonała parę Hans 


Polek podobała się Guzikówna, 
która grała stylem nowoczes- 
nym i wykazała dużo tempera- 
mentu. 
W konkurencji męskiej osią- 
następujące wyniki: 
(mistrz Saksonii) 


lı Przed zawodami, 


(Krygier -% 2:0 (21:14, 21:19), 
| Klansman — Otremba 1:2 (21:17, 
20:22, 13:21); Gaj Müller 
(mistrz Turyngii) 2:1 (13:21, 
21:15, 21:12) Müller startował 
po raz pierwszy w spotkaniu 
międzynarodowym i zyskał so- 
bie uznanie. Otremba — Müller 


2:0 (21:11, 21:9) Gaj — Ñitz 
2:0 (21:12, 21:19), Krygier — 
Ritz 2:0 (21:10, 21:13), Gaj — 
Hansman 2:0 "(21:18 -214P 
Otremba — Ritz 2:1 (21:13. 
21:15), Krygier — Müller 2:0 
(21:15, 21:8). 

Prasa NRD poświęca dużo 


miejsca gościnie polskich ping- 
pongistów, podkreślając dobrą 
jgrę wszystkich zawodników, a 
|zwłaszcza Gaja i Otremby, któ- 
rzy posiadają oprócz umiejęt- 
| ności technicznych dużą rutynę. 
! Zdaniem fachowców, Polki gra- 
ją lepiej, niż się spodziewano. 
gości pol- 
l skich powitał w imieniu spor- 


— i towców i załogi doxów okręto- 
Marx 2:1 (20:22, 21:11, 21:13), Z. : g 


wych jeden ztgglyrektorów, który 
wręczając gościom pamiątkowy 
cyplom podkreślił, że obecna 
wizyta sportowców Polski Lu- 
dowej przyczyni się do dalsze- 
go wzmocnienia przyjażni nie- 
riiecko - polskiej. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


EE ZZ O A 


Najlepszy skoczek polski Staszek Marusarz (na motocyklu) i 


Józct C[aniel 


Krzcptowski (pierwszy z lewej) w rozinowie ze swymi koiegami z CSR 


Foto CAF 


St. Marusarz ciągle najiepszy 


Drugi konkurs na Krokwi 


ZAKOPANE 241 (tel. wł. 
Dzień jest piękny, pełen słońca. 
śnieg doskonały — wymarzone 
warunki do treningu. Zjazdow- 
cy wszystkich narodowości prze- 


bywający na obozie przedolim- . 


jpijskim w Zakopanem, wyje- 


chali rano na Kasprowy Wierch. | 


i Początkowo plan przewidywał 
| trening slalomowy na stoku nad 
Zielonymi Stawkami, jednak 
szyki popsuł wiatr, demolując 
stok. 10 deptaczy wzięło się do 
przygotowania trasy, a tym- 
czasem Polacy, Czechosłowacy 
i Węgrzy łapią pęki kolorowych 
chorągiewek i sznur zjazdow- 
' ców pędzi na Halę Gąsienicową. 
| Tuż nad drewnianym schro- 
,niskiem znajduje się piękny 
stok, nieco ubity. Trener Lipow- 
ski ustawia szybko trasę slalo- 
mową, lecz śnieg jest miękki i 
po jednym przejeżdzie tworzą 
się wokół bramek tak wysokie 


da w tym miejscu jest już nie- 
możliwa. Trener czechosiowacki 
! Spacek ustawia teraz obok no- 
iwy slalom, nieco już trudniej- 
szy od poprzedniego. 


Pierwsi jadą trenerzy. Lipow- 
ski jedzie szybko i nieco wyżej 
stojąc na nartach, niż tuż za 
nim jadący Spacek, który wije 
„się między bramkami nisko przy 
ziemi. Po nich jadą już pomiesza 
ni zawodnicy polscy, czechosło- 
waccy i węgierscy. Staje na gło- 
wie Grocholska, wylatuje na 
| wertikalach Czarniak, Węgier- 
ka upada między dwoina bram- 
kami. 

Bliższe obserwacje zawodni- 
ków pozwalają od razu stwier- 
dzić różnice systemów jazdy 
Czechosłowacy jadą miękko. 
wyginaią się na wszystkie stro- 
ny, barki mają lużno. Polacy są 
sztywniejsi, jadą twardziej, ale 
nieco szybciej. 

Jeżeli chodzi o kobiety, to 
Węgierki maią bardziej wyrów- 
naną klasę od Polek. 

Po jednym przejeżdzie znowu 
tworzą się bandy ze śniegu. 
Miejsca na ustawienie nowego 
slalomu już nie ma. Jeszcze tyl- 
ko kilka figur pokazowych dla 
Filmu Polskiego i jazda narto- 
stradą do Kuźnic, a następnie 
na Kasprowy, bo slalom nai 
 Zie!lonymi  Stawkami 
już jest gotowy. , 

Tymczasem na Krokwi rozpo- 
czął się drugi międzynarodowy 
konkurs skoków. Zaxopiańczy- 

cy na ogół nie wiedzieli o kon- 
kursie, który był traktowany 
tym razem jako wewnętrzna 
|konkurencja obozowa. 


pewnie 


Na zebraniu wyborczym 


Ściany sali sportowej stocz- 


dobre wyniki: 100 m — Szmidt 'ni gdańskiej zdobi piękna de- 
— Attlesey — 14.2, | koracja. Dooxoła hasła i emble- 


maty, a na tle sceny zbudowa- 


wą, 52.2. 4%100 m Uniwersytet Te- no specjalne podwyższenie, na 
LZY 41,4, 4X400 — Oklahoma — |którym wśród  jarzeniowych 


RIO DE JANEIRO. — 
p acrin mistrzostw w Rio 
Neiro uzyskano następujące. le- 
28 rezultaty: 400 m dow.: Lara 
kk; 4:47,5, 1.500 m dow.: — Lara — 
d ‘25,0, 3X100 m st. zmien.: Bota- 
ORO — 3:24,86. 
zs 
X hokeju rosyjskim zdobyła po raz 
~k Z rzedu moskiewska drużyna 
panao wygrywając wszystkie 
«ania finałowe. W ostatnim me- 
Dynamo wygrało ze Sparta- 
Ra! Moskwa 4:1, W 7 meczach 
owych mistrz ZSRR uzyskał 
E onay stosunek bramek 34:2. 
» cemistrzem został zespół Lenin- 
adzkiego Instytutu Kultury Fizy- 


nej — 5 zwycięstw, 1 remis, 1 
Dorażka. 


kiem 


BRUKSELA. — Mistrzowska dru- 
na Brazylli w koszykówce Fla- 
ngo spotkała ste w Brukseli z re- 


"opu Belgii, zwyciężając 47:32 
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Prenumerata I kolportaż 


| świateł wisi portret najlepsze- 


w czasie| go przyjaciela młodzieży pol- 
de | skiej — Prezydenta Bolesława 


Bieruta. 
Wśród paruset osób, przyby- 
łych na zebranie wyborcze ko- 


l ła sportowego Stali przy stocz- 


niach gdańskich, znajdują się 
niego, przodownicy pracy i ra- 
cjonalizatorzy, dzięki którym 
przemysł stoczniowy w Gdań- 
sku zaszczytnie wykonuje 
plany. 

Sprawozdanie ustępującego 
zarządu jest obszerne i sta- 
rannie przygotowane. Ujmuje 
ono krytyczne wyniki sporto- 
we, współpracę z organizacja- 
mi masowymi i partią, wszel- 
kie akcje inwestycje, a 
kończy się planem pracy na 


rok 1957. 15 stron “maszyna il ;..„ Obok tego. zorganizowa- 


pisu tego sprawozdania jest 
cennym dokumentem dla hi- 
storii koła. 


NIEWĄTPLIWE OSIĄGNIĘCIA 


A teraz cyfry. Na ostatni 
dzień 1951 r. zarejestrowano w 
kole sportowym Stali przy 
stoczniach gdańskich 2.092 
członków, w tym 211 kobiet. 


8-26-04. 8-82-31 | Interesująco przedstawia się po- 


dział w stosunku do wieku. Naj- 
więcej, bo 952 jest w wieku 18 


BOK uch oddział warstawsjji — 26 lat, następnie idą junio- 
W-wa, Srebrna 12. tel 8-04-20 do'36 | TZY — 721 (15 — 17 lat), a po- 
Miga Warunki prenumeraty: | tem seniorzy — 195 (27 — 35 

~3- 7 zł. kwart —8— zł. | lat). 
półr — 18.— zł. Koł 683 l- 
K O zrzesza pracown 
Za EKO R zę | xow izycznych, 428” umysło 
„Dom Słowa Poiskiego" i wych oraz 963 uczniów szkół 
a S, | stoczniowych i Liceum Budow- 
8-B-10655 I nictw Okretowego.  zatrud- 


'sku. ośrodkiem 


KWA. — Tytuł mistrza ZSRR | przodujący ludzie Planu 6-let- , 


nionych w stoczniach gdańskich. 
Czynnych sekcji jest 11, naj- 
więcej zaś członków posiada 


duje się piłkarska — 394 i mo- 
torowa — 226. 

Obok pięknej sali gimna- 
stycznej, w której przeprowa- 
dzane są trening: prawie wszy- 
stkich sekcji, koło dysponuje 
przystanią kajakową w Gdań- 
sportów wod- 
nych w Straszynie i przystanią 
żeglarską w Gdyni. 

Udział stoczniowców w impre- 
zach masowych bvł w 1951 r. 
stosunkowo skromny. W Bie- 
gach Narodowych brało udział 
1.756 osób, a w Marszach Je- 
siennych — 867. 

Odznakę SPO zdobyły 534 
osoby, tym samym wykonano 
plan SPO w 106,8 procent. 

Dużą popularyzacją sportu 
piłkarskiego wśród stoczniow- 
ców stały się międzyoddziałowe 
rozgrywki piłkarskie z udzia- 
łem 14 drużyn (oxoło 400 zawo- 
dników), które trwały 4 mie- 


‘no 4 spływy kajakowe (w każ- 
i dym uczestniczyło około 200 


stoczniowców), nie mówiąc o 
licznych imprezach propagan- 
dowych, zorganizowanych przez 
koło sportowe z oxazji świąt i 
rocznic. 

Wszystkie te niewątpliwe 
osiągniecia nie były jednak 
wynikiem kolektywnego wy- 
siłku wszystkich cziałaczy jak 
i organizacji masowych. od- 
powiedzialnych na stoczni za 
odcinek kultury fizycznej, 
lccz głównie szczupłej garstki 
działaczy. Diatego też trzeba 
stwierdzić, że wyniki są nie- 
wystarczające w stosunku do 
możliwości koła sportowego. 
Stwierdzili to również biorg- 
cy udział w dyskusji człon- 
kowie koła. 


s 


| 


la brze postawionych i słusznych. 
kajakarska — 724, za nią znaj- 


A teraz 0 samej dyskusji. 
Miała ona wiele akcentów do- 


lecz było tam również wiele 
„biadolenia" i niewłaściwego 
stawiania sprawy umasowienia 
kultury fizycznej. 

Oceńmy dyskusję według po- 
ruszanej tematyki. Zacznijmy 
od inwestycji. 

Słusznie mówił ob. Śląski, a 
wtórowali mu następni dysku- 
tanci, że warunkiem dalszego 
wzrostu liczby członków koła i 
upowszechnienia kultury fizycz- 
nej wśród wielotysięcznej rze- 
szy stoczniowców — jest posia- 
danie własnegó boiska i bieżni. 
Wobec tego, że na terenie 
stoczni nie było miejsca na boi- 
sko, zaprojektowano budowę 
stadionu obok stoczni. Opraco- 
wano dokumentacje, plany zo- 
stały zatwierdzone przez GKKF. 
oczyszczono rozległy plac z 
olbrzymiej ilości gruzów, zni- 
welowano go, ogrodzono este- 
tyczną siatką, stworzono pod- 
waliny pod przyszły stadion. 

Lecz nagle okazało się. że na 
tym terenie przewiduje się inną 


budowę, która z powodzeniem 
mogłaby stanąć  gdzieindziej. 
Wszelkie prace przy stadionie 


a" A a Z 


zostały wstrzymane. Rzecz zro- 
zumiała, że sytuacja ta spowo- 
dowala wielkie rozgoryczenie i 
demobilizację. 

Obok inwestycji, poruszano 
sprawę dalszego propagowania 
rozgrywek, w atrakcyjnych dy- 
scyplinach sportu celem zwią- 
zania na codzień tysięcy stocz- 
niowców z kulturą fizyczną. 

— Przykład piłkarzy był bar- 
dzo zaraźliwy — stwierdził w 
dyskusji ob. Michalik. 


BRAKI W .DYSKUSJI 


Dyskusja miała jednak wiele 
luk. Poza sekretarzem partyj- 


| rozbiegu, zgodnie ze wskazania- 
| 


bandy ze śniegu. że dalsza jaz- : 


Po skokach próbnych skacze 
pierwszy czechosłowacki 
cjalista od kombinacji klasycz- 
nej, Melich. Średni 
skok 
stępny 


m. - — 


skacze ze skróconego 
imi trenera Kozdrunia, nasz 
i kombinator Karczmarczyk; skok 
'57 m. Czechosłowak Nesvalba, 
| również ze skróconego rozbiegu, 
ląduje na 47 m: Kula ma 66 m 
'i dostaje średnią notę 16 pkt. 
za styl. Węgrzynkiewicz bije go 
długością o 2.5 m, ale ma słab- 
szą punktację za stvl. 

Trener czechosłowacki Len- 
nemcier, tak podobny stylowo 
w powietrzu do Marusarza — 


ląduje na 59 m. Wieczorek prze-. 


skakuje jako pierwszy 70 m: 
mimo kiepskich not (średnia 13 
pkt.). daje mu to jak dotych- 
czas pierwszeństwo. Daniel 
'Krzeptowski ma średni skok, 1 
skaczący po nim Karwacki psu- 
je skok jakby ze strachu: w 
ostatniej chwili, kiedy podcho- 


"dzi do lądowania, zaczyna ner- | 


wowo rzucać rękami. 

Dalej następuje kilka skoków 
między 60—70 i dopiero St. Ma- 
rusarz osiąga 71 i pół m. przy, 
punktacji za styl —ą$Średnia 15,5 
pkt. Jego najgroźnigjsi konku- 
renci czechosłowaccy — Felix. 
Jebavy i Remza są tym razem 
w lepszej sytuacji, bo skaczą 
jako trzej ostatni w serii, więc 
po skoku Staszka oczekujemy z 


niepokojem na ich skoki. Wia-. 


domo, że pójdą na całego. 
Felix, ostatni w serii jest tyl- 
ko o metr gorszy od Marusarza. 
Po I sćrii na pierwszym miej- 
stu jest Marusarz. na drugim — 
Felix. dalej Wieczorek i Kula 


Czyżby więc rozbicie koalicji 


Czechosłowaków z pierwszego 
konkursu? 

Ale, oto i druga seria. Kula 
skacze 68 m w słabszym nieco 
jstylu, Wegrzynkiewicz — 68 w 
| dobrym stylu (przede wszyst- 
kim dobre lądowanie), Lenne- 
meier tylko 60, Wieczorek 68,5 
m, ale już przy lądowaniu \yi- 
dać, że nie ustoi; lot był nie- 
równy i bez wypadku przy lą- 
dowaniu wali się też na bok 
i zjeżdża po stoku. Trzecie miej- 
sce przepadlo! 

Karwacki poprawia sty], cho- 


ciaż skacze krócej. Fros oddaje. 


jeden z naipiękniejszych sxo- 
ków w konkursie  wvnikiem 
655 m, przy średniej nocie 16. 
'Skacze Marusarz; jedo skok 69 
m jest dotychczas najpiękniej- 
szy: wąsko prowadzone narty 
w locie, czyste, pewne lądowa- 


spe- | 


stylowo ` 
i ląduje na 60 m. Na-. 


„nie z lekkim wypadem. 
Teraz skacze piejada Czecho- 
słowaków i dwóch Węgrów. Me- 


nie wystarczd do pokonania 
Marusarza, ale umacnia pozycję 
Felixa przed Kuią. 

Po II serii prowadzi Marusarz 
przed Felixem, Kuią, Węgrzyn- 
kiewiczem, Frosem i Remzą. 

W ostatniej serii Polacy ska- 
czą ostrożniej. Tylko Kula od- 
daje najpiękniejszy skok dnia 
ze średnią notą 17 pkt., ale skok 


zo skacze 60, „Felix — 67,5, co. 


| uczniowie — sportowcv 


lat 


jest nienajdłuższy — 66 m. Wę-. 


grzynkiewicz jest tylko o 0,5 m 
lepszy od Kuli, a Lennemeier 
wybija się nieco za późno i lą- 
duje na 59. 

Andrzej Daniel, nasza na- 
dzieja w skokach, wylatuje 
pięknie z progu. ale nagie skrę- 
lca go nieco w powietrzu. Chło- 
pak traci głowę, nie umie już 


koresnonodlónci/ 
terenowi donoszą 


Osiągnięcia S 


młodzi | 
Szkolnego 
Kola S>ortowego przy Państwow'm 
Liceum Pedagogicznym w Sui:ccho- 
wie walczyli na każdym kroku o, 


Przez cały rok szkolny, 


palmę pierwszeństwa powiatu  su-. 
.eciowskiego. 
SKS posiada 4 sekcji, z których 


na czołoe wysunęia się sekcja lek- 
koatletvczna i piłki ręcznej. w, 
pierwszych mistrzostwach lekko- | 
atlietycznych powiatu. lekkoatleci: 
SKS zwyciężyli drużynowo., wye: 
przedzając Ogniwo, Kolejarza Su-: 
lechów i LZS. 

Duży sukces na poiu sportowym 
odnie$il siatkarze i  koszykasze., 
Zdobyli oni mistrzostwo powiatu 
w rozgrywkach o puchar Polski i 
ząkwalifilzowali się do półfinału 
m'strzostw akrgzu zielonogór- 
skiego, gdzie siatkarze w swej gru- 
"'e zajęli 4 miejaece, a koszykarze 
drugie. Iloszykarze i siatkarze u- 
t'zvy:mywali stale kontakt z innymi 
SKS wuj. zielonogórskiego, i roz- 


P-< 
AŻ 


DAĆ 
RKS Sulechów 


grywali częste spotkania. 

Szachiści w rozzrywkach drużye 
nowych bowiatu zajęli 2 miejsce 7a 
szach':stami Ko!erarza suiechowe 
skiego. Pingpongiści w rozgrywkach 
powiatu (d'uzynowych) Zajeii 3 
miejsce, a w indvw'dualnvch mie 
strzostwach pow. 3 startulących Zae 
wodn:ków SKS uplasowalo się w 
pierwszej dziesiatce. 

Plan zdobywania SPO 1 BSPO 
wynosił 50 odznzk. Sportowcy SKR8 
do końca grudnia 195]! roku 7 do 
bwvli 36 (Z czego 20 udznak zdocviy 
dziewczęta). Członkowie SKS p'7€> 
prowadzili vbiórkę złomu. Za d^e- 
starczany do sktadnicy złom, SES 
otrzymał przeszło tvsąc zł, za co 
zakup? sprzęt sportowy jak: tramp= 
ki, koszulki s>ortowe, kolce itd. 
oraz zoryan'zował wycieczkę do. 
Poznania na mecz p'erw:zej ligi 
kosza. Przv końcu roku 11581 człan= 
kowie SKS urządzi!: wystawę, któ. 
ra przedstawia ich dorobet. 

Michał Ilnickl, Sulechów 


Koło Unii w Brześciu Kujawskim 
musi zmienić styl pracy | 


Przy cukrowni w Brześciu Ku- 
juwskim istnieje koło sportowe 
Unia. Jak dotychczas jednak spor- 
towcy Unli nie przejawiają żadnej 
działalności. Od roku nie bvło że-: 
brania, a stary zarząd w ogóle nie. 
interesuie się kołem. Członkowie. 
niszczą sprzęt używając go do ce- 
jów niesportowych. Są tacy, którzy 
chodzą codzień w kostiumach 1 
podarli je już zunełn'ie. Innym 
znów  kost'umy snortowe służą za 
belizn* nocną. Radę koła Unii nie 
interesują zuonełnie te sprawy i niej 
prowadzi walki z marnotrawstwem. 


Zbąszyń czeka na 


miasteczko Zbąszyń pow. 
Nowy Tomyśl ma ładną salę gim- 
nastyczną niestety od kilkunastu 
nic remontowaną. Sprawa ta 
bvła wielokrotnie omawiana i 
wrzeszcie umieszczono ją w planie 
i bud’ecie Miejskiej Rady Narodo- | 
we}. Przew. MRN ob. Łysiak zwo- 
łał komisję, w skład której weszli: 
przewod. MRN. przewod. Komisji 
Oświatowej i trzej kierownicy 
szkół. Nie powołano natom!ast do 
niej jedynego specjalisty w dzie- 
dzinie sportu, takim jest nauczyciel 
w. f. ob. Migdalewicz. 

Zebrana Komisja stwierdziła. że 
sa'e trzeba malować właśnie 2%, di 
(wtedy. gdy fest najbardziej po- 
trzebna), że kosze oraz siatki na 
okna są nenotrzebne, ponieważ sa- 


Małe 


ila ma być używana tylko do g'm- | 


wyrównać i wali się na głowę. 


Przez kilka chwil Daniel 
podnosi się — naciągnął ścię- 
gno. 

Marusarz skacze tym razem 
ostrożnie, aby nie utracić pier- 
wszego miejsca i laduje na 63 
'm. Felix natomiast idzie na ca- 
łego. Piękny jego skok 71 m 
| przy średniej nocie 16 pkt.. 
| zmniejsza różnicę punktów mie- 
dzy nim a Marusarzem. 


i 
i 


WYNIKI 


1. St. Marusarz, skoki 71.35—69—88. 
nota 321: 2. Felix, CSR — 10—67,5—;1, 
nota 516,5: 3. Kula — 66—67—%66. noia 
309.5; 4, Węzrzynkiewicz — 63,5—68-- 
66.5, nota 302: 5. Fros — G62,3—65,5— 
63,5, nota 252: 6. Remza, CSR — 653.5-—- 
163-063, nota 283: 7. Karwacki — 6— 
¢2-—63,5, nota 277,5: 8. Lennemeier. 
CSR — 39-60--598, nota 274: 9. Jeba- 
vy, CSR — 60.5—53 —58.5, nota 2715: 
10. J. Rrzeptowski — 57,5—60—60, no- 
ta 238. 

11. Mellch, CSR — 60—59,5—59, no- 
ta 265.5; 12. Mezo. węgry — %80n,5— 
60—61,5, nola 264: 13. Wieczorek — 
72---68.5---67.5, nota 263.5: 14. Raszka — 
67.5—098 --57,5. nola 252.5; 15. Karcz- 
marczyk — 57—55.5—56.5. nota 246.5: 
16. Iłemvcik, Węgry — 57.5 -59,3—58,5. 
nota 246: 17. Nesvalba, CSR — 48— 
51-47, nota 216,5. 


Nie sklasyfikowano Andrzeja 
Daniela. Andrzeja Marusarza i 
Grandysa, którzy mieli po dwa 
skoki. 


dla nas, niż poprzedni. w któ- 
rym w pierwszej piątce było 
aż trzech Czechosłowaków. 

Z Polaków bardzo poprawili 
się Węgrzynkiewicz i Fros. An- 
| drzej Daniel popełnia stale ja- 


kiś drobny błąd albo przy wy-': 


biciu. albo w pierwszej fazie 


nie 


A jednak skocznia niegotowa 


Pokazy skoków w Szczyrku 


niedzielę przy nawożeniu śnie- | 


nastykl. Wbrew inieresom SFpo:- 
towców komisia postanowiła rów- 
nież od 1 stycznia 1952 r. skasować 


SZCZYRK 25.1. (tej. wł.) — 
Zadra narodowa skoczków zja- 
wiła się w piątek wieczorem 
w rodzinnych stronach Anto- 
niego Wieczorka przywożąc ze 
sobą zawodników CSR. Skocz- 
ków spotkała niemiła niespo- 
dziana. Mimo stanowcz:ch za- 
pewnień ze strony mieiscowych 
działaczy o zakończeniu budo- 
wy skoczni stwierdzono na 
miejscu, że są jeszcze pewne u- 
sterki, kióre dopiero z grubsza 
usunięto w sobotę wieczorem. 


Jak nas poinformowali fa- 
chowcy skocznia w Szczyrku zo- 
stała wybudowana  nieprawi- 
dłowo, a to wskutek tego, że 
pracę zlecono ludziom nie ro- 
zumiejącym się na sporcie. W. 
gu na skocznię pracowało kil- | 
kadziesiąt osób, dosłownie na-5 
minut przed dwunastą  skoń- 


_'czono pracę. W akcji tej wyróż- 
: nili się członkowie piłkarskie- 


Konkurs wypadł pomyślniej. 


lotu, bowiem przy długich sko- | 
| kach spada ciągle krzywo na. 


zeskok. A. Liberak 


nej organizacji zakładowej ob. 
Wójcickim. mało dyskutantów 
zabierało głos na temat braku 
dyscypliny i niesportowego za- 
chowania się niektórych zawod- 
ników, co przede wszystkim 
wypływa z niedostatecznej pra- 
cy uświadamiającej, z małego 
upolitycznienia członków po- 
szczególnych sekcji. 
Dalszą luką w dyskusji było 
to, że nikt nie poruszył za- 
, gadnienia sportowych brygad 
produkcyjnych. które istnieją 
przecież w stoczni gdańskiej 
i mogą się poszczycić piękny- 
mi osiągnięciami. 
wie chętnie usłyszelibyśmy, w 
jaki 
tych brygad żostały podchwy- 
cone przez innych sportow- 
ców w stoczni. 


Następnym tematem, który 
znalazł zbyt mały oddźwięk 
wśród zebranych była sprawa 
odznaki SPO. Sprawa ta jest 


tym bardziej paląca. że w ubie- 


igłym roku plan SPO był moc- | 


no zaniżonv — 500 zaplanowa- 
nych odznak jest cyfrą wyjąt- 
kowo niską w stosunku do wie- 
lotysięcznej rzeszy stoczniow- 
ców. 


TRZEBA POMYSLEC 
O IMPREZACH MASOWYCH 


A teraz imprezy masowe. W 
1951 r. były one mocno zanie- 
dbane. Duża była również w 
tym wina dyrekcji i Rady Za- 
kfadowej stoczni. która nie po- 
magała radzie koła." Tak więc. 
maszerowało w r. 1951 tylko 882 
osoby, podczas gdy przedtem 
4.416. 

Zbytnie faworyzowanie spor- 
tu wyczynowego kosztem ma- 
sowości, przebijało w wypowie- 
dziach i w „biadoleniu' przed- 
stawicieli sekcji motorowej ob. 
ob. Stachewicza i Bruna. 


Niewątpli-- 


sposób doswiadczenia 


Osiągnięcia stoczniowców są zkyt skromne w stosunku do ich możliwości 


ata Rozeanu oraz Szasz | Soller. . 


Interesująco wyglądał w 
sprawozdaniu plan pracy ko- 
ła na rok 1952. Opiera się on 
na jednolitym kalendarzu 
sportowym dla sekcji wyczy- 
nowych oraz na kalendarzu 
imprez zrzeszenia Stali 


jdzynarodowego konkursu odbę- 


w. 


szczególności w zakresie SPO. 
Dalej plan przewiduje zawo- ` 


dy międzyoddziałowe stoczni 
gdańskiej w pilce nożnej, w 


siatkówce, koszykówce i ko- 
larstwie oraz na program 
sportowy podczas obchodu 


„Dnia Stoczniowca“. 


Plan pracy koła sportowego 
obejmuje również imprezy o 
charakterze propagandowym m 
in. wyścigi kajakowe, regaty 
żeglarskie śródlądowe i pełno- 
morskie, wyścigi kolarskie, rai- 
dy motocyklowe oraz rewię 
sportową. 


Ponadto plan pracy uwzględ- 
nia imprezy o charakterze wy- 
czynowym jak błyskawiczne 
turnieje piłki nożnej, zawodv 
bokserskie, ciężkoatletyczne, w 
tenisie stołowym oraz w spor- 
cie motorowym. 


Program ten stawia przed ra- 
dą koła, sekcjami i wszystki- 
mi organizacjami, odpowiedzial- 
nymi za rozwój wychowania fi- 
zycznego i sportu dużo wieksze 
wymagania, niż w ubiegłym 
sezonie. Trzeba stwierdzić, że 
koło sportowe Stal przy stocz- 
niach gdańskich jest w stanie 
plany te zrealizować. 

Wspóinym wysiłkiem orga- 
nizacji partyjnej i wszystkich 
organizacji oraz członków ko- 
ła, sport stoczniowy może sta- 

| nąć na (takim poziomie, na 
jakim stanęła praca bohater- 
skich racjonalizatorów i przo- 
downików. którzy wysoko 
| podnieśli sztandar stoczniow- 
| ców gdańskich. 
A. Skotnicki 


| 


a Z NN aaaaaaaaamħe 


go obozu Wiókniarza Łódź, któ- 
rzy pracując pod kierunkiem 
mistrza sportu Barana uchronili 
organizatorów od niechybnego : 
i grubego opóźnienia zawodów. 


Ponieważ zawodnicy nie mieli i 
możności w sobotę zapoznać się , 
ze skocznią, a także dlatego, że | 
nie została ona wskutek pośpie- | 
chu najlepiej przygotowana. 
trener Kozdruń zadecydował. że 
zamiast zapowiedzianego mię- 


dą się tylko skoki pokazowe, 
by nie zawieść 8 tys. widzów, 
którzy stawili się w Szczyrku. 


Przy skoczniach tego typu co.: 
w Szczyrku zwisający próg wy- | 
maga od zawodników wiele ru- | 
tyny i doświadczenia. O powo- | 
dzeniu decyduje śmiałe wybili- 
cie, po którym następuje znacz- 
nie szybszy lot niż na To 
niach o innym progu. Ponadto 
inna jest praca przy lądowa- 
niu. 


Otwarcia skoczni dokonał za- | 
służony mistrz sportu Stanisław | 
Marusarz skacząc ok. 41 m (sę- 
dziowie w pierwszej kolejce nie | 
podawali osiągniętych rezulta- 
tów). Pozostali Polacv skakali 
w granicach 43 m, podczas gdy 
Czechosłowacy mieli skoki nie- 
co dłuższe. W 2 i 3 kolejce ska- | 
kano jeszcze ostrożnie, niemniej 


W paru wierszach 


ZAKOPANE. Na lodowisku w Za- 
kopanem 1ozżegranu mecz hokejowy 
między, CWKS a zakopiańską Gwar- ` 
dią zaxończony zwycięstwem dru-. 
żyn CWKS 17:6 (5:3, 8:1, 4:2). 

Bramki dla CWKS zdobyli: Ja- 
niczko — 7, Palus — 3, Ślusarczyk 
— 3, Baliński — 2, Głowacki i Ol- 
szowski — po 1. Dla Gwardii: Wol- 


kowski — 2, Popieluch — 2, Ko- 
„walski 1 Staniszewski — po 1. Se- 
dziował międzynarodowy scdzia 
czechosłowacki Spenger oraz Bi- 


recki. 
OPOLE. W Opolu rozegrano to- 
warzyskie spotkanie bokserskie 


„między drużynami Gwardii Warsza- 


iwa i Gwardii Opo!te. 


l 


zawody za- 
kończyły się zwycięstwem gospo- 
darzy 11:7. 

Niesnodzianką była porażka Kol- 
czyńskiego, który egt Kraskowi. 


Odpowiedz 


Uczestnikom obozu narciarskiego 
kola sportowego nr 190 Kolejarza 
dziękujemy za przesłane DpOZdIO- | 
wienia. | 
Tadeusz Bienlak, LZS Socha Wiel- 
ka — „Piłkarz“ to dodatek spor- 
towy do gazety ..Echo Krakowa". ' 
możecie więc zaprenumerować go 
tylko łącznie z ..Echem'". Adres re- 
dakcji: „Echo Krakowa" Kraków, 
ul. Wielopole nr 1. Prenumerate za- 
łatwia tylko PPK Ruch, W-wa, ul. . 

&rebına 12, 
z 


l nikami. Felix i Remza repre- 


, Drugą niespodzianką 


' ski w piłce nożnej na 1948 r. była 


Í Srebrna 12 (W-wa) 


Należałoby wreszcie zrobić ze. - 


branie sorawozaawczu - wyborcze, 

które uzdrowilobv stosunki panująe 

ce w kole. Cztoniowie muszą kry= 
tvcznie ustosunkować się do przcy i 
ko!a, przygotować plan pracy na 
przyszłość i wybrać taka radę kała, g 
która by potrafiła umasowić kule 
turę fizyczną wśród załogi cukrowe 
ni. Sadzimv, że w tych przedsię- 
wziąęciach  doasamoże sportowco:n 
ko'a Unia Rada Zakładowa. ZMP, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 
I PKKE. 

M.R. Włocławek 


salę aimnastyczną 


Tym dziwniejsze 


gospodarza sail. 


wydaje nam się to posunięcie, że 
poprzednio przez długi okres CZL= 

su, gdy sala bvła nieczynna, to 
uważano, że gospodarz jest po- i 
trzebny. 

Remont rozpoczęto 1 grudnia 1 á 
dotychczas jeszcze nie został on 
ukończony. Prace remontowe Sail 


gimnastycznej postępują oplesza- 
le, bo brak jest jednolitego kie- 
rownictwa robót. Każdy z człon= 
ków komisji przychodzi | wydaje 
coraz to inne rozporządzenia. 


Mamy nadzieję, że po wydruko- 
waniu tej korespondencji władze j 
miefskte i sportowe lepiej docenią i 
znaczenie szybx<iejo  'emontu 1 
właściwego wykorzystania tak nile- 
zbędnego w sezonie z'mowym oble- 
ktu snortowego, jak'm jest salą 
gimnastyczna. 


J. P. Zbąszyń 


wszyscy znacznie poprawili od- 
ległości. 

W ostatniej koleice rezultaty 
były najlepsze. Marusarz sko- 
czył w dobrym stylu 61 m. Ku- 
la i Wieczorek mieli skoki 59,5 
m. Najlepszy skoczek CSR Feiix 
wyrównał rekordowy skok Ma- 
rusarza. Jednak w poprzedniej 
kolejce miał wywrotkę przy od- 
ległości 595 m. Drugi z kolei 
Czechosłowak Rernza  wylądo- 
wał na 53,5 m. Kombinator Me- 
lich skoczył 57 m, a Jebavy 
54 m. 

Z Polaków długie skoki O- = 
siągnęli jeszcze Andrzej Maru- 
sarz 58 m, Daniel Gąsienica An= 


| drzej 57,5 m. Daniel Krzepiow= 


ski 55,5 m i Węgrzynkiewicz s 
52 m. Popisy zakończył Antoni j 
Wieczorek z LZS Szczyrk, Ska- 
cząc po raz piąty osiągnął naj- 
większą odległość 'ć zawodów 
63,5 m. Wynik ten jest pierw- | 
szym rekordem Skoczni. 

Zawodnicy Polski są w for- f 
mie. Mimo nieznajomości skocz= 
ni wypadli .dabrze stylowo. Ma- 
rusarz i Kula skakali najlepiej. 
Pierwszy odcinał się wyraznie 
od pozostałych zawodników i 
niewątpliwie gdyby skoki były 
oceniane, zająłby pierwsze miej- 
sce. Wymienieni są bezsprzecz- 
nie najlepszymi skoczkami. Po- 
zostasi wypadli też całkiem nie- 
żle ale pierwszej dwójce uslę- 
pują nadal dość wyrażnie. W 
treningu nie wziął udziału L. 
Tajner. leczący kontuzję kola- 
na. Kurację kończy on już we 
środę. 

Zawodnicy Czechosłowacji 
hołdują innemu niż Polacy sty- i 
lowi. Trudno ocenić czyj jest 
.epszy. W każdym razie wszy- 
scy skaczą mniej więcej tak sa- 
mo, podczas gdy u nas widzi 
się poważne różnice stylowe 
między poszczególnymi zawod- 


zentują spośród Czechosłowa= 
ków najwyższy poziom. Bardzo 
dobrze jak na kombinatora wy- 
padł Melich. Skoczkowie pol- 
scy zabawią w Szczyrku jeszcze 
kilka dni. Projektuje sie prze- 
prowadzenie treningu na skocz=_ 
ni w Malince (Wisła). 

Czechosłowacy w niedzielę o- 
puścili Szczyrk, udając cię przez 
Katowice do kraju. 

J. Radner 


było ZWYe 
cięstwo Wierzbickiego (Gwardia 


Opole) nad Komudą. 


Wyniki walk: (na plerwszym 
miejscu pięściarze Warszawy) mu-* 
sza — Skowrońsxi przegrał przez 

t. k.o. w drugiej rundzie z Ingezą, 

kogucia Potocki uleg? Jędry= 

chowskiemu, piórkowa TYCZYŃ. 

ski pokonał Sebastiańskiego. lekka 

— Kilian zremisował z Górniak:em, 

lekkopółśredinia — Komuda został 

zdyskwalifikowany w drugiej run- 

dzie w walce z Wierzbickim, pół- 

średnia — Kominek poddał się w 
trzecim starciu Żuchowsk:emu, 

lekkośrednia — Piński odniósł zwv= 

cięstwo przez dyskwalifikacją Mal. 
ca, średnia Kolczyński przegrał 

z Kraskiem. Dpółciężka — Szymura 

zwyciężył Gądka. 


i Redakcji 


Jan Słoma, Ciechanów — Gware 
dia Ciechanów zajeła o wiele dal- 
sze miejsce w wydzielonej klasie 
woj. (a nie jak piszecie 4). Ostat 
nie spotkanie oddala walkowerem 

J. P. Wrzeszcz — 1) M'strzem Pole 


Cracovia. 2) Kobvlański gra w diu- 
żynie Kolejarza W-wa. 3) Po biae 
kujące numery „Przezżlądu Sportu- 
wego" napiszcie do PPR Ruch, uk 
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Czytelników 


siałem w wielu wypadkach re- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr 8 


Pierwsze wrażenia z wizyty na obozie kadry narodowej 


Marzenie lekkoallełów stało się rzeczywistością 


— Droga do sławy jest stro-, 


f ma i śliska — westchnął młody 


o jego zdwscyplinowaniu. Ja- 


nej. pokrytej 


śniegiem drodze ią 


sku. 


trenerzy nakreślili sobie dość 


w tym roku kilkanaście rewe- 


wydaje sie. że jakkolwiek : kobiet. Arndt I Białobrzeska bez 
trudu wytrzymują marszobiegi 


Podobne zjawisko obserwuje- 


wodniczki, które 'mponują siłą 
i wzrostem Piecówna np. opo- 


K d d 4 | e p ° s lekkoatleta bydgoskiej Gwardii, ambitne plany, to jednak w sto. z chłopcami. Stare wygi KRuzż- wiada jak to 'przed' laty brała do pracy dziewczętach. 
anayaaci PREZ R ŻA AG Y, see [ Nowak, A westchnąwszy. jesz- sunku do niektórych lekkoatle- : micka. Minnicka i Orsztyno- na plecy 100 kz ciężar, czego nie Tomanówna i Fyda w skoku 
O cze raz fiknał kozła. poślizg- tów wymagania mogą być, wicz rade lub nie. muszą im do- powstydziioby sie wieiu ucho- zwyż maja warunki (wzrost) 
Mieszkając w Radomiu mu-'nem, co nie świadczy dodatnio NAWszy się na krętej, oblodzo- : wieksze A wtedy możemy mieć trzymywać kroku. dzących za silnych mężczyzn. niegorsze niż Białkowska, któ- 


Piecówna. Szałapak. Krysińska. 


biecuja sobie bardzo wiele po 
tych zdrąwych. pełnych zapału 


ra pierwszy dopiero raz w kil- 


| zygnować z ogiądania poważ- nusz Sidło podobno jest uczniem Szliśmy właśnie z Podgórzyna | lacyjnych wyników. "my w grupie miotaczy i skocz- Królikowska. Szuster, Kozłow- kuletniej swej karierze trenuje 
l Adamczyk | nych imprez sportowych ogra- słabym i mało pilnym, a Koi- (12 km od Jeleniej Góry) do! Musi być 10 rezultatów po- ków, Tak samo robią biegacze. Są Iwaszkiewicz. Tomaszew- w zmie. Te trzy zawodniczki to 
Doc niczając się do sprawozdan z czyński, za niestawienie się na Borowic. gdzie rozgościła A RED „ic Ek leż DO” | Sprinterzy chetnie ida na mar- 5% t0 NEA u "AMEA OMARA kandydatki do rekordu Polsici 
4. Bilun St. pracy sportowej, której jestem zawodv we Wrzeszczu został kilkunastu dni narodowa aara niżej 4 minut na 1500 m. 10 wy- |szobieg czy zabawe ze średnio- PE og aś TaszewsKka Ma w skoku wzwyż. z którego nia 
Ą - AS | stałym i pilnym czytelnikiem. przecież zawieszony w kadrze leksoatletów wraz z obiecującą rik na 5000 m powinien być ta- dyśtansowkaini”' średniodystanEl wspaniały wzrost i widoki na chce zrezygnować także usilnie 
2. Cieślik | O pracy i postawie naszych | narodowej. młodzieżą. |ki.iak rekordowa NC LJ sowcy z długodystansowcami. ci śe WZMOCNIENIE SWE] MU- | pracująca Ronczewska. 
8. Csor:ch | sportowców dowiaduję się rów- Powyższe przykłady mówią Meki mitycznego bohatera ` CZASÓW. gdy biegali Kusocinski. chcieliby dorównać  maratoń- | skuiatury. | Wystarczy spojrzeć na te mło. 
A e A nież z artykułów w Przeglądzie | same za siebie. Nie jest więc greckiego Syzyfa, skazanego na. Ncji, Soldan (15:19.61. — 1938 czykom. Te wycieczki do obcych | _ Zawodniczki te. o warunkach dą gwardię naszej lel.koatletyki 
11. Dzikówna | Sportowym. (tak dobrze ze wszystkimi kan- | toczenie pod góre kamienia. wv.  "9k). Na 400 m. kilku tomgan grup regulują oczywiście trene- | fizycznych nie gorszych niż kobiecej. by serce zabiło z ra- 
12. Gajęcki | Jak i wielu miłośników spor- | dydatami. dawały nam sie niczym. w po- ! kow powinno zejsc poniżej i rzy. Konikowia, malą stokroć wię- dości. Te dziewczeta podcho= 
14. Gracz tu chcę wziąć udział w kon-| Nasi czołowi sportowcy na | równaniu z tym. co przechodzi- Sek. Jasne jest. że w planie jest- cej zapału niż krakowianka. A” dzące wzrostem pod, 170 cm. 
p 15. Gremiowski kursie-plebiscycie na 10 najiep- Pewno mieli na „swojej drodze liśmv Pot zalewał czoło, ręce także kilka rekordów. ch KONKURENTKI wszystkie z nich dopiero pierw- (czasem wyżej) Są oznaką zbli= 
/ 16. Grocholska szych sportowców. Pragnę wy-; momenty słabości. które z TÓŻ- | wydłużyły się prawie do ziemi, | śle o tym głośno się nie mówi. KONIKÓWNY szy ra4 mają zaprawę zimową. | żającej się |lepszei przyszłości 
À g = E a R. | pełnić kupon według swych naj- nym skutkiem  przełamywali czego świadectwem było usta- | Jedną z najważniejszych prac | i prowadzoną racjonalnie pod 0- naszej kobiecej lekkoatletyki. 
i 19. Hadasik | lepszych chęci, zgodnie zeswym ! Uczestnicy konkursu powinni | wieczne utykanie w śniegu wali. | 'renerów jest długofalowe pla- Wśród miotaczek ! skaczą- | kiem doświadczonych trenerów. | 
J 20. Hvydzewicz sumieniem. biorąc pod uwagę te szczegóły znać. zek. a .Marzenia" nie było je- | nowanie. Nie bierze "I na śle- cych znalazły się wreszcie za- I nic dziwnego, że trenerzy o-'! 8. Sienlarski 
1 22 Panowski | zarówno wyniki jak i postawę Bardzo byłbym wdzięczny. szcze widać. Tylko strzałki, u- | 00 Wi RNA not] 
v, 23. Jedrzejowska ideowo-moralną naszych czoło- gdyby w sprawie Adamczyka mieszczone na, przydrożnych | "!'€5 x a, BA e 
p A i eE wych sportowców. wypowiedziała się sekcja lek- słupkach wskazywały. że idzie- r. Ar E wy % 00 A 
À 5 > |. : "tar ` . 
26, Kiszka | Z dotychczasowych wypowie- koatletyczna GKKF, — w PLA my we właściwym kierunku. do 8.543, aliwiec.tyle ilermiał Ku-( 
27. Klabinski | dzi czytelników. Które zamie- wie Sidły — Budowlani Gdańsk : domu wczasowego .,Marzenie', ) 9:92. ” E -r 
. a TaT ścił „Przegląd Sportowy“, do-;!lub jego władze szkolne, a o. w którym mieści się sztab obo- AR ha sie dłah=bie | 
w Korban | wiedziałem się tylko o pozy- Kolczyńskim sekcja boksu przy zu narodowej kadry lekkoatle- FA Pe A aa N oo 
} F SA jtywnych cechach naszych za- WKKF lub jego zrzeszenie spor- / tycznej... aE aih ©0 Ena iiby 4 
R Fnoniowsii | wodników, a tymczasem nie, towe RJ. Gwardia. | — Nasze marzenie... to „Ma- | -ownik sekcji w klubie. | 
k 34. Mach G. brak przecież i ciemnych piam, Uważam, że każdy, któremu | rzenie“ — uśmiechnęliśmy się Dla Chromika ustalono szcze- 
3. EC o których wszyscy milczą z nie- są wiadome jakiekolwiek ujem-, do siebie gorzko. wylądowaw- s, a ih ie i Wed | 
A S fMattoka © wiadomych powodów, pomija- ne fakty z postępowania na- szy wreszcie w Borowicach. Tu. | 80:0Wy R RE A E 
= 38. Olejniczak jąc je przy wysuwaniu kandy- szych sportowców powinien je bylec poinformował nas, gdzie pak FU z cie ródwiaj AA 
33. Batyński datów, o których wyrażają się ujawnić. Leży to w intesesie znajdziemy domv wczasowe, o koatleta będzie a | 
b- 40. Petrusewicz l k ; s - f zapobiegnie „wykonczeniu go | 
Re”. 5 Bofzebowski | tylko w superlatywach. sportu polskiego i pozwoli czy- bardzo dowcipnych nazwach = L5 Roz moż COl e ce | 
iy, 42. Prywer | Powstają w pewnym sensie! telnikom na zgodne z sumie- .Marzenie". „Uciecha“. „Raj- | gk nierozumną JRE | 
3 RM | zamiast żywych ludzi, którzy | niem i pełnym obiektywizmem ; ka“, ..Czekoladka“. „Storczyk“ gewa, . | 
4 4, oRożaczy walczą ze swoimi brakami i wypełnienie kuponu. li „Konwalia“ wreszcie „Bliż- . Harmonogramy treningów o- | 
r. 46. Ratajczak błędami, sylwetki cukierkowe. Znalezienie się na liście 10 niaki* — zajęte w tej chwili parte są na szczegółowych ba- | 
2 e aE jakieś sztuczne ideały. ' najlepszych sportowców to! przez lexkoatietów. Jak stwier- daniach. Ankiety zawodników. 
x 49. Stawczyk | Nie chcąc być gołosłownym i wielki zaszczyt i trzeba być te- dziliśmy na miejscu, straszliwa! są w nich dość poważną pozy- | 
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jest tak wvsoka. że Jasio Szwar. | 


szym zawodnikom dalszych o- 
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PZPR, doskonałym sportowcem 
i działaczem. 


sobą 8-miu zawodników zagra-. 
nicznych i odnosząc indvwidu- 


służony mistrz sportu Stawczyk 
— rodzą się między innymi wv. 


Abv regulować tempo marszo- 
biegów (długodystansowy do 20 


oficer Frąckiewicz. Sukces te- 
so zespołu jest w pełni zasłu- 


i czył czołowym sportowcom cen- | 


ne nagrody oraz dyplomy. 


ska — po 17 pk!. 


Slalom - gizant: |) strz. Poe 
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pokonał zwycięzcę turnieju ar- 


cymistrza radzieckiego 


Paula. 


ciu prywatnym wzorem skrom- 


sDecjalne wytyczne i wskazów- 


ki. Ta metoda przyczyni się do 


minut na km.. nic więc dziwne- 
zo. że trenerzy mogą prowadzić 


sukcesy zawodnicĘ®grupy ofice- 
ra Frąckiewicza zawdzięczają 


Na zakończenie wystąnił ze 
swym bogatym programem ar- 


500 m I 3000 m.: 
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NSE p l 15 biegaczy juniorów. grupach meskich. Młode dziew- rzy wf mało uwagi przykładali ningowym w celu należytego HOKEJ NA LODZIE 


Ostatnio odbyły się w Zako-; niorów, 


Patrząc na szeregi cyfr, 


u- | częta zburzvły w proch i w pył 


do zimowych mistrzostw Kra- 


przygotowania się do II Sbar-- 
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ara isan s narciarskie. W biegach konkuż| — Tak oto -wyglądają wyniki — — —. Fat a ED A d Hi = UNO? go. Na przykładzie zespołu o- R iA Meio A penoa cza. 23) zespół oficera Bieńka. 
rencji seniorów na e: ty iD pracy nad upowszechnieniem | (icera Frąckiewicza widać ja-| W 07290 uty 1952 2 x * AP 
ee e e © o e e «a o », « | km zwyciężył J. Karpiel (Kol) narciarstwa na Podhalu, w naj-| e „+ ° ° 7 ° sno, że tvlko usilna, sys CE 4 ostatnim dniu zawodów 
53:53, w konk. juniorów na 9 silniejszym okręgu narciarskim, Mistrzostwa łyżwiarskie W ĘCIET | tyczna i ciągła praca nad uma- | Po trzydniowych RR odbyła się próba pobicia rekor- 
Wycląć, wypełnić | wysłać Ad. = J. suito. e) Raz sr SEE, R AC Na sztucznym lodowisku w Buda- ,  Merenyt oslągnał nastepujące wyni- | PZW sportu i suki ny EA idh tytuły EAZA T SES UNR Lr iż 
„JU. Bieg KODIEL na m wy- czyły się starty. oś tu żle po-, : t Wwe- kl: 500 m — 474: 1500 m — 2:28,9; fizycznego wśród najlepszyc i na 
do redakcji „Przeglądu | grała H. Stepek (Gw.) 49:52. a jął hasła upowszechnienia nar-, ZW Rog BOWEN 5000 m — 9:00,4, 10.000 m — 19:10.06. | mas żołnierskich daje dobre re- KAY FAT p udała się. Obecne rekordy w 
> AU bieg juniorek na 4 km — A. ciarstwa. JARE 5. bi | ag lnoż odpowiednio” 46,8, A ioa | zultaty. Drużyna hokejowa ze- % Ye Ra. e A AE yy paszczezólnych konkurencjach 
Sportawego“, Warszawa Krzeptowska (CWKS) 27:24. W konkursie skoków na małej, | aka Men vice niad A m, wy- ' spalu oficera Frąckiewicza zdo- | yil s szczegolnyc o wi przedstawiają się następująco: 
ARNE. = Wyniki biegów pow. nowo- Krokwi zwyciężył K. Hoły (Gw.)| W leździe szybkiej, jak było do grał Konya 19:074. | była również tytuł mistrza o- rencjach nastepujace |. 500 m: strz. Kowalski == 57,8. 
j i pei tarskiego są bardzo smutne. 41 i 45,5 m, nota 203.9. Kire ED vA o ad a a SAO Ą : regu w hokeju na lodzie Jest | Y` | 1500 m: strz. Rogowski — 
, D. vtuł rozegr iędzy Mere- 06 U i kaj i "u 3: 
do dnia 15 lutego 1952 r. | Biegi powiatowe to przecież ma| W slalomie gigancie, Którego | Lin prężna Me pomiedzy Mere: Saary przed Jurek, w jeździe mez- | tO suices w pełni zasłużony. | NARCIARSTWO af trz. Kowalski--6:52,0 
być masowy start, popularyzu: trasa prowadziła z Gubałów: był , a ak 8 en iania CZY at 5 przed Kucharovitzem. Niewątpliwie. żołnierze - spor- m strz. Kowals 52,0. 
el jący narciarstwo. Tymczasem pS] ki, zwyciężył Banaś (AZS) — | 208,603, przed Lórinczem 210.760 i` YAE PAGANI ŻW a | towey, przygotowujący się do 18 km: 1) strz. Dawidek Br. | Oficer Zygmunt Kanopski 


z tego wyszło? 26 biegaczy se- 


1,51. 


Konya 212,183. 


na lodzie małżenstwo Toth. 


Spartakiady Wojsika Polskiego — 1:22:55, 2) strz. Dawidek T. ` 


DOW Kraków: 


1) strz. Ko% 
. 


— Z kim rozmawiałeś na podwórzu? 

— Z Hawryłklewiczem. Mówił, że Teresa dziś przyjeżdża. 
— Czując potrzebę podzielenia się z matk obrą dla nieg 
nowiną wyjaśnił jeszcze: — Już po kursie. BfMzie motorniczym 

Łuczakowa aż przerwała robotę z podziwu. 

— Co za dziewczyna, patrzcie ludzie! Motorniczy. Zawsze 
mówiłam. że jak ona sobie coś postanowi, tak i będzie. 

Tomasz stał w pąsach. Było mu tak przyjemnie słuchać słów 
matki, jakby odnosiły się wprost do niego. Łuczakowa odwró- 
ceną do góry dnem szklanką wycinała z ciasta żółte krążki, nie- 
znacznie, kątem oczu obserwując mieniącą się twarz syna. 


— Czy tylko podoła? — zagadnęła. 
— Teresa? — oburzył się Tomasz, a było to takie święte obu- 
rzenie i zawierało w sobie taka wiare. tyle zaufania i pewności, 


T.GUTKONSKI - RKOSIŃSKI 


teet E AEN JI EWJKI 


że gdyby nawet Łuczakowa nie niedziała nic o uczuciach Tom- 
ka dla Teresy, domyśliłaby się wszystkiego. Ale Łuczakowa 


o tym wiedziała, bo wzajemna sympatia młodych dla nikogo 
nie była tajemnicą. Łuczakowa w swych matczynvch planach 
nieraz żeniła jedynaka z Teresą, dla której miała wiele sympa- 
tii, nigdy nie szczędząc słów pochwały | uznania za jej zarad- 
ność i samodzielność. Syna kochała bardzo, ale miłość ta nie 
była ślepa. Jakże często bowiem przyczyniały jej zmartwień 
lekkomyślność Tomasza i jego niechętny stosunek do pracy, 
którego źródeł wykryć nie była w stanie. Wierzyła jednak głę- 


ooko, że pod wpływem Teresy syn się zmieni. , 


Tomasz przypomniał sobie nagle, że w kieszeni ma list dla 
matki. Położył zmiętą kopertę na stole. 


— Aj, Tomek, o czym ty myślisz — Łuczakowa ofuknęła syne 


bez gniewu. Otarła ręce o fartuch i rozerwała brzeg koperty. 
Pisała siostra. | í 


Tomasz wszedł do pokoju I stanął przed lustrem. Przyczesał 
niesforną czuprynę, sprawdził dłonią ostrość zarostu na brodzie 
i snać zadowolony z lustracji wyjął z półki upatrzoną książkę 
i położył się na tapczanie. 

Czytał „Daleko od Moskwy“. Niezwykłe poświęcenie ludzi, 
budujących w podbiegunowych mrozach i burzach śnieżnych 
rurociąg dla zaopatrzenia w paliwo walczącej z wrogiem armii, 
graniczyło niemal z bohaterstwem. Tomek nie przyznawał się, 
aie imponowali mu l uważał ich za prawdziwych bohaterów. No 
tak, ale to była wojna, praca na tyłach była równie ważna, jak 
walka na froncie. W cz'sie pokoju, co innego. nikt nie potrze- 


huje się wysilać — dyskutował ze sobą, wyczuwając jednak 
fałszywość swej tezy. Zamknął kslążkę i n A l z lektury. 
Jakoś dziś nie szło. i 


Czuł się dziwnie niespokojny, choclaż nie myślał prawie wca- 
le o jutrzejszej walce. Właściwie wytrąciła go z równowagi 
wiadomość o przyjeździe Teresy. A może jedno i drugie. A mo- 
że nieobecność w warsztatach. 

Zerwał się z tapczanu i nastawił radio. Przegwizdał kilka 
taktów muzyki i nieco uspokojonv poszedł do kuchni. gdzie 
matka nalewała już do talerza smakowitą kartoflankę. Był 
głodny, ale jadł bez apetytu, łowiąc uchem treść listu ciotki, 
która od kilku lat mieszkała wraz z rodziną w Warszawie. Łu- 
czakowa opowiadała żywo, raz po raz odczytując fragmenty 
listu, który, jak zawsze, sprawił jej wiele radości. 

— „..mieszkanie dostall na Mariersztacie. Dwa pokoje z kuch- 
nią. Posłuchaj, co Brońcia pisze: „U nas każdy przodownik 
pracy otrzymuje mieszkanie, a murarze to już w pierwszej ko- 
lejce. Mój stary jak rekord pobił, to teraz na budowie cięgiem 
siedzi, a w domy nic, tylko oblicza i kombinule, jak lepiej 


i więcej robić. Spłakałam się. kiedy klucz od nowego mieszka- 
nia stary przyniósł. Paciorkowskiej mało szlag...“ — Łuczakowa 
przerwała czytanie. — Widzisz, jak się ludziom powodzi. Broń- 
cia pisze, że o jej starym w gazetach bvło... 

— O mnie też piszą — wtrącił Tomasz, żując kawał mięsa. 

Ale Łuczakowa nie zwróciła na słowa syna uwagi. 

— Wacek będzię w twoich latach. Wisus był. Boże uchowaj. 
A teraz patrzcie, wieczorem uczy się na technika, a w dzień 
pracuje z ojcem na budowie. I podobno też uchodzi za przo- 
downika — wyszukała w liście odpowiedni ustęp. — „Stary 
z Wackiem dwójkę murarską zrobili. Taka nowa metoda, żeby 
prędzej i poręczniej. Zarobek do domu przynoszą i w ogóle, 
Maryśka, bierz swego i Tomka i przyjeżdżajcie do nas na 
Świeta.“ 

Wacka, swego ciotecznego brata, Tomasz znał dobrze, to też 
z pewnym niedowierzaniem przyjął wiadomość o jego technicz- 
nych studiach i wzorowej pracy. Byli rówieśnikami, ale wszy- 
stkie chłopięce figle Tomka bladły w porównaniu z wyczynami 
Wacka, który był prawdziwym postrachem mieszkańców, ma- 
łego mlasteczka, gdzie obie rodziny chłopców mieszkały przez 
jakiś czas przed wojną. Wacek przodownikiem pracy? Lipa. 


Murowana lipa. 
Łuczakowa, 
ciotki dalej. 


jakby odgadując myśli 


Tomasza, czytała list 


— „Wacka nie poznacie, tak się odmienił. Do ZMP należy, 
a jak się tam twój chłopax sprawuje..." 


— Niech mama da mi święty spokój! 


dziewanie Tomasz. 

z kuchni. 
Łuczakowa zaniemówiła, 

zachowaniem się syna. 


— wybuchnął niespo- 


Zerwał się gwałtownie od stołu i wybiegł 


dotknięta do żywego niezwykłym 
Po chwili jednak przyszła do siebie 


t dała upust długo hamowanym ża!om. 
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